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Świątobliwego Zyćia Błogolłiwionego BOGU. 
MIŁA, niegdyś Arcy-Bilkupa Gnieznińfkiego, 
4 potym przez lat dwandsCie, w Puftyni Dobro- 
víkičy, w Džiedžictwie włafnym Pobożnego Ere- 
mity. Ktorego Sy Ciála Depozyt wielkiemi 
Cudami, y fafkami ffynacy, w KollegiáCie Unie- 

jowfkiey złożony ieft. i 
ynd Lmótn/kim obpikama folem, 
AE ELAN OA film, 
Dla pomnózenia więkfzey ChwałytKu temu Swiętemu Pátrono 
wina Polfki przetłumaczona ięzyk 
WIELKTÉMB YMIENIOWI 
Giiclńóźńemu JMQ Pánu 


ANLONIEMU 


20M BŁÓCISZEWIE 


GAJEWSKIEMU 
Łęczyckiemu, Kośćiańlkiemu Sc. Staroście 
D E DY KO W AN & 
Przez 
Xiędza BARTŁOMIEJA SOKOŁOWSKIEGO Oboy- 


ga Prawa Doktora, Kánonika Płockiego, Kuftofza | | 
_y Officyála Uniejowfkiego U 


WRA Lod Sew 
= w Drukarni Kollegium Soc: JESU Roku Panfkiego 1749 
Kc 2 E. A. nas F / 22 af. AA Ba" 
PRO OBLIY U mele odo Uam. 


CENSURA 
THEOLOGORUM. 


a Os infra fcripti Librum; cui Titulus vernaculo I. 

diomate , Hijtovya Swiątobliwego Zycia Błogo- 
A ^ Kamionego BOGUMILA „niegdyś Arcy- Bifku- 
ba. Gntežniú/kieg0 , a potym przez lat dwanaście Ere- 
ty, 0 Perilluftri &. Admodum, Reverendo Domino BAR- 
LHOLOMAO SOKOŁOWSKI, Juris- utriusque Do. 
Gore Cuftode Collegiate. Kniejovienfis. ,. Kiro: rudit iff 
M10, -Gultús propagandi Divi BOGUMILI pofé- ot Jæ: 
cula: Promotore zelofijimo , è Latina in Polonicam ira: 
ductum, Linguam, examinavimus , nihilque in e0-Sunckie 
Fidei, & moribus bonis, vel flatui contrarium v eferja 
mus... Dátum Laevicii. Die 29. Menfis Octobris: Anne 
Domini 17347. .. 


PL ACIDUS. Sango Jofeph 


TES. Collegii Lovicienfis Scholarum 
LS Piarum Redtor; Examinator Sy- 
Uus ap? nodalis. mpp. 


AMBROSIUS à San&o. Laurentio 
Collegii Łovicienfis Vice- Re&or 
Philofophia: Profeffor. 


LOCI ORDINARII 
CHRISTOPHORUS AN TONIUS aSlupow Szembck, 
DEI & Apoftolicx Sedis Grátia, Archi-Epífcopus Gaźsuenfis, | 
Legatus Narús Regni kalonig „ Yahi Ducatus. Lichvaniaes 
M rimas. Primasque Princeps ^ 


Niverfis' © fingulis quorum interet, fomifica-. 


LFex Latino per STEPHANUM DAMALE- 
FICIUM , Sacra Ti beologtæe Doctore > Canonicorum. 


Nicolaum; Califienjem Praæpofitum.; "ex ` antiquifimis 
gravium Autborum Chronicis, exemptum, Rome Typis 
de Anno millefimo; Jexcentefimo Jexqgefimo primo, 1M- 
Breffum sto ibidem per Mitifram Sacri Palati? Fra? 
rem- Raymundum Capifuchum Ordinis Preditatovú, 
approbatum , nunc vero Polonico Zdiomate , pèr Perill- 
Jerem © Admodum Reverendum BARTH OLOMAUM 
SOKOLOWSKI Juris utriusque Doctorem , Cuftodem 
Collegiate. Pniejovieufis tradu&um > per IDeputatos à 
nobis Theologos ; verificatum, & coucorddtum > Typis 
imprimi poffe , Authoritate nofira ordinaria, Faculta- 
tem, © Licentiam damus, ac concedimus , in quorum 
Fidem. Datum Lovicii Die 30. Menfis OGobris Anne 
Domini 1747. 

DOMINICUS KIEŁCZEWSKI 


Vladislavienfis Canonicus Łovicienfis Vol. 


ay a 
borienfis Prepofitus Auditor Generalis ; (L.S.) 
s Judex. mpp. — M 
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z z A- SE EE O PVV POPOSOE 
ET TERENE a. — 


mus , preefestem Librum Vite Did BOGUME: 


Regularium Congregationis Lateranenfie , ad Santun 


Na HERBOWNY ZASZCZYT 
PRZESWIETNEGO DOMU 


| GAIEWSKICH 


Í. 
Słufznie f3 dwa Miefiace w Herbie każdy przyzna 
Boz GAIEWSKICH, ma fplendor Kośćioły Oyczyzitą 
II 


Co wielkiego znaczyły , jeśli kiedy w parze 
Widzieć było ná Niebie razem Luminarze, 
W ięc dwa w Herbie Miefiące widząc, ztad fię dowie 
Każdy, że z Tego Domu fą Godni Mężowie. 
iecz zaś znaczy; Oyczyzne iáko w kázdey fprawię 
Bronili, Nieprzyiaciol gromiąc dziclno; żwawie. 
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WIELMOZNY. MCI PANIE 
ARTAR O: STO 


PANIE, Y DOBRODZIEIU. 


E 
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Safe Swiatobliwego Zyćia Blogo- 
€. fawiontgo BOGUMILA Arcy-Bi- 
SS kupe Gwiezniń/kiego, Wielkiego Pá- 
NO 7054, J Cudotwore) , Łóćinykim 
DN przed viela lat wydana fylem, te- 
raz dia więkfzego do Czći y Nábozesffwa, ku temu 
Pútvonowi zócbecenią ná Polfkr: przetiumaczona 
język, ^ Nayprzygwoiciey Tobie Wielmożny MGi 
[a] Pónie 


 Pánie Staroflo y Dobrodzieiu dedykować umysli. 
lem, á žeby ztad cześć Jego tym znakomićiey [ze- 
. rzyla fe. Y lubo Swietych Slug fwoicbfam BOG 
omnáža ná Ziemi Cbwale, 1áko y tego Swiętego 
Pátvona Sława przed kilka wiekow, d w Pont- 
ckie rozfzerzyťa fię Krámy, przecte to przy- 
trafilo fe, że od wielu lat, áž do tych czáfow, 
niejáko učichľa byla cześć y Náboženíwo jego 
w fercach ludzkich, ktore [podźziewam fie, že tym 
bardźiey znowń [zerzyć ftt będzie, im zupeľniey- 
fee o Swiętym lego Blogoflrwionego Arcy-Bi/ku- 
pa żyćiw y laftach, przez Jego przyczynę dozna- 
nych pobožmi ludźie wezma wwiadomienie: co tym 
fkuteczniey flánie fie, ze Ta Ksiafžka pod Two- 
4m Wilmožny Mea Pánie Starufto tefi wydana 
Imieniem. i NE 
Nikt úlbowiem waipiť- niemože, gdy ná fa- 

` mym tey. Ksiafzki Tytule po. Swietym  Bľogefľa- 
wionego BOGUMILA. Imieniu, czytać Twoie bę” 
dźie, že idko Jego partykulavnym teftes Kulto- 
rem, tak fzczegulnieyfzym [pofobem, Jego Chwa- 
ję rozfzerzać y promowować usnule[z, A zatym 
"w wielu w czći tak Wielkiego Patrona będa Cię 

i násla- 


násladowat, z kad mieomylnie Chwały Jego nájta- 
pi pomnożenie. a 

Bo daymy to, że kto moglby fre znalesť taki, iż 
uiemaiac żadnej iejzcze a Tym Swiętym Pátronie 
y Cudotworcy wiadomośći, zátym żadnego ku mie- 
mu miemaiac Nábozes/lwa, áni chčrwy by byl wie- 
dzieć o Świętym Zyťiu Jego, náwet y tę widžia- 
wey Ksiafzke, gdy iednak te Tobie. Dedykowana, 
y Twoie w Tytule Fey obáczy Imię; tym [amyn 
poważać sią fobie. będzie, y tym ciekawicy do iey 
Czytania pobudźi fie, zkad zupeľnej o Swietym 
Zyćiu, Cudacb y lafkacb Tego Biogoflawionego Ar- 
cy-Bifkupa: iábywfzy wiádomosťi, oraz do (zéi y 
Nóbożenjtwa ku memu- pobudzi fig. A zátym 
przez te Dedykacya y ksiafżka ta fzczegulniej- 
fza wśtętósć € wfzyfłkich znaydžie, y Slawa 


Świętego Pátrona tym zńakomiicj, |zerzyć ffe 


bedzie. 

Ani mogłem przyzwoićiey komu to Zyćie Swię- 
tego Kafztelanica Paflerza y Patrona Wielko- Pol- 
Jkiego Dedykować, iáko Tobie Wielmożmy Srároffo, 
ktory podobnie z Przeswietnego Senútavov Polfkich 
zrodzony Domu ; godnego miegdys w. Prowincji 
[a2] Wielko- 


Wielko-Poljkiey jefes Kafztelana Synem. = Y to 
miermey prácy mory dzielo, nicimogio byč sw lepfzym 
polożone fzczęsćin, záko kiedy w Twoie Rece przez 
żę Dedykacja ief oddane; z tad bowiem zá[zczot, 
ókceptacya, vwálor "więkfzy ta Kšiafzka u. w(zy- 
fich znajdzie, że Przeswietnym Domu: Wafze- 
go ief przyozdobiona łmieniem, ktore zawfze go- 


dnosťia Familii; y przez znaczne -dyflyngwnac fre 


vq Krolewffoie tym záffugi, w pierwfzey ief wfzędzie 
Komfyderacyi, Pofzanowaniu, Sľawie, y: Powadze, 


zównie to každy widźieć y znač może, gdy uwd- 
ż), ko z Przesświetnego GA JEWSKICH- Do 


mu Qyczyzna záfzezyť y przyflugę, Senat j Stan 


Rycer/ki ozdobę, Prówa y Wolmosć gorliwych o- 


S " 


brotcow zaw[ze máta. 


Zafzczytu, ysznócznej priyffugi tyle zawfze 


z GAJEWSKICH Oyczyznć miała, ile tylko z 
Prześwietnego Domu liczyľa Synow. _ Czyli pod 


czas Pokoju. Zbáwienney rady, czyli w Worennych 


Konjunkiurach mocy y potegi dla wfparčia Oy- 
czyzmy potrzeba było, zawfze w Donu tym y 
Godnycb. Statyfiow, y dzielnych Kawalerow wt- 
dzieć bylo © Publiczna: tę prawdę potwierdza 
Sla- 


Stawa, ktora we wfzyśikich Kratach chwalebne, 
sy beroiczne ogloszwjzy; GA JEWSKICH Dzieła, 
si. de przykladu. uáflepinacym--Wickom xw nie. 
zgluzowaney zópilniaę pamięć, Przeswietnego Doe 
nu. Imię; fprawiia mesmiertéľne. 

Widžiafy nie bez. zójzczytu prze[zle Wieki, wi: 
dziemy y my teraz iawnie; z chwala Nóroduznójze- 
£0» fyfzeć będa, Czytąć mie; bez. podźiwięnia y 
zdzdnośći, dalekie czej); iákiey: Dom ten Dyśtyn- 
keyi, Cnóć y záffug v Rzeezy-Pofpolitey s jakoż 
iuż y Jerua niemalo:0 danosť, Godność; záflu- 
gach s) Owyczgizakte zs dyllonkcya. Przesświetniej: tey 
Familii dowtedźiato fees 9 oczytafo wielu, braz 
rzy choć cokolwiek «b Kronikach Krolestwa: przey- 
rzeli frei > + Słowem; mowiac: czytać , Jyfzeť, 
Fwi fo eff. wfzędźie, że, z Domi. GA- 
JEWSKICH wielki záfecxyt y przyfługę ma Oy- 
(2721. 

Jeżeli zas w partykulárnosť uważy frg, iaka 

ž Domu tego ozdobe ma Swiat, tak gorliwych 

zá prawa, calość Qyczyzny, y Wôtnosť znayduie 

Kawalerow slam Rycer/ki, tówna tefg że 1ak wiele 

Statyfiow liczyła. Rzecz-Pofpolith znáťzhe zdsiae 
[23] daia- 


daiacych Krzefła, ile wfztukach Woienych D&iel- 
nych, ná publicznych Funkcyach powaznych mióló 
tego Imienia Mężow, tyle zdfzczytu przybyło do. 
Senatu, tyle w Stónie Rycerfeim ozdoby. > A po- 
nieważ záčnosť urodzenia, Wyfokie talenta y zás 
fingi: w Rzeczy-Pofpoliiey. zwykły dylżyngwować 
Oyczyzńy Syttow, box watpić będzie , 1ákiey dy> 
Jymkcjiy Wźiętosći w chley Rzčczy-Pofpolitey GA-, 
JEWSKICH [nie dla dawnośći Eńmilii, wieltoséz 
chwálebných dzieł, dla bieslosti y wiódomosći w 
wielu rzeczach doświadczoney: "w zachodzacych 
fpraw. okkurencyach. experyemyt, oraz dia. pras, 
wdźiwej miłosć ku Oyczyznie y niepofzlako vanej 
nigdy ku Nayiasuiey[zemu Májeftatowi wiernośći, 
pierwfze:zaw(żze odbierali urzędy, ná. pierw(zych 
znajdowali fe Funkcyach, ná ktorych jóko dla fie- 
bie ná Słówę zńfużyli, tak wiele przydali Send- 
towi, y Stanowi Rycer/kiemu zafzczytu y ozdoby. 

SY czafity y tych Kart [zczupłość nie pozwała 
úbym tu wywiodł dawnosć Przeswietnego Imienia, 
y Godność wielkich w Rzeczy-P ofpolitey Tytulow, 
ktore fre w Domu GA JEWSKICH zmaydovaťy, 
dofyć bedžie kiedy kilka pobližízych 1. CZA= 

[ai om 


pe 


fomżu wfpomne: záko Wielmożnego JANA z BLO: 
CISZEW A GAJEWSKIEGO wielu znacznymi 
Funkcyami w Oyczyznie w/ľáwionego, ktorego Go- 
dnosť y Pojelfkiego dofłoymość Urzedu, wielu Sey- 
mow. Konfiytucye wiecey iak przed. Pultoraffa lat 
wfpominóia. . Jósnie. Wiebnožneso: WQYCIE- 
CHA Kafzielana Rogoźiń/kiego á Prádžiada Twe- 
go Wielmożny Staroflo scisle z Domem OPALIN- 
„SKICH  Skolligowanego: przez APOLLINARE 
Poznas/ka Wojewodziukę , Mea aw Senacie Ródą 
J Sentymentami wielkiemi, w Boju Meftwem zá- 

zczyconego. . FRANGISZKA ofobInvfza Swietey 
Jprówiedirwośći obferwancya po kilkakkoć w Try. 
bunátach pómiętnego f- W. ŁUKASZA Santo- 
ckiego Kófztelana, Dźińda Twoiego z. wielkim 
KUCZBORSKICH — Stdfgowarego Domem 
przez ELZBIETV Káfzrelanke Rypin/ka, ú Syno- 
wice. Godnego Bi/kupa. Cbelmin/kiego,  dyfeynguo- 
wanego Godnosóa, y rozumem Męża W, STANI- 
SŁAWA Kafzielanica Samtockiego; Stryja: Twgić- 
go 4 Godnego w Qyczyznie Kówalera, A milio- 
wicie. w[pomnieć trzebą Jášnie  Wielmożnego 
FRANCISZKA. GAJEWSKIEGO KZjfezeláua 


Konar= 


Konui kieso, "Kupatofeiego, Strofe Kośćińujkieco | 
Oyca Twóiego;'h wielkiego y Godzego Vlkov tych "| 
Senátora; ktorý przez wyfóki cotum: faoy, wiel- 
kie Semymenta, prawdziwa milość; y znaczne zá. 
finci ku Oyczyznie wiesmiertelne pa Jobie zo/ławił || 
mie, (6 miánovičie zofhdm nam pamiątke w zy- 
wym, Cnoty dofkonółośći Oycowfkiey obrážie, w To- 
bie Wielmożny Mii Pánie Stároffo, ktory w Gò- 
diego Oyen "Iaboiego wsiępuiąć údy, y tymże po- 
flepuiac: Cnot, Züflug,  Godgost? torem, Jóko Oyca 
Twojego ná fobie odnáwiafz nam pámieť y obraz, . 
rak ofobliw(zym Jpofóbem - iefles- wfzędźie dyfl yne 
gWÓWANYM. Widzi Oyczyzima znaczne Twoje ži 
fugi, widzi Nayjásniey[zy Máestat nieztrwiedzio- 
na wiermsit» dla tego znacznymi eddzieczd y 
záfzizycú Ja tytulajm. Uznaie Ján Rycer/et t- 
n/t «ofpansaly, Rozfadek y Sentýmenta ofoblrwe , 
nieprzelamane po Świętej Jprawiedliwośći [erce, 
biegłost y-wiódomość Prw, Otażniow y Przytwije- 
jud: Koronnych Y dla "tego" chętnie Przeswerne 
Wojewodztwo Lęczyckie pod wole giám y S 
dw dečyzya, poddało Fortuny fwoie, zdrowie 9 fano 
gycie nawet pod famego Tuieuia Twëgo’wyražze= | 
ARA. niem, 


wiem, być powoli y wfzelkiey poddać fentencyi re- 
zolwowała ffe, Goduym-Stárofla y wielkim (praw 
w/zelkich y zycia famego: Sedžia čie ńdorniac. 

~ Niemniey RAFAŁ Rodzony Twoy wielkiey dy- 

fikcji y Slauty Ma także, cokolwiek ozdoby, zá- 
fźczytu 3 &dflug: w Oyczyznie y Semácie, Legacyach, 
Trybunólach,y innych znacznych Funikcyach Prze- 
świetnego Wafzero mienia Autendátowie wasi mieli, 
wfzyśikiey tey Słówy y Ozdoby zebránie w Tôbié 
Wielmożny Stóroffo,jy Wielmożnym Bráčie Two- 
an znayduie fe. 

Przydaie nadto wielkiey Imieniowi Wafzemu Po- 
wagi záfzľa z naypierw(zemi. w Qyczyznie Doma 
mi. fciffa. Koligacya, ktorzy chętnie zyczyli fobie z 
Przeswietną GA | EWSKICH fpowimowaćić fre 
Familia: Jóko to Xxazeta WISNIOWIECCY, 
RADZIWILOWIE, WORONIECCY, 
OPALINSCY, "LES ZCZYNSCY, 
SZOBDRESGY, „PONINSCY TY- 
CZYNSCY, PRZY JEMSCY, SAPIE- 
HOWIE,SZEMBEKOWIE, ZAŁUS- 
CY, RYDZYNSCY, DZIALYNSCY. 

[b] GAR” 


GARCZYNSCY, KOZMINSCY, SO. 


KOLNICCY, ZAKRZEWSCY, SKO: & " 
RZEWSCY, KIERSCY, JABLO: AI m 
NOWSCY, MIELZYNSCY, BRONI Qj JJ 
SZOWIE, MIASKOWSCY, SKARB- U) 2 
KOWIE, DALESZYNSCY, SZCZA- "t 

NIECCY, CZACCY: A miónowićie , Y żak 
fzczegulniey(zym > fpofobem z Toba” Wielmožny d 
Stároffo, Przeswietny Dom MY CIEESKICH | w 
zńfzedł w Kolligacya przez Wielnożna msc Pá- iro 
nia z MYCIELSKICH GAJEWSKA Sm- Cu 
rosüma dożywotnim záslubiona Cis Kontraktem, W 
Godnego y wfáwionego Wielko-Pòlfkiey Prowin> i| ^ 
cyi Senátora, Kafztelana Sieradzkiego, Godna | ; 


tak wielkiego Oyca y Statyf), znacznego Cora, 

y Cnot, lalentow, y wfzelkiey dofkonúťosciv dy: 

fiyngwowana Dáma. Y z tak wielkim” Domani 

Skolligaceni bedac, Chwáty, j flawy lb uczest 

mikami , fiatetie” pe., Bo jáko Amtecefsorow 

wajzych Imienia, Cmot, y Zóflną iefesćie násla> — 

dowcy, tak niesniertebnej fławy: ieśleście, Dzie- | 

déicamt. 

Y fot to ief co mi pobudka do tey było de- 
dyka- 


dykacyt, dzebym przez to Pezeswietnego. Domu 
Wajzego — adoruiac Godność, oraz, Ksiafzce 
przydał ozdoby, Imieniem ja Twoim Wielmozyży 
Msi Pómie Starośio  zdjzczycaia. Ktore 
Przeswietne Imie jáko zawfze w Qyczyznie wgo- 
re Sláwy y Honorow zbija fe y wzbijać bedzie, 
żak y Ksiafzka ta zafzczyt wiekfzy mieć bedžie, 
y Swietego Arcy-Bijkupa cześć) Náboxenfhwo zna- 
komičiey [zerzyé fe będzie. — Ktory Swiety Pa- 
tron jóko codziennie prówie w doznanych lójkach 
Cudowny jeft, tak ziedna Przeswietnemu Domewi 
Wafzemu Wielmožny Msći Pánie Staroffo w Ho- 
norach, Sukcefsach y długoletnim Zydim, Afcens, 
pomyslność y fzczęsliwosć, Tego życze Prze- 
świetnemu obowiazamy Imienior2. 


— m 


WIELMOZNEGO WM. PANA 
DOBRODZIEIA. 


NAYNIZSZY SŁUGA 
X. BATŁOMIEY SOKOLOWSKI. 


RS. MISIE Tum S od M md |. SR 
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PRZEMOWA AUTORA 


DO CZYTEŁNIKA 


le z infzey przyczyny Zycie to Swia- 
tobliwego niegdys Arcybifkupa Gnie- 


S. z lacin/kieg jezyk Pr ZE- 


v3 


© 


wości. 

Móia tu w tym życiu zupelna wfzyfikie lány 
do zbudowdnia fie informácya, mána Duchowni przy- 
klad, iók fre fprawowóć w Stónie Káplán/kim powin- 
ni , y powierzoney fobie Pófier/Riey zddofyé czynić 
obligácyj. 

Mája y świeccy ludzie do násladosvánia do/ko- 
nálosci obińsmienie, y wielce potrzebne do dostapienia 
zbáwienia wiecznego sržodki y [pofoby. Má- 


Mára mlodzi zupelna náuke, ták fg z dziecin= 
Jiwa záváz do Bogoboyności ,ycwiczenia fie w cnotách 
Świetych zóbieróć „y fpofobić powinni. 

Móia w dálfzym wieku zośiójacyludzie oswie- 
cente 14k im pośiempowóć fobie náležy "tv obieránim 
fónu, y wokácyi, wktorey Bogu flužyť zamyslata. 

Mája y w jedziwych, y podefzľych látách zo- 
fóiacy iók dufać fobie , y prezumować miepowinni, 
ale aby coráz o wiekfza fiaról fre dofkonálosť, y z 
cnoty wcnote pofłepowali. 

Jeff nauka dla Panow, y dla tych wfzyśikich, 
ktorzy záka zwierzchność nád innemi mára, áby ich 
krzywdom, y ucięmiężeniu tafkawe do wyffucbánia 
przez podáne fuppliki dali ucho, y audyencya. 

Jesi dla poddanych, y in[ze) bondycyrdudzi nóle- 
&ytá imformácya,ktorzy pod czytawladza y Jurildy- 
kiya zoffámg,aby im czynili pofia(zeńśtwo,rozkózy ich 
pelnili , y powinne oddńwali ufzanowónie zwierzch- 
nosci , od famego Pána Bogá poflánawioney, ponie- 
waż: omnis poteftas eft a Deo. 

Jeff w tym życiu dla Bogdczow, y Fortunatow 
Ziemykich nauka , ktorzy bedac wywyžfzeni, choćby 
też ná návwyžfze bonorow preeminencye, y obfituiac 
w naywiękfze fkárhy, y doflatkt, áby fre w nich zby- 
tecznie niezátápiali , y da mórności y zmikomości 
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światowych , ktore, predzey , miżeli wofk od ognia 
żopniele, prędzej niżeli snieg od flońca tóle , gina, 
y koncza fre , calym fercem mieprzylegali , wiedzac 
dobrze , ze eft fuas cuique finis. Y sc niema ná 
świecie ták trwalego , coby fie z czáfem feonczyé uie- 
mióło, lecz iáto z niczego fwoy poczatek mála swia- 
towe zbiory, ták fte znowu do fwey powrńcóla nik- 
CZEMNOSCI. | 

Móią w Ubofwie zofóiacy ludzie co do násla- 
dowónia, że fobie w [woim przykrzyć niepowimi nie= 
dofłatku , ale w Bogu Stworcy fwoim, wfzelka pokľá- 
dać powinni nádzicie, ktory o náylich[zym ná wiecie 
niezápominá robáku.y nd ymizerntey[zaptá[z;yne pro- 
widuie [wa Bofta opatrznoscia. 

Móia ná ojtátek y [edziowie przeffroge , ióko 
fprówiedliwość fwieta bez odwłoki y wfzelkiey firze- 
gac fie dylácyi , adminillrowáť powinni, nienwodzac 
fre, áni faworem, áni re[pektem , áni korrupcya,óni 

zemfla, ynienáwiscia, lecz co fufznosť káže, pełnie 
y wykonywać powinni, Owo zgoła, każdy tu wtym 
życiu Swiętego Bogumila w [zczeeulnosci znóydzie 
co násladowát , byle by tylko z pilna uważnie czytał 
tę Hiflorya Zycia, konfyderácya. 

Jókobowiem z Lydyifkiego Kámienia dochodzie- 
my proby 3 wáloru złota, zkompófu nóprzeciw ffos- 
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cu wyfawionego ,kóżdego dnia miórkuiemy godziny, | 

- Z zwierciadła wlajney twórzy poznáiemy. fizogno- | 
mia, ták ztey fajatoblnvego Zycia Cudownego Bo- 
gumila S. Hifloryi , każdy obóczyć, y uznáť może, co 
su tefl potrzebnego do násladowánia, y czego chro- 
tic, y wyśtrzegóć he má w zyciu fwoim. 

Więc Łójkówy Czytelniku , prezentuieť te Pole 
fim Językiem napijana Hiflorya Sługi Bożego: 
Déáfby to Bog, w Troye Swiętey iedyny | ktory eg 
cudownym w Swietych fwoich | dbys my, tdac torem 
s sládem Tego Swiętego Arcybi/kupa, fláli fte chwá- 
by wiekuiffey wpol z Nim w Niebie uczešnikámi. 


Ls d 
SERES EAT gf 
DY 


, 
A sri 
U 


DU 
43 


[I 
s 
S 


EOIR 


SW IETEGO 


BOGUMILA 


ARCYBISKUPA GNIEZNINSKIEGO. 
á potym pobożnego Puftelnika, wliczbie Arcy- . 
bilkupow 14. 
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SX Wiety WOYCIECH Arcybifkup Gnie: 

B x» Zniníki Czech urodzeniem, Fámilii Ro« 

NRN Życow , ktora ma zá Herb Rożą białą 

o | raw w czerwonym Polu; Grafow Libicefi- 

YA), NÝ fkich Potomek, Slawniká Oycá, y Strzes 

zyfláwy Matki przezacnych Rodzicow Syn, Świętego 
i Bo Romu; 


2 J^ FE Quer. 
Romualda Puftelnikow Kameduleńfkich Patryárchy 
Dyľcypul. Gdy zá radą, y mocnym nálegániem Mo- 
gunckiego Arcybifkupa, na Synodzie Rzymíkim, á záro- 
fkazem nay wyzízego Paftcrza, na ten czas Grzegorza 
piątego, Papieża, znowu powrocił fic na Bifkupftwo 
Prafkie, ale daremnie; otrzymawfzy konfens od Swie- 
tey Stolice ER ner ( 1ezeliby Prażanie z złych na- 
łogow powitać, y poprawič fic niecheieli, y. napomi- 
naniom Pafterfkim zadofyć nie uczynili) do opowia- 
dania grubym Narodom Ewangelii Swiętey , gdy Pra- 
żanow tak złych zaftał, iakich był dobry Patterz. po- 
rzucił, ant poprawić ich nie mogł, udał fic do Węgier, 
potym do Pollkrprzyfzedł, aby nowć w nowozafzeze- 
pioney Winnicy Chryftufowey latorośle, zbawienne- 
mi nauki Chrześciańfkiey hoynie (kropił ftrumienianii, 
y Wiary Świętey nauczył; co. a żeby do fkutku. przy- 
wiodł, przybrał fobie do tey zbawienney pracy, z Rê- 
guły, y Inftitutum 5: Romualda Puftelnikow Kamedu- 
łow, lako to Chryftyana, Papanta y Gaudencyufza, 
albo Radzyna Brata Rodzonego , takže y Poraia, kto- 
. rego Opatrzność Bolka od wielkicy zawziętoŚci, y gnie- 
wu Czechow na drugich Braci Świętego Bifkupa , iako 
to Sobona, Spicimira , Sobcflawa, Zymifsa, y Czefła* 
flawa,w raz znim wyprowadziła. | Z tych Woyciech 
Swięty Gaudencyufza, czyli Radzyna po fobie na Ar- 
chi-Katedrze Gnieźnińfkicy za wolą y potwierdzeniem 
Grzegorza pigs. Papieża; Ottona trzeciego Cefarza 
powinowatego kollokował. | | 
ć Wno- 
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archy de S$ AO G U PI Z A , 

M _ Wnofili gorące proźby do ičso Polacy, aleda- 
ES. | remnie, a żeby Archi-Katedry nie opufzczał, lecz zniey 
jako Narodu Políkiego Doktor, y Arcybifkup raczył 
naúke zbawienną na pomnoženie, y vickfzé ucwierdze- 
nie zaczynaiącey fig na ten czas Wiary Katolickiey da- 
wać, y rozfiewać, złe obyczaie wykorzeniać , a cnoty 
swięte w fercach nowo Chrzczonych fzczepić. 

Jakóż Swięty Bifkup, Pafterz dobry;a żeby wcale 
prozbami nowonaródzonego do Chryftufa Pana Na- 
rodu niezdał fig gardzić, krotkie zebranie, y fama treść 
nauki Chrześciańfkiey políkim ięzykiem napifawfzy, a= 
by Polacy fpiśwali; gdy Gaudencyufzowi Bratu fwe- 
muto Zlecil; y zoftawił (ktore podzi$ dzień w Kościo- 
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(EE "© BOGUMIEA Swietego Rodzice y; Nauczyciel, 2 


„elafza * : ; | 
ela H P OrayBrat rodzony Woyciecha Swietego, wziąwfzy 
mo 057 % za Zone Polkę, Grafow Libicefiffich; Imię y Proza- 


fach; domach, a przedtym pu Obozach za zwyczay 


Spičvane by walo) fam udał fie na opowiadanie Ewan- 
gelit Swiętey , y natczanie Wiary Chrześciańfkiey do 
Prus ludzi hięwiertych, gdzie'Koronę Meczefifka za 
_Wiarę Ghrześciańfką odebral. Wiofłem od przewo- 
znika zabity , y fiedmią włoczniami od Prufakow przes 
bity zoftat; dnia dwudzieftego trzeciego Kwietnia, w 
dzień Wielkopiątkowy, Koku Pafilaego Dziewięćle: 
tnego dziewiędziefiątego fiodmego. cda 
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pią rozmnożył, zktorcy prawdziwi Dziedzicy uro 
ni Boguchwał, BOGUNUL, Bricia rodzeni, z Oy: 

kolaia Poraia Kafztelana Gmeźnii 
dnoSci na ten. czas w Koronie Polikie) , z Ma- 
tki Katarzyny Gryfil Grafow jaxow Sioftry, Pani wiel- 
kich cnot,y Świątobliwości, zpoboznych Rodzicow. 
y BOGA fię boiących fpłodzeni, we wfi dziedziczney 
Kozmino nazwancy, (*) nie daleko Wfi Dobrowa, wAr- 
chydyecezyi Gnieźnińfkiey, w Dekanacie Koniníkim, w 
Archidyakonacie Gnieźnińlkim, w Parafii Janifzewfkicy, 
w Woiewodztwie Sieradzkim będącey, urodziwfzy fic, 
zaraz z Dziecinftwa w Boiažni Bofkicy, y wpobožno- 
$ci Chrześciańfkiey od Rodzicow ch wypielegno- 
wani, potym do fzkoł Gniežnififkich oddani byli dla 
nauk, gdzie za Dyrektora w młodości Swoiey Ottona 
(potym Bambergieńfkiego Bifkupa ) mieli, ktory lubo 
zgodnych Rodzicow wSzwab(kim Pańftwie Grafow 
z Oyca Bertoldá, z Matki Zofii pochodził, iednak ofie- 
rocony zoftawízy bez Rodzicow, do tego przyfzedł 
był uboftwa, y niedoftatku, že fkoficzywízy Filozofia, 
gdy niemiał fpofobu do wyżfzych aplikowania fię na- 
uk, udał fig do Polfki, ktora ná ten czas w nauki, y ro- 
žne fcyencye dopiero kwitnąć poczęła, y w Gnieznie, 
iako w pierwfzey Korony Políkiey Metropolii sy 
otwojzyL Potym u Boleffáwá pierwízegoKrolaPol- 
kiego Kanclerzem zoftawfzy, y od niego do Henry- 


dze- 
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ka czwartego Cefarza Poflem by wfzy, Bilkupftwo Bam „ 
bergicfifkie po $mierci Ruperta, Bifkupá teyze Dycce: * 


(*) we Wfi Koźmino rodzi fig. zy! 


$ BOGUMILA 5 
zyi, zá inftancya Cefarfka otrzymał, y. od Oyca Swię- 
tego Imiehiem Pafchahsa potwierdzony, y od-niegoz 

v dzień Świąteczny w Rzymie konfckrowány był na 
DII.ADILWO. 

Pod tak godnym Profeflorem, y Nauczycielem, 
wyfłuchawfzy Grammátyki, Retoryki, y Filozofii w 
Pollzcze, dla nabycia wickfzey dofkonałości do Pary- 
ża z: y Juris-Prudencya od Rodzicow pofta- 
ni byli. 

"Żył ná ten czas S. Bertíard , Zakonu Cyftercyeń- 
fkiego Opat, ktory cały świat priwie świątobliwością 
Zakonu fwego napełnił, ták dalece iż iefzcze zá życia 
Jego trzy Klafztory wfpániate, Jędrzeiow(ki, Łubinfki, 
y Lęndzki fundowane były, y fzczodrobliwą Fundato- 
row munificencyą ubogácone. Tego Zakonu Swią 
cobliwość , we Francyi pilnie uwazáiac Bogata, 
gdy nábyw(zy wielkich dofkonálosci y umieiętności, 
razem z Bratem (Woim rodzonym Bogumiłem, do Oy- 
czyzny wlafney S one o niczym niemyślał, tylko 
© tym, co w cudzych kráiách będąc ná naukach, mo- 
cnym poftánowil u fiebie przedfięwzięciem,dbywzgar- 
dziwfży obludnemi świata márnosciami, Bogu fame- 
mu fluzyl, y ták do Zakonu Cyftercyefiftiego w Kla- 
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fztorze Wągrowieckim wftapil, y (olenną Profeffyą u- 
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S. BOGUMIE w Dobrowie Kosciol pod Tytuľem 
TROYCY Prenaysavet[zey funduie. 
| S s) Brat BOGUMILz Imienia amego fwego ko- 
chánkicm, y Dylektem Bofkim pokázuiac (ic, áby Brá- 
tá rodzonego ilod(zego násladowat, ktory będąc T- 
mieniem Boguchwał, BOGU Chwałę w KlafżtorzeCy- 
fteríkim oddawáč záczal,.y-Jemu fľužy: w: Świętym 
Zakonie obrał fobie. Pobožna wzrufzony emulacya; 
myślić o tym pilnie począł, lákoby y.On także przez . 
heroieznč cnoty, BOGU miłym ftać fie mogk y tak nay- 
przod, wiedząc, iż przęzmiłość Táná BOGA; kocháiae 
go zcálego ferca, mogl.tego doftąpić , żeby fię;Dyle- 
ktem Bolkim ftał natchniony Dárem DUCHA Przenady- 
Swietízego, nięrozerwaną nigdy ku BOGU miłość zá- 
chował, wfzelkich naymnieyfzych grzechowych uni: 
kátac PER cále życie fwoie okazył. 
dy zás po zmarłych Rodzičach fvoich cáley fot: 
tuny, y fubítáncy! Dziedzicem žoftat, 4áko naturalny 
Sukcetlor,:y visite amólętnóści; wą dyfpo- 
zycyą (Wolę ode rak fwoie dżiedziczhą wićś Dobro- 
xo názwána, naybárdziey fobie upodobał tko miey- 
fce prywatne od wielkich światowych pomp::dale- 
ko odległezz kąd do Niebiefkich rozmyślania, kontem- 
plácyl, báizo fpofobny fic bydź widzial. Uwazáiac 
naybárdzicy pagorck międzywyfokiemi dpi] ktory 
wie 
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dwie rzeki Ner, y Warta w kolo oblewaia, gdy zás te- 
go micyfčá fpofobność pilnie rozważył, naprzod co 
dawno mial w (wym przedfięwzięcia wykonał, kiedy 
Chryftufa Pana Dobr fvoich, y cáley fubftancyi Dzie- 
dzicem uczynił, pewną tylko część ná Plebana Do- 
browfkiego zoftáwiwízy, ktory Kościołem Dobro- 
wfkim rządzić miał.  Kościoł ná Chwałę Bolka pod 
Tytułem TROYCY Przenayfwiętfzey z drzewa iodło- 
wego wyftawił, ktore drzewo w długoletnie czály 
trwać zwykło, ytenże Kościoł zá ufilnym ftárániera 
Jego przez Jáná Arcybifkupá Gnieźnińłkiego. konfc- 
krowany był. | 

Podobálá fie tá ná Chwały Bofkiey rózmnóżeńie 
w Świętym : Mlodzianie, Arčybilkúpôwi Gnieźniń- 
fkiemu pobożność , ktory BOGUMI A Świętego zá- 
chęcał, by po wyftiwionym ná óżdobę BOSKIEY 
chwały w Dobrowie Kościele, fiebie famego ná ufłu- 
ge dozgonną Páňu BOGU konftkrował, 4 ták fie przez 
to BOGU, y ludziom rüilym według Imięnia SWEgO 
Nomenklatury fal. Akceptowal óchotnie y mile t 
zbáwienna Janá Arcybifkupa Dziádá twego BOGU- 
MIL, admonicya, y tym latwiey y prędzey, długo 
przed tym deliberuiąc w iákimby ftanie BOGU fłażyć 
miał „Stan Duchowny obrał fobie, y Kapłinem zoftác 
nieodmiennie mocne u fiebie uczynił poftanowienie. 
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ROZDZIAŁ IV. 
BCGUMIE do Dworu fanń Arcybifkupó Gnie- 
zmisjkiego udáte he. 

OPa fię od domowych intereffow BOGU- 

MIL S. udał fig do Dworu Janá Arcybifkupá Gnie- 
znififluego, ná ten czas w zamku Unieiowfkim rezy- 
duiącego, y tam: w reieftr Dworzanow policzony. 
Kanclerzerń od niego kreowany, y poftanowiony był. 
Ktorey funkcyi fobie nádáney z wielką pilnością zádo- 
fyć czynić nie zaniedbał. Nie dufał młodości lat fwo- 
ich,y dworfkicy fluzby nieftátecznym obludom , od 
ktorćy wolność nipominania, y prawdy częftokroć ru- 

owane bydź zwykły, to pilnie rozwazáiac, zmyflom 
woim wiernego. poftanowił odźwiernego , Bolážň 
Bolka, przeftrzegalac uftávricznie,áby nic nieprzyftoy- 
nego do ferca Jego nie wefzło y przyftępu żadnego 


f 


nie miało, przez coby czyftość fumnienia iakimkolwiek |. 
fpofobem zefzpecona bydż mogła, albo przynaymniey | 


jáka naymnieyfza myśl pożądliwości cialá do fercánie 
wkradł fie. 

Odkompánii y Towárzyftwá czyli pobrátym ftwá 
tych ludzi zdáleká unikał, ktorzy Maieftat Bolki grze- 
chámi (wemi cicízko obrazáli. Wiele fobie ważył y 
fzźcował czas, dla tego daremnie go nigdy ná pro- 
inych Dworfkich zabáwách, y nieprzyftoynych kon- 
werfacyách nie trawił, proznowánia w całym życiu 
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fwoim wyftrzegał fie, lecz raz nabożeńftwem, drugi 


raz pifaniem, potym Duchownemi lckcyámi y pobo- 


znymi kontemplacyami zabawiał fię. A ztakieminay- 
więcey przeftawal, od ktorych wick(zey dofkonałości, 
y życia AA esr qu náuczyé fig mogl. 

W/dział ná fiebie idko odważny Rycerz Chryftu- 
low , tych cnor Svigtych zbroię, ktoremi by odpor ła- 
twy mogł dać namietnosciom ciálá fwego, of(obliwie 
bowiem uftáwicznymi martwił fic poftámi, ktore ták 
ściśle obferwował, iż nie tylko wigilickázde do Swię- 
tych Pańfkich, y Suchedni z wiełkim y ofobliwfzym 
umartwieniem pościł, śle też każdy Piątek ná pámia- 
tke meki Jezusowzv dziecięciem 1e(zcze będąc oftro fu- 
fzył, ták dalece, že y kawałkiem naymnieyfzym chleba 
tego dniá, nie pofilił fic. Poft wielki przez dziewięć 
Niedziel Swiątobliwym dawnych Antecefforow fwo- 
ich zwyczáiem, nielkázytelnie zachował, iedną (zczu- 
pla ná dzień kontentuiąc fic porcyą. y Refekcyg. Co 
Wick(2a, nád te od Kościoła poftanowione pofty, y od 
Predecefforow fwoich w uzywániu, y ZWyczálu miá- 
ne, częściey dobrowolne fobie zadawał mortyfikácye, 
láko to, oftremi martwiąc fig włofienicami, zeláznemi 
pafkami, uftáwicžnym Ciálá biczowániem, długim ná 
modlitwach klęczeniem, nieuftánnym ná krzyż ręku 
wyciąganiem, y innymi niezliczonemi Ciało delikátne 
{Woie dręczył umartwieniá inftrumentámi. 

Przyłączał do tego gorące Modlitwy fwoie, do 
NayświętszeyMakyj Panny,ofobliwfzey icy oddáiac fie 

B pro- 
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prótekcyi, áby go od my$li nieczy ftych; y od głownych 
nieprzylacioł Świata, czártá; y ciálá fwoią wielowła- 
dną aaa A bronić, y záchowáč raczyla. Wiedząc 
dobrze, według zdánia Jákubá Pratoweccńfkiego, kto- 
ry w Kfiążce fwoiey o cudach Nayświętfzcy MARYI 
Panny wydaney, to napifał: ¿è feditáfifkicb pokus, y Wro- 
dzonych ciółń pożądliwości, w ktorych uftówicznie zoftá- 
jemy, żadną mińrą bez ofòblimfzey Nayswietfzey MA- 
RFI Pónny 1á/ki,y poniocy zwyciężyć niemożewy. Temi 
zbáwiennemi reflexyámr młodość (woię od znikomey 
Swiata tego prożności oddalal, 4 do ftánu Duchowne- 
go w ktorym BOGU Wfzechmogacemu. dozgonnie 
fiużyć miał, pobożne zamyfly (wole kierował, tę; In-. 
tencyą móiąc z Dziecinft wa od powzięcią rozumu 
fwego. 
Yztadzápráwo fobie poftinowił w wym przed- 
figwzięciu Sthrfzych z nalezyta (zánowáC rewerčncya, 
rownym zás fobie; niczego. nie zazdrościć ; podley- 
{zey kondycy! ludzmi nád fiebie niegardzić; Przyiacioł 
w cnocie dofkonałości zwielkina üfzánowániem czcić, 
wízelka wyniofłośa prezumpcyą; odákcyifwoich od- 
dalá6 , o fimę tylko chwałę Bolka (zezegulnie ftarść fic, 
nw ftrzemięźliwość záchowát , od proznych mow ię- 
zyk pofkromić; czytaniem kfiąg Duchównych ktore 
odo dofkonśłościChrześciańlkicy prowádzasy rozmyslá- 
niem o rzeczách niebieíkich mysl-fwoie uftawicznie 
mapełmśiąc;ufzy włalneod Bow zelzywych zułżczerb- 
kiem fawy bliźniego y od nieprzyiáznych Dworfkich 
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cogokolwick tylko w enotách Swietych, y. w pobożno- 
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uczynkąch w nim znaydówałń fié dokonálosé: 
„fa je Twarzy koi ifipożycyi , y modeftyi, oraz 
(OBW gi lod aie ra że odetá pda Ua 
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ROÖOŽDZT AL V. 


BOGUMIL w obrániu Stanu delibernie. 

a R Patrzył Jan Arcybilkup Gnieźninfki w mlodych lá- 
rach BOGUMILA u Dworufwego będącego, do 
wízelkich enot y dofkonałości fpotobnoSC , z wielkim 
fwoim ukontentowániem , dziękując wielce Majefta- 
tow: Bofkiemu, ze mu tak pracowitego w Winnicy 
Chryftufowcy dał Robotnika, przywoławizy zatym 
dofiebie BOGUMILA 5,ktory uz ná ten czás látá miał 
według Swiętych Kánonow poftdnowienia przyzwo” 
ite, y Co mu przedtym podczas poświęcenia Kościoła 
Dobrowfkiego pizez nicgo wyftáwionego námienit, 
yrzypominał, perfi áduiac mu przez rożne pobudki y 
wiGelkie fpofoby , że Scifly ráchunek ná ftrafznym f4- 
dzie Pana Bogi oddać będzie mufiał, z tak wielkich tá- 
lentow fobie od BOGA powierzonych, ieżęliby nárchnie- 
niem DUCHA Przenayświętl(zego pogardźił, y Duchc= 
wney przez innego jemu dáncy refiexyi nie ftuchaba- 
by Kipiinem zoltał. 

-  Przyiął tę BOGUMIŁS. z chęcią od Arcybifkupá 
fobie zbawienną daną admonicyą, y Zá Qycow (ki ku 
ofobie fivoiey Affekt poczytał, oraz 7 ofoblowey w dzię- 
czności rekognicya podziękował. Supp 
nie opozwolenie czálu do wzięcia $więcćnia ná Kd- 
płińftwo» y prolongácya onegoz według Swiętych Ká- 
nonow poltánow10n4; W ktorymby czalie Z w T De- 

ibera- 
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liberacya do tak ták wyfokicy Kapłińlkiey godności, 
mogł fię należycie przygotować. Ro 
Odfżedfzy od Arcybifkupa, począł pilnie rozwa- 
46 fobie tanu Duchownego Funkcya, ktora im wyż 
{za ieft, tym bárdziey do upadku fkłonnicyfża, biorąc 
fobienáuwage teftowa: Wielkatefł godność Kópłónow, 
úle tež y ciefzki upadek ich, iežli grzejzą; ciefżemy [ie gdy 
Ja podwyżfzeni , úle obawiamy fie gdy beda poniženi. Nie 
ieft tóka radość ná bonor wywyżfzonym by dž, iáki Sal, y 
Jamrtek teft ZgOFY ná doł upášč. Nie f ylko bowiem ZÁ ná- 
Jze grzechy oddać nam $city Bogu vácbumek potrzeba, 


śle tež y za tych mfayflkicb o ktorych zbówienie fara 


my fie powinni. "Ták bowiem wielkicy pracy dò tego 
przyłożyć powinniśmy, ó pozvíkánie Bocu iedney Du. 
fzy ftárárac fie , iakiey , całego świata fkarbów, y boga- 
čtwá nábyč prágnac kupiec, przyłożyć by nie mogł. 


Gdy zá$]an Arcybifkup. Gniezmńfki BOCUMI: 


ŁOWI $. częfto wfpominał, y przed oczy przekładał, 
wielką Kościoi4 Bożego potrzebę, w prácowániu oko- 
lozbáwienia dufz ludzkich y miłość ku blizniemu, ro- 


wng láko fiebie famego wedlue pizykízania Bofiijeog: 


przekładać począł., dla ktorey miłości Syn Bofki z 
Nieba ná ziemię zftąpił, y utaiwfzy Boftwo, v nie: 


ograniczony. Majeftat fwoy , poftáč ná fiebie mi 


zernego człowieka wziął. W idząc BOGUMIL Swięty: 
w tym oczywiftą wolą Páná Boga, ktorego wyroki. 


Bofkie nikogo nicomylaia , pilnie uważśrąc, ze Edzdv 
E A Ah JE, AEP Rd pn E ov À J 
tak o bliźniego iáko œ{woie ftárác fie powinien zbá. 
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finowioney pofiufznym 

dac „ná zbá WACANCY Świąt toblis 

gi percwazyi.... Jako-Bera 
wi: R "offa ženftmie kochat: 20) fie człowiek. iu 
daie wol; VETO a pod wladza ludzką ,zwierchu 
bá maiacg, aby. mogł mowić z. P/absiftg Pa 
dem; gotowe moie ferce Panie „gotowe, cokol 
rofkażefź gotowe: ná wjzelkić fki 
BOGA chwalić, Blišniega zbawi: niu j fieb: 
go firzedz, y av Nichik koateupluc icyach «off axátc. 
Gdy taką w BOGUMILES.Jan Arcyi bifkup upattz yidy- 
fpozycy3, y przygotowanie, $wagcenie a au dał, y K: 
pláném go uczynił. 


ROZDZ Ži AT MI. 
V BOGU.MIL zoffdre. Káplánem 

Oftawízy Káplánem BOG SU MOL zna hoy niey dá- 

^ leko Da iry Bofkie ná febi ezlewárace fię, y gdy BO- 
GA W (zechmogacego itał fie bližízym, ktory | ognien a 
páldigcym iet, rożizazony kuB Bog u ofoblivi (za mio- 
ścią láko wofk od ogni topnieic 5 snieg od ftohcá 
táic, tak BOGUMIL ; S, użnaiąe fig bydź ź przed Maje [Ce 
flatem Bofkim iednym naym kczemni eyfzym prochem, 
uniżał fię. Tá bowiem ieft prawdziwcy pokory kon- 
dycya, iż gdy im więcey BokaJluc dzkimi rozumem'ni- 
a (38. Berg. juper Cant. gdy 


S BOGUMII A 1j 


gdy. niepoiętą rozważa: Wfzechinócność, tym bár- 


 dziey niegodnym fię bydź BOGA W fżechmogącego 


uznaie, y fądzi. 

Nie ták fię z BOGUMIŁEM S. ftało, iáko fię na 
Świecie dżieić, nA świecie bowiem wielka do kogo po- 
ufałość, pretkicy wzgźrdy bywa częftokroć okázya. 
Nie przez to albowiem Dutzá ftáie fie pokorną pra- 
Wdziwie,Y miććicó ofobliwízégo w fobie môže, á že“ 
by tobie ná4áfke Bolka záftuzstà , że fie znia Oblubie- 
niec niebiefti konwćrficyą zabawia,dle ze przyrodzony 
prawie wftyd , ü(zánownie; y modeftya; przed M 
jeftatem Botkin, do Jatwieyfzego poznania, y rekogni- 
cyi (woiey nikczemności Człowieka kízdego!przvpro- 
wádza, áni uważa tego czym teraz ieft; śle co bardzicy 
rozmyśla, czym przed tym był, gdy cym co teraz icit 
nie był " Wzbudzałi. BOGUMIŁA S.do ćwiezenia fie 
y poftepowdnia w tey: cnocie uftdwiczna mizerney y 


` kondycyi, y ułomności ludzkiey: pimięć, gdy záwtze 


rozimyslálac z Grzegorzem S: Č) Przypomińał Jobie czego 
mu brókowało , gdzie był na ten czas gdy był światem 
zawikłany, albo Jprawiedliwego BOGA Jtrafslimego Sa- 
du obuyiuigc fie, y pilnóż Jobq rozmawiając, gdzie bedzie, 
albo deczefne ua świecie utrópieńie rozmyśląiąc, y frodze 
Je fimucąc , uważał, gdzieby był , albo dobra niefkończowe 
Chwały wiekuifiey w Niebié uważciąc, o ktore fie miedba- 
le [Harald , z wielkim płńczem miarkował gdzieby mie pył, 
to Jobie powtarzaiąc zutefknieniem, iako pragnie Jeleń 


do zrzodia wody, tak Dufza moia dô Ciebie pragnie Bo- 


że Moy, (*)S. Gregorius 25. Moral. 1€ 
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Te BOGUMIL S. w życiu zachował pokorę, kto- 
ra wízyftkich cnot ieft początkiem, ná prawdzivyin 
fundamencie miłości trwaiąca, nie tá ktora tylko dla o- 
ka ludzkiego zułożoną ukládnoscia twarzy prezentuie 
fic, albo zufkromiong w ciele ludzkim paflyi modera- 
cya, pokázuie fic, lub z ła odna flow podchlebnych 
exprefiyą o$wiadáca fię, ác ztą miłością ktora z pra- 
wdziwey fzczerego fircá propenfyi pochodząc, przez 
wyznanie włalney {wey odłości przed Majeftatem Bo- 
(kim upokarza fig. (*) Jef bowiem takich viele na świe- 
cie, ktorzy pragną bydź pokormemi , bez wzgardy, do- 
brze przyodzianemi bez ftarania , delikatnego Jpoczynku 
Poffefforami , bez przyłożenia do tego nayumieyfeey pra- 
cy , infzym uymuiąc, kg. , /aiący iako pfy , zdradlimi iako 


lifzki , pyfoni tako Imi , wewnątrz zaś iako wilcy drapie- 


žni, miodu fłodkości to ief prožney chwały „y Jubieżności, 
jako iedźwiedzie jenkaiący , chege bydź, niemiamízy do 
tego fobie dancy, władzy Jędziami , bez widzenia światka- 
qui , naoftatku fażjzywi ofkarżyciele, žadney pzamdy wni- 
WCZYMI nie MALĄCY. 

Tę miał w fobie BOGUMIL S. pokorę ktora ná 
boiážni Bofkiey funduie fię, do wlafncy ználaca fie u- 
łomności, głębiey ziemie uniża fię, y (zczerym fcrcem 
Bogu wob igácyách fwoiey wokaćy!,y powołania, z 

- ufnością Bolkiey pomocy wiernie ie wykonywaląc y 
wypełniając, zádolyč czyni, W utrapieniách y w mize- 
ry! należyte pofłufzeńftwo oddźiąc káždemu, z uf- 
nowaniem y rewerencyą wielką wfzyftkim upokarza 

(*) S. Bernar. 16. 
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y idzy fic bydź niegodnym wiel- 
kich Honorow y preeminencyi Swiátowych, y uftá- 
mi Vlafnymi tož mo przed ludźmi wyznawał, ze 
do ftanu Duchownego, nie przez zafługi fwoie ile z 
ofóbliwízego nad (oba miłofierdzia Bolkiego był po- 
wolany. 

Dla tego wiedząc dobrze, że Anielfkiey niewin- 
ności y czyftości Kápláfftwá godność potrzebuie, fta- 
be fitly foie do godnego piaftowánia w ręku fwoich 
Boga, y tego Paná, przed ktorym kurczyć fie mufza 
CI, CO władną S$wiátem , do dzwigania tego ktory Că- 
ły Swiat, y ziemię trzemá palcami utrzymuje do nale- 
Zytego ufzánowánia Bofkiego Mdjeftatu, ktory nad 
Cherubinami , Seráfinami kollokowany left, pokorna 
modlitwą fpofobil y gotował. 

Gdy zás przysnować miał do (črca fwego BOGA, 
mowił, zEwangcliczinym Rotmiftrzem, fkrufzonym 
fcrcem, Niegodzienem ták wielkiego Gościd prezen- 
cyi, dziwował fic y zadumiewał z Elżbietą S. mowiąc: 
(*)Zkądżemito že Pany BOG moy ma wnisé do Jerca me- 
g0, upokarzał fie z Abráhamem Pátryárcha, iednym 
prochem Wyználac fie bydź przed obliczem Bofkim, 
mowił (obie z Piotrem ze był naywickfzym ná świe- 
cie grzeíznikiem, lamentowal z márnotra vnym fynem, 
niegodzienem dla wielkości nieprawości moich ibym 
na Niebo fpoyrzał, dopiero ná oftátku Botka napełnio- 
ny ufnością, rzekł z pláczem obfitym: (5) Kielich gbá- 
wienny wezme y Imienia Pańjkiegó wzywać będę. 

(^) Eüor, 


7 


Ch) Píalm: 115. Na 
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Ná oftátek wízyftkie zmyflow fwoich, y ciała fpo- 
fobiac fily, do wychwalania 5tworcy (wego BOGA, 
Pülmitty. Pańfkiego gorącością Ducha wzbudzony 
mowił: Błogof/aw Dufżo moić. Panu, y w/zyfRie wng- 
erzmosci moie Imieniowi Swiętenu Jego, Wielbi dufzo 
moia Pana,y mie zapominaj dobrodziey[ty lego. 


ROZDZIAŤĽ VII. 


BOGUMIL S. ná Modlitwách prześdie. 

1 Znawízy BOGUM IL ńieograniczoną BOG A 
+ Wfzechmogacego Dobroć, y ofobliwíza w po- 
wolániu fwoim talkkę, do ták wyfokicy godności fta- 
nu Duchownego zSamuelem Prorokiem ochotnym 
fic bydź do fużby Bolkicy pokázuiqc, Wedlug Swię- 
tey > wokacyl > áby tym bárdzicy fpofobniey- 
fzym był do wypełnienia, y zadofyć uczynienia fwo- 
iey obligacy! Kapłańfkiey , udał fie do goracey modli- 
twv , okrom Pacierzy Kapłańfkich, ktore codziennić 
z wielkim nabożeńftwem, bez wfzelkicy rozrywki od- 
prawiał, wiele czálu przepędzał na prywatnych modli- 
twách, v zbáwiennych o Niebiefkich rzeczach Medy- 
rácvách, te fobie częfto z Dawidem powtarzáiac fiowa: 
(*) Kochóć Cię bedę Pánie moy, moc moia Pan utwierdzenie 
moie, y ucieczka moi, y umoluiciel 39), BOG moy, Pomo- 
cuik moy, ufać wnim będę» Protektor moy, y zbawienie 
moie, chwaląc wzywać będę Pana, y od nieprzyiacioł mo- 
ich uwolniony będę. (©) Panie Imię Tyvoie, ypámiatká two- 

(7) Pfalm: 17. (s) lfaiz 16. > iá 
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ja wpragnieniu dufzy moiey, Du/za moia pragnęła Cie 

w nocy, ale y w Duchu moim, y w fercu moim czewać bg- 

de do ciebie.  Dufza moia rozpłyneła fie iak tylko kochá- 
ek moy mowić zaczął do mnie. 

Ó! Boże moy niech Cie poznam, niech y fiebie 
famego, y moie niegodność uznam o! gdyby Cię nie- 
kończone Dobro Bože moy wlżyfcy ludzie ná Swie- 
cie žylacy. z całego (ercá kochali, y dla miłości Two- 
iey grzechow fię chronili, y godne dzięki zá niepole- 
te Dôbrodzieyftwá Twoie całemu Narodowi ludzkie- 
mu świadczone oddawali. Niedościgłą Chryftula 
Páná przez odkupienie Narodu ludzkiego Krwią fwo-= 
ią NaySwietfza, y okrutną ná Krzyżu podiętą śmierć, 
miłość, zniewymownym żalem, y łez obfitych wyla- 
niem, oraz z gorącym násládowánia Chryftuľa Paná, 
WZ nieznośnych mękach Jego, pragnieniem, pobożną 
kompáfsya codziennie rozważał, y od wielkiego pla- 

czu długo ukoić fig nie mogł. 

Godzinki o Nayswietízey MARYI Pannie, co- 
dziennie mawiał, y Koronkę do nicy zewnętrznym 
Niebiefkiey ffodkosci guftem zofobliwą fercá radością 
ná każdy dzień odprawiał. Już bowiem był ná ten 
czas zwyczay w Polfzcze, (ktory razem z Ewangelią 
wniefiony był cześć , y Honor Boga-Rodzicy Pannie 
oddasváC,) Anielíkie pozdrowienie fześćdziefiąt rázy,y 3. 
odmawiać , na pámiatke tego,iż tyle lat Nayświętiza 
MARYA Pánná na świecie wiek fwoy prowadziła, 
ktorego zwyczaiu modlenia fic, fama Matka Bola, 

G2 pewne- 


AW WE 
pewnego naboźnego do fiebie nauczyła Puftelnika, 
tego: Nabożeńftwa do Przeczyftey Panny nauczony 
z dziccinitwá BOGUMIŁ S. od Rodziców fwoich, 
przez cile życie fwoie mowić niepoprzeftał. 

„ Był tego oczywifty dokument, gdy po Śmierci w 
celi Jego Puftelniczcy, koronkę znaleziono, iákie 
Pielgrzymi zażywóć zwykli, ná ktorey uftáwicznie do 
Krolowy Nieba y ziemie, Nayświętfzey MARYI Pan- 
ny nabozefiftwá foie odmawiał Ta zás Koronka, 
gdy zá czafem doftátá fic godney pamięci Mácieiowi 
Lubinfkiemu, Arcybifkupowi Gniezninfkiemu, zá nie 
ofzácowany ią u fiebie z wielką rewerencyą fkarb 
konferwowaty za ofobliwfzą poczytał Rarytecę, * Kto- 
ry to pobożny Arcy-Zifkup zofobliwfzego nabożeń- 
ftwá ku teyże N ayświętlzey MARYI Pannie, ná cześć 
y honor jey, Krolewfka vwífpániálokcia kofztowny Ko- 
ścioł Kolegiaty Łowickiey pod tytułem w Niebowzic- 
cia zfundamentow wyftawił, drugi zás w Unielowie 
wielkim (umptempoftawił, y zafklep”. 

Ale wroćmy fic do S. náfzego BOGUMILA, kto. 
ry niżeli do Mfzy S. odpráwowania przyftąpił, taką 
w przod preparacya y przygotowanie czynił: padł na 
ziemię ręce ná krzyż wyciągnąwfzy , obfitemi Izámi z 
fiodkości Duchá fwego ziemię oblewáiac, w tym Chry- 
ftufa Páná násladuiac, ktory modlił fie do Oycá Przed- 
wiecznego w Ogroycu z hoynymi łzami y krwawym 
potu wylaniem, gotuiac fig do krwáwey Ofiáry ná 

Máciey Lubinfki. Arcyb: Gniezninfki, Fundator Kollegiaty 

fowickiey. Krzy- 
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Krzyżu zá nás y nieprawości náfze ofiárowaney. Zd- 
Jecał fwoie SS. Aniolom modlitwy , áby ie BOGU 
Sworcy (wemu prezentowali, zofobliwfżym ich we- 
felem, y ukóntentowaniem. (*) Jako AuguftynSw. 
mowi: Modlitwa iet Dufzy pobożney obroną , Aniolom 
pociechą , czartom kara , przyiemną BOGU /amemu ufłu- 
£4; pokuty S. Chwałą, wiary Chrześciańfkiey dofkonałą 
ozdobą, nadzieją pewną, zdrowiem nie uarufzonym. N/ZY- 
wał gorąco, y uciekał fig do Nayświętzcy MARYI 
Panny protekcyi, áby iáko BOGA, ftálá fic Matką nay- 
czyftfzą , tik mu do konfekracyi Ciała y Krwie JEzu- 
fowey , potrzebną uprofilá y wyiednáli od tegoz Sy- 
na (wego czyftośc fumnienia. 

Udawat fie do wielowładney Swiętych Pańfkich 
przyczyny, ofobliwie do tych o ktorych Míza 
Świętą nd ten Czás mieć miał. Błagał zágniewány 
Mijeftac Bofki zá Dufze zmárlych, y tym zwiekízym 
affektem, modliłfię zá nie do BOGA, im bárdziey u- 
ważał že od żyjących ludzi ná świecie w oftatniey bę- 
dac potrzebie ratunku zadáia, prozac gorąco BOGA 
W fzechmogącego , áby przez ftrálzna Ofiarę od mak 
okrutnych czyfcowych uwolnić ich raczył. Rozply- 
wała fic myśl S. Arcybifkupá, niebiefkiemi napełniona 
delicyńmi, wiele rázy Mfza S. ktora ieft niepoietým 
nigdy przeciwko narodowi ludzkiemu miłości Bofkiey 
dziełem , ofiárowal , ták dálece ze łzy hoync.zeczw 
Jego Mfzą Sw. odpriwuiącego ná Tuwślsiią Oftarzą 
obficie pływały. p 

(*)5, Auguftyn. C3 RO- 
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ROZDZIAŁ VIII. 
S. BOGUMIE Plebánia w Dobrowie przytmnie. 
W/ Akował ná ten czas Kościoł páráfiálny we Wf 
Dobrowie, bez przyzwoitego Pafterza, pod Ty- 
tulem TROYCY Przenayswietfzey będący, więc Jan 
Arcybifkup Gniezninfki BOGUMILO WI tež konfero- 
wał Plebania, iáko Fundatorowi tego KoSciolá, y Dzic- 
dzicowi w$i pomienioney Dobrowá. Nie przeciwił 
fię w niwczym woli Arcybilkupá pokorny Kapłan BO- 
GUMIL, przyiął z chęcią ochotnie tež Plebanią, z Bo- 
fkiey ordynácyi iáko interpretowal y tłumaczył, zá dy- 
(pozycyg Arcybifkupá fobie nadaną, á že nie (pofo- 
bnym fic czynił, do tey powierzoncy fobie Funkcyi, 
dla tego, do naywyżfzego wízelliego dobra Dawcy 
BOGA Wfzechmogącego rekurs czynił, profząc go 
pokornie, o Lafke y pomoc, aby Pafterfki fobie pówie- 
rzony urząd, zprofirem Dufz ftárániu fwemu zleco- 
nych godnie, y należycie odpráwo wat, pilną konfyde- 
racyą rozWažál4C, 2e wielki left miłości Bofkicy do- 
wod, mieć czułą báczno$c o niwroceniu ludzi grze- 
fznych do BOGA, y o Dufzách droga Krwią Chry ftu- 
sa Pana odkupionych, nieuftánne mieć pieczolo- 
wánie. | 
„_ Gorącym tedy z tad miłości Bofkiey rofpalony o- 
"enim, że kochóć bliźniego iáko fiebie (mego , więkfza 
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zá fiebie iáko, y zá ludzi Májeftatowi Bofkiemu Mfza 
S. codziennie ofiárowat, wktorey wdzięczna fłodkość 
miłości Bofkiey iáko w naturalnym źrzodle zawiera fi. 
Więkfzey albowiem miłości nikt nad tę niema, iáko du- 
{zç fwoię położyć zá przyiaciol fwoich, ktorey Dutzy 
położenia. oświadczeniem jeft ftráfzna Ofiara Bofka, 
według zdania Doktorá Narodow Pawła S. Wiele ráz, 
pożywać będziecie Chlebatego, y kielichpiť będziecie, 
śmierć Pána oznaymicie poki nieprzydzie, y w tym jeff 
miłość, nie iakobyśmy ukocbali Boga, lecz iż Bog nas pier- 
wey ukochał, y zefłał Syna fwego lednorodzonego na ubłaga- 
pieza grzechy nafše. Ten albowiem ieft obowiązek 
miłości Bofkiey, nayprzod przeciwko nam, y nas znim, 
y między nami iedności „ktorą ták BOG Wfzechmo- 
gący upodobał fobie, iż kto ią rozwiąże, ten Ofiarą z rąk 
Bofkich pogardza, według Swiddectwa przedwieczney 
Prawdy: /feże/i niefiefz dar twoy na Oftarz, a tamprzy- 
pomnifz fobie, że Brát twoy ma co przeciwko tobie, zoftaw 
tam dar twoy przed Oltarzem , a idź pierwey, pogods fig 
z Bratem twoim, a dopiero przyfzedfzy, ofiarować bg- 
diefz. ofiarę twoię. 
„Yzradci BOGUMIL S. wiele razy przyftępować 
mieli ludzie, iego ftárániu powierzeni, do przyjęcia 
Navswietízego Sákrámentu, tyle rázy czuyny około 
zbawienia Dufz fobie zleconych Páfterz , owe ná 
pamięć przywodził im ftowá: (* Kochaymy BOGA, bo 
nas BOG wprzod ukochał, ieżeli kto powie, że kocham BO- 
GA, Brata wego nienawidzi, kłómcą ieft ; (Č) Kto bo- 
(*) ad Cor: 11. (č, ) I» Joan: 4. wiem 


B - ORA G disE 

wiem Brata fwego.nie kocha, ktorego widzi, a iakož do- 
piero BOGA, ktorego niewidzi kochać ma , y to przyka- 
zanie mamy od BOGA, aby kto kocha BOGA, kochał y 
Bliźniego , dla miłości Bofkiey. 

Opowiadał ludziom wiernym y Chryftufa Páná 

Teftament, wielką miłością przeciwko nam napełnio- 
ny u Jana S. w Rozdziale 13., położony: To przykazu- 
ie wam abyście fie wzaiemnie kochali, tako ia was uko- 
chal , ztego poznala w/zyjcy że uczniami memi iefteście , 
żeżeli wzdiemną miłość między Jobą zachomwácie. "Ták 
BOGUMIL S. iako dla miłości Bofkiey y Bliźniego, do 
Duchownego ftanu udał fig y Káplanem zoftał, ták też 
pierwfzą wtym powinność y obligacyą uznał bydz 
naypotrzebnieyfza kazdemu Káplanowi, aby w fercu 
ludzi wiernych tak wyfokiey cnoty zafzczepił Latorośl. 
Dla tego wiele w tym pracował przy Paíterfkim fwoim 
ftaraniu, á żeby fobie ludzie wzaiemnie dla miłości Bo- 
fkiey wefpol darowali krzywdy, y urazy fwoie, kłutnie 
y gniewy zzáiatrzonych fercy zawziętych animufzow 
z fundamentu wykorzenial y ufpokara. Do wzáie- 
mney zás miłości y prawdziwey iedności Chrześciań- 
fkiey , całemi fiłami {wymi wfzyftkich zachęcał y ani- 
mował. | 


ROZDZIAŁ IX. 
BOGUMIE S. pilnie adminiflruie Sákrámenia 
w Kosciele Dobrow/kim. 
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powierzonych Pátteríkiey fwoiey Picczy owieczkách, 
gdy im adminiftrował Sakramenta Swicte, co left ká- 
Zdego Kápľáná obligácya, y ofobliwizym prawdziwe 
miłości Bofkiey dowodem, o tych naybardziey miał 
baczność nieuftanną Sákrámentách, ktorych gdy kto 
zániedba, żadną miarą zbawienia wiecznego doftą- 
ić nie może, przeftrzegáiac, áby drogi okup narodu 
fadzkieso. w ktorey Chryftuľa Páná owieczce przez ie- 
go niedbźłość nie był utrácony. Dla tego częfto ná- 


. pominał ludzi do (%woiey Páráfii należących, áby dzie- 


Ci ná Świąt urodzone do ChrztuS. záraz záwczáľu do 
Kościoł przynofili,i tego Sikramentu naypotrzebniey- 
{zego do Zbawienia duízy, ná dal(zy czas nieodkłada- 
li, pokázuiac im, y náuczáiac , w lákim niebefpieczeń- 
ftwie zoftaie kážde dziecie, niżeli ochrzczone ieft, ztey 
przyczyny, iż fie niewolnikiem rodzi czártá przeklete- 
go, głownego Narodu ludzkiego nieprzyiaciela, kto- 
ry wizelkiemi fpofobámi , czatuie ná tych naybárdziey 
ktorzy dziedzittwo Chwały Niebielkiey przez łafkę 
ChrztuS. otrzymać máia od BOGA W (zechmogacce- 
go Ježeliby zás trafiło fig niebefpieczeńftwo życia, 
ZIćCIĘCIA przy porodzeniu dawał (kuteczną naukę Má- 
tronom, przy połogu Niewiaft będącym, dis wiedziá- 
ły, iáko ochrzcić dziecię, y ktore ffowá przy Chrzcie 
mowić miały, nauczał, nic więcey nie przydawaiac, á- 
ni umniey(zálac, ále áby, ták wedlug Jego dáney in- 
formacyi, we wfzyftkim fie fpráwily , gdy tego bedzie 
gwałtowna wyciagálá potrzeba, aby przez nicumicig- 
D tność 
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inos twoie materyi y Formy Chrztu Swiçtego, nay- 


potrzebnieyízego do zbawienia ludzkiego nic powa- 
ryowály, y nie pomięfzały. Blifkie zás porodzenia nie- 
wiáfty , nápominat, iby zawczafu z nieprawości fwo- 
ich ufprawiedliwiły fic Bogu, láko wielkiemu niebe- 
fpieczeńitwu $mierci podległe, y wyfpowiśdawfzy fie 
orzechow | fwoich , NaySwietfzy SAKRA- 


zżalem 
MENT aby przyjmowały. Tęż famę radę, náuke 
dawał tym, ktorzy w láka niebefpieczną dava fię po- 


droż , jáko to na wodzie płynącym y ná woynę Wy- 
bieraiącym fię, oraz ciężką chorobą złożonym ludziom, 
aby niedopiero W ten czas do Kapłana udawali fie; dla 
wyznania grzechow fwoich , ktorymi BOGA Wize- 
chmogacego niefkoficzone Dobro obrázili, gdy uż w 
niebefpiecznym Życia terminie zoftawać będą , y gdy 
juž zmyfły wfzyftkie, y fluch człowieka šmiertelnego 
opuści, przez co na ten Czas człowiek do przyjęcia ła- 
kki Bofkiey mniey fpofobnym fię ftaie, dla tego niebe- 
fpieczeńftwem ich zbawienia wiecznego, od podo- 
bnych ich złych nałogow odwodził. | 
Sam zás BoGUMił S.tak zdrowych jako,y ch orych Pára- 
fanow fwoich częfto wizy towalináwiedzalzdrowych 
w dobrym doczefnych rzeczy powodzeniu, co nale- 
żytych dziękczynienia BOGU, za pomyślne ná $wie- 
cie fukceffa, y do iałmużny ubogim w Imię Chryftu- 
fa Pana profzącym rozdawania, zachęcał. Chorych 
za$ ludzi y ciężkim złożonych paroxyzmem, doS$wie- 
gey cierpliwości, w wfzelkich ich bolach y doleglivo- 


sciach 
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Sciach Oycowfkim napominaniem łagodnie pobudzał, 
perfwaduiąc im duchownie;że choroby na tym wic- 
cie, ktore na nas BOG Wfzechmogący dopufzcza, ią 
częftokroć z woli Páná BOGA, na nas z tey przyczyny 
zefłane, áby były przy(zlych nieprawości nafżych, kto- 
re BOG od wickow przeyrzał, hamulcem y zatamo- 
waniem , albo tež przefzłych od nas popełnionych 
grzechow tu na tym Świecie doczefna karą. Kogo zás 
z chorych Parafianow fwoich, upatrzył bydź niebe- 
fpiecznym życia, aby fig ha drogę wieczności, Prze- 
nayświędzym umocnił, y opatrzył SAKRAMENTEM, 
duchowną perfwazyą przywodził, y tak przywiodfzy 
do pokuty y żalu prawdziwego, radził im aby oftatnie 
pomazanie, to ieft Oley S. przyięli , ktorego iaki ieft 
[kutek (że refzte grzechow zgładza, y niekiedy według 
woli Bofkiey , do pierwfżego zdrowia przyprowadza, 
tákze y w pokufach fzatafifkich, gdy naybardziey czarci 
przy oftatnim zgonie życia ná człowieka śmiertelnego 
naftepuia, umacnia w ftatecznym przedfięwzięciu ) na- 
uke ludziom o tym zbiwienną dawał: 

„Perfwadował zdrowym, á żeby chorych nawie- 
dzali, y potrzebom ich według każdego możności, tak 
co do dufzy należy, iako tež y do ciała, pożądaną da- 
wali pomoc, y ratunek. Zfiebie famego dawaiąc im 
fkuteczny przykład tego wfzyftkiego, czego ludzi nau- 
czał. Między innymi miłofiernymi uczynkami, áb 
zmarłych Ciała wyprowadzali y ná pochowanie ic 
przyzwoitego kofztu nie = wali, animowal, obfitą im 

ą za 
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zá politowánie;y Chrześcidńfka,kompaffyą nádgrode w 
uczynkách podobnych Tobiafza remonftruiąc „y fam 
także tey pobozncy kommizerácyi , gdy fie podała o- 


kázya, y tákowa trafiła okoliczność, uczynić nie zanie- 


dbał, włalnym fumptem ludzki niedoftatek wlpoma - 
gaiąc. 

Aby zás ktory z Páráfiánow do Jego Juryfdykcy1 
należący , iákicy niepotrzebował od niego Pafterfkiey 
obligacyi, y na Jego zaniedbanie ná ftráfznym Sądzie 
Pźnż BOGA nie narzekał, y nieutyfkował, že z Jego o- 
kázyi y przyczyny zbawienia wiecznego nie doftapił, 
y zginął ná wieki, nigdy fig od Kościoła parafialnego 
nie oddalał, an! śbfentował, ale záwíze był przyto- 
mnym ná záwolániu, W każdey przygodzie; unikáiac 
zbytecznych biefiad, ták Parafianow fwoich, 1áko tež 
y innych blifkich fafiadow fwoich. Gdzie zás zwa- 
żył potrzebną wolę bytność, ofobliwie u proftakow, 
pożytek Duchowny im przynofzaca, zawfże fig im la- 
fkáwym , cichym, fágodnym , prezentował, y kázde- 
mu choć by tež naymizernieyfzemu, do niego po lá- 
kieykolwiek rao uciekálacemu fię,łatwy przy ftęp 
dawał, pokarmu, náporu, y fpania o male, y fkapo u- 
żywaiąc, ážeby czułym y pilnym był każdego czáfu , 
w Pafterlkiey (Obie powierzoncy okej , dla pofilenia 
owieczek fwoich SAKRAMENTAMI Swiętemi, tik wednie 
jako też y wnocy był záwíze gotowy. y fpotobny. 
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BOGUMIL S. wopowiádániu ludziom Náuki 
Chrzesciár/fkrey pilnie prócnie. 
(ori ieft miłości BOSKIEY y Bliźniego 

znak, talentow od BOGA powierzonych dáre- 
mnie nie zakopywać śle niemi hoynie dla doftąpienia 
zbawienia ludzkiego fzáfowáC. (*) Tem bowiem fługą 
mądrym, y wiernym ieft prełożonym nad Eamilią, o po- 
trzeby y pożytki zbawienne ludu powierzonego fobie [tá- 
raiącym fię, ktory iezeli Słowom Bofkim, y Przykazaniu 
Jego pofłufzmym będzie, to ieft ieżeli nauką fwoią , y pra- 
wda fłabe rzeczy zmacniać y utwierdzać będzie, rozer- 
máme iednoczyć y wiązać, zepfute naprawiać, y flowaxy- 
cia ma wieczności pokarm dla pofilenia Trzody favoiey. o- 
brácié będzie, to czyniąc zpilnością, y ná tym záfšany 
będzie , Chwałę za to wieczną od Pana iako wierny Sza- 
farz y pożyteczny Dozorca odbierze, y nad w/zyfkkiemi 
dobrami pofłanowiony będzie , to ief, chwały wiekuiftey 
uczeftnikiem [Lauie fig. 

Miał ofobliwíza od BOGA nádána fobie tálke 
BOGUMIL S. do łatwego y prętkiego każdemu wy- 
perf vádowánia, miał w fobie fprawiedliwą Męża ftá- 


ture, ktora ták Proporcyi láko też y fymetryi cialá ni- 


gdy nie przewyžízála miary, śni też umnieyfzdła, miał 
pieri mocne 49losjwyrázny , mowę łagodną, Twarz 
CI S Hilar, Comment. in Mathz, cap. 26. 
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przyiemną, ofobliwíza modeftyą, y kompozycyą nie- 
wzruízoncy ftateczności, nápetniong. 

Lecz między temi wízyftkiemi dofkonátoSciami, 
naybárdziey wnim wydawalá fic miłość bliźniego, y 
niewygafłe do pomnozenia Chwały Bofkiey pragnie- 
nie, nieuftanne Pifmá S. y SS. Doktoro v czytanie, nie- 
ograniczonych Dobrodzieyftw Bofkich codzienne ro- 
zmyslánie, y inne Swiątobliwości progreffa, ktore u- 
ftawicznie do poboźney konfyderacy! podawał, fam 
nayprzod na fobie tych wfzyftkich dofkonálosciZy wy 
y prawdziwy w heroicznych ákcyách fwoich pokázu- 
13c ábrys. | 

Gorzálo ftrce Jego tą miłością Bofką, ták dobrze 
rozzárzona, iż cały $wiát pragnął zapalić tym ogniem, 
ktory Chryftus Pan przylzedł na Swiátrzucač. Cokol- 
wiek do więkfzey chwały Bofkiey rozízerzenia widział 
potrzebnego, nigdy tego czynić niezániedbaliáko wier- 
ny Talentow Bofkich Dyfpenfator. Cokolwiek z Am- 
bony do ludzi mowić miał, dáiac im Duchowną w 
rozney máteryi y okolicznościach naukę, czyli o grze: 
chách śmiertelnych traktuiąc by niemi Májeftatu Bo- 
fkiego nie obrażali, czyli cnoty Święte zálecáiac, aby 
fic w nich ćwiczyli, czyli wieczną mak piekielnych zá 
popełnione exceffa káre opowiádáiac, czyli fzczęśliwcy 
wieczności, y Chwały wiekuiftey zapłatę niepoiętą zá 
dobreuczynki wykładśiąc, czylidobrodzieyftw Bofkich 
codziennie nam świadczonych od BOGA W (zechmo- 
gącego wielkość rozważaląc , czyli do prawdziwey 

SW . po- 


anie- 


clami, 
50, J 
gnic- 
a 
ne ro- 
re u- 
, am 
żywy 
kizu- 


lobrze 
niem, 
čokol- 
dział 
WkI- 
1 ÅM- 
na W 
) otze 
tu BO- 
C, aby 
ch zá 
shiwey 
eta 74 
jofkich 
chmo- 
zw ey 


p 


Sa ROS EJ. MIE 4 3t 
kuty y żalu zá niepraw'ości niezliczone, przyprowa- 
dzálac, ná koniec czego judzizgromádzonych nauczał, 
wfzyftko to áby wprzed wnim famym znaydowálo 
fie, y w wnetrznosciách ferca Jego pałaiącego miło- 
$cią Bofką wyrażone było, ufilnie fig ftarał. Wczym 
daiąc ludziom zbawienną naukę za kazdym prawie wy- 
mowionyim fłowem łzy obfitez oczu (wych wylewał, 
Zadna mu fig nie zdawała przyiemna, chociaż nay- 
prácowitíza nauka, y do znacznego pożytku duíz lu- 
dzkich , bardzo fpofobna y przyzwoita, ktorey bybył 
przod nektarowem Nayfłodlżego Imienia JEzus wfpo- 
mnienieml udziom nie ofłodził, wiedział albowiem że 
Imię to Bofkie, ieft Oleiem wylanym, ktory y zapach 
miły zbawienia, wzdycháigcym do żywota wieczne- 
go, przynofi, y brzydkie grzechow ludzkich fetory ro- 
zpędza, y cnot Świętych fplendory objaśnia,oziębłych 
w fłużbie Bożey zapala, opielzałych w drodze zbawie- 
nia zagrzewa, ftábych w dobrym przedfięwżięciu u- 
mácnia, y od ognia miłości. Bofkiey rozplynione«my- 
sli w wfpołeczność Bofkiey nátury.zlacza. Nie ie? bo- 
wiem Imię infze dane ludziom pod Niebem; w ktorym 
nam zbówienie potrzeba otrzymać. | Wiele, zas razy to 
Imię Nayfłodfze, albo Nayświętfżey MARYIPánny 
wymowić mu fie trafiło, tak w Kościeleińko też y gdzie 


indziey , tyle razy z głęboką rewerencyą głowę (woię. 
fkłaniał, przykładem y flowami lud wierny nauczaiącz 


jak godne ufzanowanie tym Nayświętfżym Imionom 
bydź powinno. 
RO- 


| 
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ROZDZIAŁ XI. 


- POGUMIJŁ Chrzesciánfka náuke ludziom die. 
A Lubo BOGUMIL S. iáko ognifty Serafin naybár- 
- * dziey tego fobie życzył, aby wolą ludzką do mi- 
łości Bofkiey, y Swiežey uftáwicznych Jego dobro- 
dzieyftw pamięci zachęcał, iednák dla łatwieyfzego 
oficina zrozumienia , nayprzod im bardzo potrze- 
bne do wiádomosci nauki Chrześciańfkiey Artykuły, 
pofpolitym ięzykiem, gdzie tego była potrzeba zázy- 
wáiac rożnego podobieńftwa, ofobliwie náuczáiac o 
TRÓYCY Przenayświętfzey, o W cieleniu Syna Boże- 
go, o głębokiey NaySwiet(zego SAKRAMENTU Cia- 
lá y Krwie JEzufowey, Tajemnicy , y inne do zbawie- 
nia Dufży należące explikował. Naywiękfza zás Jego 
byłą praca, áby pozoftałe niektore pogańfkie wyko- 
rzenione były zabobony, y w(zelkie z wiarą prawdziwą 
Kátolicka niezgadzáiace fig fuperftycye. Bo chociaż 
przed fta lat y dáley ná ten czas w Wierze Chryftufo- 
wey Polacy zoftawáli, iednákze icfzcze wiele znaydo- 
wálo (ie takich ludzi, ktorzy niepotrzebnych (nu kon- 
jektur, prožnych obferwacyi, y rożnych zabobonow, 
w ludzkich przypadkach tym zákámieniáley zázy wáli, 
im dawnieyfzy Przodkow zwyczay, przy ftároda: 
wnym Antecefforow ich niedowiśrftwie był w korze- 
niony. 
Przykazania zatym Bofkiego uftiwy, bladzacym 
OWIE- 


—— -— > 
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owieczkom z wielką pobożnością opowiadał, y taki do 
zabieżenia tym inkonweniencyom (pofob podawał, že 
ktorezadnego fundámeéntu,y konnexy! zrzeczámi natu- 
ránymi nigdy nie mála, lákoto zabobony , Czarno 
klieftwa,y wíželkie guftá,od czártovwíkicy zdrády przez 
paktum z Szátáném, czyli wyraźne czyli potáhne fa 
pochodzace, te wfžytkie przykazániu picrvw(zetmu Bo 
kiemu, (4 przeciwne. 

Inne mándata Bofkie wyliczáiac im, obligácya zá- 
chowania ich, pod grzechem śmiertelnym y zbáwie- 
nia wiecznego utratą, opowiadał. Według Pawła S. 
fiow, (*)do Galatow w Rozdziale piątym, położonyćh: 
„Albowiem ktorzy ták czynią, Kroleftwa Niebiefkiego nie- 
doffapia. 

Zalecał im pieśń Woyciecha S. Arcybifkupa Gnie- 
znińlkiego, Polakom niżeli udał fig do Prus ná opo- 
wiadánic Ewangelii S. zoftáwiona, wktorey on ofo- 
bliwfze niektore Chrześcidńfkiey nauki Artykuły kro- 
tko dla latwieyízey káždego pamięci zebrane; ofobli- 
wie o czci y Chwale nieuftánney Nayświętfzey MA: 
RYL Panny; o przedziwney odkupienia ludzkiego Tá- 
icmniey , o wzywaniu SS. Pańfkich Interceffyi napifał, 
y à żeby tę pieśń naboznie śpiewali, pilnie przykázo- 
wał. Nieznośna, była y bardzo wielka BOGUMIŁA 
S. w rák nader trudncy proftáctwá informácyi praca, 
te iednak niewymowną fatyge Jego , y krwawy pot 
z czolá pochodzący mile flodzity, zbawienne W lu- 
dziach proftcy kondycyi pożytki, gdy widział ze fzcze- 
rym fercem nápominánia Jego Pafterfkie we w fżytkim 
U) Ad Gálat: 5. ocho- 
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ochotnie wypełniali, ftrofowal Oraczow, y wpracach 
doczelnych zatopionych ludzi, náuczaiac ich, aby w 
życiu doczefnym ták (voie miárkowáli prace, żeby u- 
filne ftáránie o rzeczy światowe z czafem vw jednym 
momencie przemiidiące, y kończące fic Swigtey inten- 
cyi y m sli zbáwienney nieodry wáło od tego, co do 
Chwały Pana BOGA należy. 

Także częfto informował ich w tym, á żeby do 
Zadney ákcyi nie przyftępowali, chybá żeby wprzod 
w zv tkie fpráwy ich, przez cáty dzień pełnione y Wy- 


konywane ku więklzey Chwale Bolkiey zmierzały. : Y 


gdy sz Niedziele y Swictá uroczyfte od pracy y robo- 
ty przyZW OItcy fig utrzymáli, y Mízy 5. nabožnie flu- 
cháli, wielką napełniali radością z tąd Męża S., ktory 
gorącą wzzrufzony W mowieniu żrliwością, iáko zy- 
czyl tego fobie, aby w cnotách świętych, y w dobrych 
uczynkach oraz bardziey poftępowali , tak te wfży- 
ftkie dofkonálosci » pobožnym życia świątobliwego 
fwego przykładem W právowiernych ludzi (crcách zá- 
fzczepiał. Tak łagodnie-na proftą ludzi do Boga dro: 
ge naprowadzał, y owfzem mocno pociągał, znakow 
2báwiennych łafkę od Chryftufa Pana práwowiernym 
przy obiecaną, obfitą odebrawfzy. Č) O ták bowiem BO- 
GUMIL S. wielu wdrodze prawdy błądzącym y za fle- 

ionyi „y zwyfokiey przedtym dofkonółości, W przepášť 
edeboka piekieľna dążącym , utracony wzrok dufzny Przy- 
wrocił , y. to ktorym Chryftufa Pana poznóć y obaczyć mo- 
gii naprawi widzenie! Jak wielu yfzon głuchyco y wiel- 
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kiego niedowiarftwa zákámicniatoscig eoufzomymdoprzy- 
ięcia głofu przykazania Bofkiego potrzebny bárdzo przy- 
wroci fluch! aby wołaiącemu Boguy wzywdlącemu icb do 
fiebie, przez niefkończone nad grze znikami miłofierdzie, 
korrejpondowali przez pofłufzeńftwo. O ták wielu we- 
wnątra ciężko na Dufzy zrónionych, Anie: kich uft wy- 
mową y gorącymi modlitwami femi , od niebefpieczuey 
uleczył choroby! o iák wielu przez. dlugi czas wielkiemt 
nieprawościńmi , móiących frodze zajzpecone fuminienie , y 
znacznym grzechu śmiertelnego trądem zarażonych, zbá- 
wiennemi naukami [wemi y duchownymi admonicyami, zá 
Bofką pomocą zupełnie oczyścił! O iak wielu Dufze žy- 
jących w ciele , å przez grzech w tafce Bofkicy obumarłych, 
do poprówy życia y prawdziwego zá nieprawości xiafue 
&aluprzypromádzimf&y,BOG U ożywiły cudownie mRrze- 
(ił! tak dálece že BOGA Wfzechmogacego ftat fig cudo- 
wnyki we w/zyftkim naśladowcą. 


ROZDZIAŁ XII. 


BOGUMIL S. zostáte Dziekanem Gnieźnin/kim. 
C Dwdzięczáiąc ták wielkie prace Jan Arcybifkup 
# Gnieźnińki BOGUMILOVWI S. około zbawienia 


Dufz ludzkich podięte, godność mu y Prelaturę Dzie- 

kánii w Metropolitańfkim Gnieźnińfkim Kościele kon- 

feruie , bynay mniey nieftáráiacemu fie oto. Daleka bo- 

wiem zamfze była od BOGUMILA S. pompa światowa , 

y od świątobliwych Jego akcyi oddalona, owa fubtelna 
E2 


2405€ , 


wości , 
ludzka. 

Nie korrupcya go Swiátowa ná tę wyniofła Pre- 
rogatywę áni przez podchlebną, naświecie zwyczayną 
applikacya'áni przez olobliwfza uftug ákkomodácya dla 
predízey awantury fzczęścia, ani przez rąk fwych do 
tego mocne przyłożenie, ani też ięzyki y wymowy 
fwoiey włafne domaganie,y znaczne zdomowieniem fic 
naprzykrzenie;łatwy {obie do godności akcesutorował, 
ktoremi drogami wynofić fię ludzie chciwi, y áppety- 
czni światowych honorow dobiláč zwykli, dobro- 
wolnie zaslepionym impetem, w niebefpieczeńftwo 
podáiac fic, nie zwazywízy proporcy, flabych fil (wo- 
ich, y co za ciężar ná barkach wlafnych dzwigáč, y 
znofić máia, mniey uważając. Sama (zczegulnie hero- 
icznych cnot dofkonálosé, y Zárliwa chwały Bofkic 
promocya, oraz nieuftanna w zbawieniu dufż ludzkich 
praca, do godności, y honorow BOGUMIŁOWI S. 
drogę dobrze utorowalá 

Pracował iśko wierny w Winnicy Chryftufowey 
Robotnik. (zczupla kontentuiac fic Plebanią Dobro- 
wika, dofyć bogatą máiac z Rodzicow Fortunę, zkto- 
rey fobie, y ubogim do życia potrzebne rzeczy prowi- 
dowal, iednak iako do tey godności. flopnia nie Wy- 
nioflá promowqw zla £o prezumpcya, tak też ani doə 

ftatkow 
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ftátkow Rodzicielfkich obfitość na Niego, iáko ná ňá- 
turalnego Sukcefora fpadáiaca, do ambicy: y pychy 
prozney nie przyprowádzitá, áby był wzgardził mię- 
dzy Kánonikámi Gnieźninfkiemi, w Prześwietney tey- 
że Kápitule bydź policzonym, lubo czuły Prálat čiežkie 
iarzmo w tym Honorze dla fiebieuznawał. Albowiem 
Dziekana ta powinność y obligacya ieft: Chwały Bo- 
Kiey po cáley Dyecezyi ceremónie ro(porządzóć, mieć 
pilną baczność; áby Godziny Kanoniczne nabożnie 
bez rozrywkiw Kościele Metropolitafifkim odprawiane 
byty, między Káplánámi do Choru należącemi, áby 
ył miłość wzáiemna, o pokoy y iedność ftáráć fic; 
Nabożeńftwa odpriwowania w Kościele Bożym po- 
rzadck czynić, według ftarfzeńftwa każdego, ofobá- 
mi Duchównymi dyfponowść, y aby nic nie bráko- 
wálo do wypełnienia przyzwoitey Chwały Bofkiey 
pilną mieć na to cyrkumfpekcyą. 1 
A lubo chciałrezygnować Plebania Kosciolá Do- 


browfkiego, 4 żeby tym latwiey wypełnił do Džičkáň- 


fkiey Prelatury we wfzytkich należące obligacye, ie- 
dnák od Arcybifkúpa Jana uprofzony, aby tego nie 
czynił, poffufznym ftałfię woliArcy-Bifkupa za zbáwien- 
ną rzecz tego nie fądząc u fiebie, coby przeciwko Po- 
fiufzeńftwu woli Zwierzchności bylo: Był ná“ ten 
Czas ten w Polízeze zwyczay, iż ieden Kapłan „kilk 

Kościołami rządził, że málo w tedy Xięży bylo. Y dla 
tego powinność Kościołow fwoich tymodpráwowat 
ipofobem , pod czas Swiąt Uroczyftych, y d. oo w 
Cho- 


| 
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Chorze Kościoła Metropolitańfkiego Gnieźnińfkiego 
był zawfze re áby zaden deces nie znay- 
dowalfie w Nabożenftwie, y powinnym Duchownym 
obligicyom, aby we wfżyftkim zadofyć fig ftálo, pil- 
ne miał na to oko obítálowawfzy na fwoim mieyfcu 
przy Kościele Dobrowikim innego Kápláná, ktoryby 
miał ftáránie o owieczkách do fwey Páfker(kiey funkcyi 
należących do czafu krotkiego , poki fam nie-powro- 
cil, w infze zaś dni, uftáwicznie záw(ze rezydował przy 
ľaráfu, Priwo Przykazánia Bofkiego ftátecznie wypeł- 
niiiac. 


ROZDZIAŁ XII. 


~- Pilmosć BOGUMILA Swietego ná funkcyi Dziekónii 


Gnuiezniti/eiey y Cud. 

BOGUMIŁ S. Kollegium Wikáryow Gniezninfkic 
do fiebie konwokowat, miawfzy nayprzod do nich o 
Wielkości Chwały Bofkicy obízernà przemowę, ex- 
plikuiąc im, láko Anielfkie Chory (woiemi Hierárchi- 
ami dyftyngwowane, naywyżlżemu Stworcy BO- 
GU alternatą wfżyftkiemi fitami, z głęboką reweren: 
cyą, zfynowfką boiážnia, y zgorącym woli fwoiey 
pragnieniem uftáwicznie wyfpiewuią, do podobney 
ichże z Niebiefkiemi Chorámi Emulácyj, ile ułomność 
ludzka wyftarczyć moze, przywodził y zachęcał, aby 
pamiętali iż teraz memu Panu w obecności Aniołow 
SWIĘ- 
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Świętych śpiewać będą. Dla tego áby nabożnie zu-4 
(zánowaniem godnym, z pilnością y znáczna paúza, A- f 
nielfki urząd, iako fami Aniołowie Bozi, BOGU Nay- 
vwzyžízemu pełnić zwykli, odpráwowali, y á żeby Zà4 

dna mysli rozrywka; ociężałość ciała , albo godziny ee) 
iakiey oputzczenie nie było , Poddziekániemu pilnie =a g 
przykazał, aby w Chorze zawfze był przytomnym, áby 
naymnieyfza rzecz ztego co on poftanowił opulżczo- 

-na nie była, żeby z wielką attencyą pilnował y prze- 
ftrzegal.  Punktátorowi zás tę naznaczył powinność, 

żeby tych,ktorzy fig śbientowali od Kościoła Bożego, 

álbo ktorzy pod czas Nabożenftwa rozmowami y 
dyfkurfami niepotrzebnymi fie bawili, lub iákimkol- 

wiek fpofobem dyftrakcyą wv Spiewániu Jutrzni UCZyY-. 


niliykonnotowál, aby niedbałym pláca za karęumniey-, a 
fzona bylá. To poftinowiwfży powracał fię do Ple- ^ 
banii Dobrowfkiey, pilnego Urząd Páfterzá we WÍZy- 


€ 2420, || 
ftkim Wypeľniálac. st (| 
Nie oddaliła BOGUMIŁA S. wyfoka Prelatura L 
Gnieznififka, od uftawiczney z proftemi ludžmi kon. 
werfacyl,niC w nim nie czynitá S. Intencyi przeci- 
wnego, honorow. chciwość, áni dppetyt prożny, áni 
nie potrzebna prezumpcya, pilnośći Patterfkiey w ftá- 
rániu fig o zbawienie ludzkie bynaymniey nieprzef?ko- 
dziła. Ani miłość godności włalney do więkfzey nie 
rzyprowádzilá wyniofłości, á żeby kiedy by też nay- 
iZ(zym żebrakiem miał pogárdzic. “ Jednakowym był 
záwíze láko y przedtym BOGUMIL, przviemnym 
wizy- 


o 
Yer kyftkim, dawał pretki każdemu do fiebiew wfzelkich 
| gapotrzebach przyftęp, łafkiwym , wdzięcznym, y hoy- 
— nym fic wfzyftkim prezentując, tylko fig w tym ro- 
nil y w tym odmienił, że maiąc więkfze niżeli przed- 
"ym dochody, y intraty , ubogich ludzi w ich wielkim 
"niedoftatku bárdziéy ratował, y wfpomagał, á niżeli 
przedtym, niż zoftał Dziekanem. 

Tęż miałw fobie w nauczaniu Wiary S. żarliwość, 
toż w adminiftrowaniu SAKRAMENTOW S. ftáránie / tež 
fame Chrześciańfką nad ubogiemi kompáfsya y poli- 
towánie, wierny dobr Bofkich Ekonom. Ktore Mę- 
żA S. prace y gorące zbawienia bliźniego pragnienie, 
iak fie wiele Majeftatowi Bofkiemu podobało, BOG 

__Wfzechmogący takim cudem komprobowát. Gdybo 
| Z ie odprawiwfzy godziny w Kościele Archi-Kate- 
U? Fa drálnym Gnieźnińikim w Świętą Solennieyfze, do Pá- 

o ráfidinego Kościoła fwego Dobrowikiego piętnaście 
7,445mil od Gniezna będącego, na Nabożeńftwozw czáy- 
4 ne powracał, z wielkim upragnieniem, lud pobożny 
przyi$cia BOGUMILA S. nad rzeką oczekiwał, 4 to 

dla tego že Rzeka Warta bardzo byftra, ktora czafimi 

ná Wiofne y w Jefieni, zbytniez brzegow fwoich wy" 
lewałi, y powodź znaczną częfto czyniła, przyftępu 
żadnego da wyfpy na ktorey Kosciol Párátiálny w 
Dobrowie był wyftiwiony ludziom broniła. Gdy zá$ 
przybył nád tež fimę rzekę BOGUMIŁ S. wielką ná- 
dzičia Bofkiey pomocy zmocniony , cudownie po 
wierzchu (ucha nogą przechodził pomienioną rzekę 

War- 
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lkich Wartę, y lud zgromádzony zá fobą także z podziwic- 
hoy- niem wielkim przeprowadzał, tak dalece ze Zaden żnich 
| TO- y nogi nie zmaczať. Po fkoficzonym zás w Kościele 
zed- Dobrowfkim nabożeńftwie, tąż famą drogą, Mąż S, 
[kim na drugą ftronę rzeki z ludźimi owracaiącemi lie z Ko- 
żeli ściołi podobnym także fpofobem fuchą na powrot 

przechodził nogą , gdzie ftánawízy ; ryby zrzeki teyże 
POŚĆ, ná brzeg w Imię Bofkie do fiebie fprowadzał,ktore zgro- 
4 tež mádziwízy fic zfwoich lochow rozkazom BOGUMI- 
poli- LA S. były pofłużne, y one Maz S. rękámi włafnymi 
> Mę- biorąc, ludowi przytomnemu, dla pofilenia według 
lenie, potrzeby każdego rozdáwal, refzcie z4$ ryb co ich zby- 
BOG wało od potrzeby, y zoftawało ná brzegu, Błogofła- 
dy bo wieńftwo im dawszy nazad powrocić fię do rzeki ro- 
Kate fkazował,ktore nátychmiaft za rozkazem Jegodo wody 
lo På- fic wracały , á on tegoż famego dnia do Gniezná náo- 


ascie biad wefpolz Prálatámi, y Kánonikámi Gnieźnińfkiemi, 
cráy- ná zwyczáyna obiadową godzinę cudownie ftawał „ 
yoiny álbowiem ná ten czas Kánonicy wfzyfcy ipofpolity 
„4 to ftoł miewali. 


zafimi zd ji 
HWV- Ň y sa 9 E 
ża ROZDZIAŁ XIV. net. 
ny w Wiárá Swietego BOGUMIEA, — 

s Sz Cudow w heroicznych ákcyach Mezá S. poka- 

są na- zało fic, pierwfzy : ze pietnaście mil po fzoftey go- 

ye po dzinie Pacierzy Kápľafifkich według zw yczáiu Kościel- 
ik nego, po godzinie dziewiatey zegárowey , w iedncy 
Var- F godzi- 
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godzinie do Dobrowá ná odprawowanie Nabożeń- 
ftwá dla Parafianow ftawał, y w czálie zwyczaynym 
do Celebrowánia Mfzy S. przybywał. Drugi Cud: że 
rzekę Wartę fuchemi nogami przechodził. Trzeci Cud: 
iż tymże fimym (pofobem ludzi ná. Nabożenftwo 
zgromadzonych,po wodach cudownie przeprowádzat. 
Czwarty. cud: že tąż famą droga zludźmi zpodziwie- 
niem wielkim powracał po odprawioney przez czas do- 
{yé przedłużony Mízy S. y kazaniu. Piąty Cud: że ryby 
rozkazowi Jego były poffutzne. Szofty Gud:że w godzi- 
nie iedney przez piętnaście mil z Dobrowá do Gnie- 
zná ná obiad z Kánonikámi Gniezninfkiemi fpolny 
zwykł byt powracać fic. 

Rozglofila fie tá wieść w tych tam mieyftách, o- 
kolo Dobrowá, že za błogofławieńftwem BOGUMI- 
ŁA S.o ktorym ficiuž wyžey námienilo, ryby fie tam 
bárdzicy polawlaia „lák gdzie indziey, y ímaku fa le- 
pfzego, nád inne, ktore fie w teyżefamey rzece Wár- 
cie znayduia: o Rakach także tá ieft rzetelna wiadomość, 
iż tamże ofobliwfzego fa (maku, y taka ich ieft cko- 
lo Dobrowá y Uniejowa obfitość, ze nie tylko na całe 


... M/oicwodztwo Sieradzkie, śle tež y Poznańfkiewyftar- 


"ćżyć mogą: ktore nawet y do odlegleyfzych Miaft, iá- 
ko to Wrocławia, Torunia, y innych przewożą. 

A z tąd dochodzić latwo możemy iáko, wielką 
miał w (obie BOGUMIŁ S. Wiarę, ktoremu Chryftus 
Pan tak wielkie cuda pozwolił, 14ko powiedział u Mar- 
ká S. (*) w Rordź: 11. Zóprawde powińdam wam iż kto- 
kolwiek będzie mowił, tey Gorze, rufa fie, y puść fie w 

(*) Marci 11. Morze , 
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Morze , a nie bedzie powątpiwał w fercu fwoim, ale mo- 
cno będzie wierzył , cokolwiek rzecze áby mu fte ftáto, tá- 
uie fig. (*) Gdy zás przez Gory mazovifko,uie kiedy Czart 
przeklęty znaczy fie , dla pychy fwoiey , ktora [ie przeci- 
wko BOGU wynofi, y chce bydź podobnym BOGU fame- 
mu, Gora za rozkazem tych ktorzy mocno w Wierze S. 
ugruntowóni Ją vufza [re z miey/ca, yw pada w morze, gdy 
za naukami dánymi Doktorow SS. Duch nieczyfły z ferc 
tych rugowóny bywa , ktorzy Ją przeznaczeni, d wzámie- 

zanych niedowiarftwem niewiernych ludzi zamyflacb złość 
Jwego okrucieńjtwó z dopufzczenia Bofkiego wykonywń 
oczywiście pokazuie fię, że z gorącym Ewóngelii S. oboxwiá- 
daniem, ktora Wiáre w fłucbaiących ludziach , pomnaia , 
wiele takich gor z pyfzmycb, y myuioffycb Bogaczow animu- 
J&om , wyrzuconych, wpiekielnym zatopił morzu BOGU- 
MIL Swięty. 

Tá albowiem left uftáwiczna opowiddaiących 
Widrę Chryftufową zabawa, z gwałtownym Narodu 
Judzkiego Nieprzyiaciclem odważnie ` certowáé6, 
y tego zdradliwe obłudy, aby niemi  nieoftro- 
žne práwowiernych ludzi (ercá nieuwikłały fic, od- 
krywáC, Whára,ktora opowiádaia Kaznodzieie , ferca 
ludzkie wznofzą fie, aby konwer(àcya fwoię w Niebie 
uważaiąc, ziemíkiemi pofłeffyami, y bogactwamiświi- 
towemi pogárdzity. 

Tą wiarą Piotr S. ktoremu nie ciało, áni krew śle 
Ociec Niebietki objawił, wyloko oddoczefnych myśli 
będąc wyniefionym przez niebefpieczne drogi$wiata 
tego zápomniawfzy že człowiekiem był, y na ludzką nie 

(^) V, Beda l. 3. Comment in Marcü. 
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maniąc ułomność do Chry (tuf Pana pofpiefzył w kto- 


rym gdyby była gorącey wiary zárliwosc oitygła, po- 
żądaney zamyfłow fwoich nie dofzedł by był mety: 
Tonąć iuż był począł žepowatpiwal y małą miał wid- 
rę w Chryftufie Panu do fiebie go powoly wáiacym. 

Ktoż tu niewidzi tego, lák wyfoko BOGUMILA S. 
Wiáry ftateczność wyniofła, gdy nie powatpiwá- 
iac, niezwyczayna ludziom pokazywał droge, y głę- 
bokie niezgruntowáney y byftrey rzeki wody fuche- 
ni nogami przechodził, y nie tylko fam ták mocnym 
gruntowncy Wiary Fundamentem był utwierdzony, 
ale też Jego niczwyciężona ftateczność w ludzkich fer- 
cach Słowa Bofkiego ftucháiacych, ták fzczęśliwieza- 
f:czeplona był, że zá nimiśko zbawienia (rego Wos: 
dzem, drogi -Niebiefkiecy Przewodnikiem nie wzru- 
{zoną odwagą, w Jego wítepuigc ślidy, byftrą 
rzekę Wartę przebywać bynaymniey nico svifi fic. 
Miłe było wízyftkim ná to pátrzacym widowifko , ná 
nowych Izraelitow w potomftwie Abrahama Blogo- 
wionych, nieuftráfzonym (črcem rzekę Wartę ficha 
nogą przechodzących, zápátry we fic. 

Te dziwną y niewymowną wiary iego ftáte- 
czność, dawno Swigtobliwa upátrzylá Starożytność, 
gdy ná záftárzálych Kościołń Dobrowfkiego ścianach, 
przez wody przodem przechodzącego przed ludźmi, 
y rybom rozkázuiacego proftym w prawdzie, dle fa- 
es potomności wickom, chwalebnym, málárfkim 
pędzlem wyrázilá, áby nigdy o tak wielkich BOGU- 
MIŁA S. Cudách naftępuiąće niepowatpiwály wieki. 
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SBOGUMIL A 45 
Był bardzo potrzebny ten cud dlaumocnienia w Wie- 
rze S. Polfzcze nafzey przed ftą lat do Chryftuf Pana 
náwroconey , ktorym znowu wielką wiarę, niewinne- 
go życia dofkonálosé, zbawienia lu zkiego żarliwość, 
po ftulat przepędzonych, w S. Jacku Polaku náfzym, 
Zakonu Dommikańfkiego podobało fig Majeftatowi 
Bofkiemu przyozdobič, gdy tenże S. Pátron wifłę pod 
Wyfzagrodem nad zwyczay wylaną, fücha nogą prze- 
fzedł, y Towárzyí2ow (woich (kazawfży im płalzcz 
{woy rofpoftrzeć ná wodzie) dziwnie przeprowádzil. 
-Mamy tedy Polacy zá co Májeftatowi Bofkiemu 
podziękowść, ze wicktzemi SS. Pańfkich udárowat y u- 
bogácit cudami, á niżeli (àm Chryftus Pan tu zyiac ná 
świecie czynił.  Słylzeliśmy w Ewangelii ze Chry ftus 
Pan miał częfto w używaniu po wodzie płynąć, á raz 
tylko fuchą nogą wodę przelzedł, y Piotra S. chodzą- 
cego po wodach aby nie utonął, ręką fwoią Bofką wy- 
„dzwignął.  BOGUMIŁ zás S. bez łodki przez Wartę 
częfto przechodził , niezmaczaw (ży bynaymniey noci, 
Chryftus Pan czterodniowego Łazarza wfkrzefił po 
śmierci, á Stániflaw S. trzechletniego y już rzegniłe- 
go Imieniem Piotrowiná z Grobu, dla já i o- 
czywiitey prawdy, Boleffáwowi Smiálemu Krolowi 
wyprowadził, albowiem tak mocna wiara w tych SS. 
byłź, iz oney dźleko więklże cudź czynić Chryftus ľan 
przyobiecał mowiąc: Zépramde powiadam wam kto wie- 
rzy we mnie, uczynki y cuda ktore ia czynię , czynić y on 
będzie, y um/zem więkfze nád nie czynić będzie. 
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BOGUMIE S. zofláie Arcybifkupem Gniezain- 
PRINT. Sž 

An T. Arcybifkup Gniezninfki pofpolicie od ludzi na- 
Jesa Janicus, w tych czafach życie fwoie zdkończył, 
“ná chorobę fcyátyczna, ktorą długo był złożony, 
rzadzac Archidyecezya Gniežmníka lat piętnaście. Gdy 
zás przyftapili do obierania nowego Arcybifkupa Prá: - 
laci, y Kanonicy Kapituły Gnieźninfkicy, nie długo my- 
slac, Duchowieńftwą całego, y wízytkich ludzi wota 
kontentuiąc, BOGUMIŁA S. ná Arcybifkupią godność 
zgodnymi obráli głofami, dla ofobliwfzey Jego wízy- 
ftkim wiádomey $wiatobliwos$ci. 

Niechciał długo akceptować Suffragiow Kolle» 
gów fwoich BOGUMIL S. wielkiemiproźbami, y ob- 
fitych lez wylaniem, obliguiąc aby ten ciężar famym 
Anielfkim bárkom ftrátzny na Jego nieudolność nie w- 
kładali, lecz bárdzicy godnieyfzego,y zdolnicyfzego, 
ktoryby ták nieznośną Pracę ponofić mogł Męża 
(drügiego im dotego doftoieńftw4 rákoby fpotobnicy- 
fżego Pn: tak wyfokim w Kościele Bożym ho- 
morem üdárowáli. Gdy zás exkuzuiacemu fig BOGU- 
MIŁOWI S. z Arcybifkupicy Preeminency: cála Prze- 
świetna Kápitulá Gniežniníka wyperfwádowát żadną 
miarą nie mogłi, oftremi przerazili fcrce Jego pogroz- 
kami, aby to wziął ná pilną fwa uwagę, iz sra y 
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o obrániu ich fprzeciwiáć fie, ieft to iśc w kontr woli 
Ducha Przenay$wict(zego, ktory wízyftkich Prałatow, 
y Kanonikow Gnieźnińlkich zdania ku Ofobie Jego 
(kłonił. Dopiero temi ffowy dał (obie BOGUMŁ S. 
wyperfwadować: uzbroił dofyć mocno biodra foie, 
Ducha Nayświętfzego pomocy wzywáiac, áby ktory 
go do tak wielkiey godności powołał, zdolnemi fiła- 
mi do tego ciężaru udárowác raczył. 

Od Alexandra tedy III. Papieża konhirmácya Ar- 
cybilkupiey Preeminencyi otrzymał, od poblizszych Bi- 
fkupow konfikrowány, y Palliufzem zRzymu przyo- 
zdobiony, Kościoła Bozego y cáley Archidyecezyi Gnie- 
zniníkiey Rządy Roku Pańfkiego 1167. z wielką wfzyft- 
kich ftanow ludzi radością y ápplauzem przyiąť 

Ná tak wyfoki ftopień honoru będąc wywyzízo- 
nym, iako pilny Pafterz, na przod co było potrzebne- 
go do zbawienia włafnego uważał, y tak gruntownym 
boiaźni Bofkiey prawem umocnił fig miarkuiąc fobie 
lak ścifły rachunek na ftralznym Sądzie Pána Boga, z 
tak wielu Duíz fobie powierzonych Naywyzízemu 
Pafterzowi Bogu oddać miał. A A tak bynaymniey od 
pobożnych kontemplacyi w całym życiu fwoim nie 
oddalał fic, owízem $ciffemi poftami, gorącemi mo- 
dlitwami, wielkiemi mortyfikacyámi Ciało fwoie co- 
dziennie martwił, tym więcey im te Środki potrze- 
bnicyfzebydž widział, y fadzit, do pomiarkowaniaśf- 
fektow,y paĎyi infzych ludzi, częfto fobie przed oczy 
wlafne przekładaiąc, owe Pawła S. flowá: (*) Káždy 

(* ) Hebr: Cap: 5. Bifkup 
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Bifkup z ludzi wzięty y dla ludzi poftanowiony bywa mw 
- tym co do Boga należy, áby oddawać dary y Ofiary za 
grzechy ludzkie. 

Staraiąc fig a to ufilnie, aby fwoiey obligacyi 
zadofyć uczynił, czas fobie nayprzod ftáteczna dyfpo- 
zycyą ták rofporządzał, iż trzy godziny na: kontem- 
placyách o Niebiefkich rzeczach na modlitwach tak 
publicznych KapłańfkiechPacierzy, Tako tez prywatnych; 
y czytaniu Pifma S. oraz. nabożnych kfiąg lekcyi 
trawił , dopiero potym do ftrafzney Ofiary Bofkiey y 
7 Mfzy S. zułożoną paílyi y namiętności fwychrekol- 
kiera gotował fic, y z domu do: Kościoła pofzedł, : 
ktora MízaS. zafiebie, y ludzi ztakim nabożeńftwem 
zwykł był Bogu ofiarować, iz gęftemi [wemi od wiel- 
kiey miłości Bofkiey wypadaiącemi z oczu łzami przy- 
tomnych ludzi (érca gwałtownym iakimfiś impetem 
do Boga zdawał fie pociągać. Oto naybardzicy we- 
wnętrznym myśli atfcktem profząc; aby drogi okup 
naydrožízey Krwi Chryftufa Pana Odkupiciela $wia- 
tà; na grzechow nafzych odpufzczenie, za czafem nie 
ftanial, albo przez niedbalítwo. włafne w'iakiey owie- 
czcze , Pafterikiey fwey powierzoney ftrazy , daremnie 
nie zginął, aby miafto przeblaganiá gniewu Bofkiego, 
ftrafzney za fwoie grzechy, y niedbalftwo gnuśny Pa- 
, fterz na owieczki fwoie niefprowadził od Boga zemíty.. 
Refztę zas czafu co mu zbywało, zrána na czytaniu 
fupplik poddanych, y ubogich ludzi, na rozfądzeniu 
fprawy kontrowerfyi rożnych „na opatrywaniu'w po- 
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trzcbách fierot, y Wdow ;po południu záš ná d zpo- 
zycyách Ekonomicznych, ná explikácyi zawiłych, y tru- 
dnych fpraw , ná Radzie o Rzeczypo politey, naliitow, 
y Poczty expedycyi, ná wynálezieniu fposobu do o. 
bronienia dobr Kościelnych, trawił. Refżtę dniá ká- 
ždego Niefzpornym Modlitwom, Medytácyom, exá- 
minowániu y roztrza$nieniu fümnienia włafnego , li- 
taniom y innemu w pobożności ćwiczeniu dawał. 


ROZDZIAŁ XVI 


Cnoty, y prace BOGUMILA Arcybifkupá. 

Konwerfacyi zludžmi, w Twarzy Jego widzieć 

było znamienitfzą nád innych zacnych łu- 
dzi wfpźniśłość ,á to dla nader piękney obycziiow fy- 
metryi, y dla wdzięczney ułożonego ciálá kompozy- 
cyt, przez ktorą w Ofobie fwoiey żywy dobrych u- 
czynkow przykład, do násládowánia owieczkom fwo- 
Ha dawał, do Zadney cnoty zalecenia nieprzyftępui C, 
ktarey by piękność w legoákcyách w przod niewyda- 
wálá fic. Jaéniálá w Mężu Bożym ofobliwfza fpraw y 
wfzelkich páfsyi ludzkich moderácya , gniewu y in- 
nych namiętności utrzymánie, rady zdrowey ftałość , 
do wykonania rzeczy trudnych obrot, w ponofzeniu 
przewrotnych ludzi importuniy , umyfłu ftałość, w 
ponofzeniu krzywd niezwyciężone męftwo, w ftárá- 
niu fie o poddanych nieuffánna pracowitość, w žácho. 
waniu lide: przyiázni niezmiezána,y nie zalterovzí. 

G na 
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nx: ftateczność, "w dedzeniu* y piciu pomiáťkowána 
wftrzemięźhwość, yofobliwfzeumartwienie, w przy E 
mo wániu Gości wrodzona hoyność, w rátosvaniu u- 
bogich rozrzutna dobroczynność, w mowie ofobliwa 
poważność , w chodzie przezorna oftrożność, w Twa- 
rzy z fiurowością zlaczona modeftya, w'karaniu popct- 
nionych wyftepkow milofierna karność , w przyozdo- 
bieniu Kościołów ,'y áppárátow przyfpofobieniu he- 
roiczna mágnificencya, W rozmnożeniu chwały Bo- 
fkiey palíiaca żarliwość, sv ftarafid Ngo zbayienic lu- 
dzkić niepÓięta czułość, ktore znaczne hiefkdzitelnego 
umyfłu Ozdoby nay wiek(za mú nie tylko usvfzyftkich 
iedüály wziętość; śle też ofoblisv(2ey; y ufzánówánia 
godney przyczyniály:powdágis ktorey naybardziey'za- 
żywał, wnawroceniu grzefznikow doBOGA, aby ich 
do zbáwiennčy 'pobożnego życia drogi przyprowás _ 
dziť jcodelt każdego. Bifku pá przyzwońta xvIatnoSCey 
uftawiczha obligácya? oCo^ dbyobyt- Z wickfzym: pos 
wierzoney fobieod BOGA trzody wypełnił pożytkiem, 
ftáránie o kazaniach w Kościele Archikatedrálnym Gnie- 
zniníkim zleciwizypimnym (amid Olobe fieoigoblżer- 
ney; Archidyecezyiswizytę przyialy. pod: czásrktárey 
wielu/ludziom SAKRAMENT Święty Bierzmowania dar 
wab nauczał iż przez ten Sakrament, godnie do niego 
przyftepuiacy fiedm Darow4DUCHA Przenayswiet 
{zego odbieraia;ofobliwie jednák: dar meftwá: do: pra- 
wdzisrego wyznania mienia Bofkiego; y'Wiáry Chry- 
ftufowey ftatccznego opowiadania; chociaż by Z wy- 

lániem 
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laniem krwi włafney , gdyby tegó potrzebá była. Dła 
ktorego męftwa oczywiftego dokumentu, nie wftydzą 
fię przy Mr utique Sakramentu: tego. publiczn 
wziąć od Biskupá policzek, odważni Chryftufa Páná 
Kawalerowie. : 

Jeżeli zás niektorych widział w publicznych grze- 
chách zanurzonych, Wolnie nápominat, y do czynie- 
nia publiczney pokuty;sw przod opowiedziawfzy wiel- 
kość grzechu, pobudzał, y idkiego każdy ná potym re- 
medyum do uchronienia fie nieprawości, y ciężkiey o- 
brązy Páná BOGA zażywać miał, podáiac iko dofko- 
nały medyk , y Doktor, zbawienne lekárftwa y fkute- 
czné recepty , przykładem Ewangelicznego Sámáryti- 
ná wino w ftrzemięźliwości, y oley politowania da- 
wał ludziom pokutuiącym. 

„6 Miał politowánie BOGUMIŁ Swięty 'nad ałó- 
mnością ludzką , iednśk fpráwiedliwego dô: poprawy 
życia fpofobu niezániedby wał, otobliwie iedniak gdy 
widział; że wielu tym przykladem, y niepriwościnaśld- 
dowániem; pogorfżyć fig miálo. ` Ták fic łalkówym 
w nápominaniu Oycem pokazywał, že fie rázem y 
furowym wyftepkow cenforem prezentował. Zwłd- 
fzczą gdy tego wyciągały y grzefzącego .pożytck; y 
wiadomych " nieprawości $wiadkow , zbudowánie, 
mądrze ztálkáwoscia furowość., y zfurowokcia fáfká- 
wość połączywizy. 

(*) Sz bowiem niektorzy tak w żarliwości fapoiey nie 
pomiarkowani, że cale wjzelką przytemmość dobroci utvá: 
(>) S. Greg:1. 69. moral, G2 CALĄ, 
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KÓŁ, Są zaś drudzy tak łafkawi, iż znowu cale zagu- 
bicig prówa w fobie przyzwoitęy zwierzchności. Wiec 
mw/zyftkim Rządcom te obiedwie rzeczy w cółości zácho- 
wać potrzebá , áby áni w firowości kary, ani w dobruci 
jafkamosci , śni znowu w łafkawości oftrości kary nieza- 
niedbali , aby śni nád politowaniem gdy upornego popra- 
muią byli zótwórdzińłemi, áni też furowości káry umniey- 
Jzali, gdy ułomność ludzką ciefzą. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Hoynosť ná Ubogich BOGUMILA Swietego. 
p Onieważ dobry Pafterz powinien położyć Dufżę 
włalną zá owieczki fwoie, tákiz gdy obaczy że nie- 
befpieczeńftwo wielkie ná nieod wilka piekielnego ná- 


ftępuie , obowiązany ieft, y życia fwoiego dla ich cá- 
łości nie żałować , áby ie z palżczęki fzatańfkiey wy- 
rwal, (dla tego ták w nieprzyiacielíkim práwowier- 
nych ludzi przesládowániu , gdzie nie ná Pafterzá 
Głowę náftepuia lecz dla znifżczenia wiáry prawdzi- 
wey utarczkę toczą , iáko też y w gwałtowney powie- 
trza zardzie , niepowinien oddalać przytomności (Wo- 
iey, nie ma uciekać iako czyni częftokroć naiemnik, á- 
€ mocno y wiernie ftaváiac, bydź záwfze obecnym, 
y Sákrámenta Swięte adminiftrowść ludziom niebe- 
fpiecznym życia, ) tym bárdziey do niego należy, do- 
Czelnemi bliźniego ritowść, y Wípomagác potizcbá- 
mi, według flow przedwieczney Prawdy u JanáSwig- 
tego 
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tego w Rozdziałe Trzecim położonych. (1) W tym bo- 
wiem pozmażemy miłość Bofką, że Zbówiciel Dufzę wła- 
Jia zá nas dal, y my powinnismy zá Braci nafzych Du- 


„fe fovoig klásť, ktoby miał fubfiancyą tego śwtótć y wi- 


dział Brata [wero potrzebę maiącegoy uiepokazad uad nim 
miłofierdzia fwego, iakże miłość Bojka ma przemięszki- 
wać w nim. 

Wypełnił to przykazanie Uczniá Chryftufowego 
BOGUMIŁ , gdy w życiu doczefnym dla miłości bli- 
źniego cive rzekę Wárte przechodził, á żeby lud zgło- 
dniály zbáwienney náuki nalycił pokarmem y grzcízni- 
kow przez pokutę z Bogiem poiednał, od wiecznych 
piekielnych mak do Niebieficy fzczęśliwości dziedzi- 
útwá zaprowadził. (2) Wody wielkie nie mogły zńgafić 
miłości Jego, áni žrzodla zalać. Ták BOGUMIŁ Swic- 
ty iako gotow był łożyć życie włafne zaowieczkifwo* 
ie, tym ochotnicy fortunę włafną ná ratunek potrze- 
buiących ludzi, z tym wickfza hoynością łożył , im 
dolkonáley o tym wiedział, iz według przyzwoitego 
prawą należy, aby część iedna z prowentow Koście- 
inych ná ubogich była obrocona, według zdania Au- 
guftyná S. ktory tak MOWIE: (3) Cokolwiek maig Ducho- 
vni, ubogich ief , y domyicb dla mfzyftkich powinny bydź 
pofpolite , przyimować podrożnych; y-gości, im przynale- 
ży. Albowiem to Nauczycielom ludzi wiedzieć po- 
trzeba jako Anielíki Doktor twierdzi: (4) že że rzeczy 
ktore ludzie maig nad potrzebę [moie zbymńiące , z natae 

(1) 1. Joan:3. (2 ) Gant 8. (3) S. Auguft. de verbis A poft 
(4.) S. Thomas 2. 2. q. G6. Att: 7. ral- 
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ralnego prawa powinny byd ua fuftentacyą niedoftatku u- 
bogicb ludzi obrocone. 

A temiczafy ták fie dzieie: że, (1) zasnały fobie Ju- 
dzie fkrupud máig, uiewiedząc podobno 0 tym; że rowno 
grzech tej? tak matącemu wydrzeć , iako tež gdy możejź 
y maja czym ratować ubogiego. d niechcefž, uczynić po- 
litowania nad mim. (2) Z kąd Bazyli S. mowi do. Du- 
chownego każdego: łóknących chleb 16/2, ktory zatrzymu- 
iefz, má odzienie żebrakow, odkupienie yawolnienie te pie- 
miądze, ktore ty w ziemi zakopuięjź. Wiedzo tym iż. tak 
wielu gwałtem maieżdząf dobra; iak wielom mogąc Śmia- 
dczyć małofierdzie y Chrzesciótifka: kompal[yg nad miedo- 
fatkiem ludzkim $adag miarą czynić ięymiechceje. Niech 
fie obawiaią (3) (mowi Bernard S. )-Kościoła Bożego Rząd- 
ty ; ktorzy na ziemi Swiętych „ktorą: pofiadaią. bezbożnie 
&yig. Gdy ofiarami, ktore im wyfeńrczyć mogą, muiey [ie 
kontentniąc, zbytkom zażywaią, czym by miżeryą y ubo- 
ftwo ludzkie bejpiecznie faftentowóć mogli świętokradzko 
u fiebie zatrzymuią „y ua potrzeby fovoiey ambicyi wikt 
ubogich tracić y obracač niewzdrygaiąfię. Dwoiakoprzez 
to'grzefag: nayprzod, że cudzego zazyovaia,Dotym že Świę- 
że rzeczy y Bogu ofiarowane uáprozuosci światowe obra - 
caią. (4) F lubo kto zgłodziałego, chlebem Słoma Bo: 
go nókarmi, y pragnącego. uapoiem mądrości. pofili , kto 
błądzącego do domu Oyca (wego wzywa, kto meminie 
go m/pierd , kto flabego 2» wierze: umacnia, kto w utra 


(1). Ambrofius. 


(2) 5: Bafilias in orat:esp: 47. (3) S, Bernard 
ferm fu 


S x 5 5.) ^ Ma ta g SPADA 
psr Cant... (4). Rabanus in Matt. 
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S. B OiG'U MIX, A $5 
pieniu zoBaiqcemu dopomaga przez politowanie Y kompa/- 
Jg nad iego uiedoffütkig Drasmdzava nose wypełnia, 
iednak gdy to wfzyftko w życiu (wolm zupełnie Wy. 
pełnił BOGUMIŁ:S. iefżcze przecie u ficbie Gdził, že 
fprawiedliwości Ch rześcidńlkiey, y ľafteríkiemu fwe- 
mu urzędowi žá dofyć nie uczynił; pokiby Kofciolá 
Bożego ordynácvi niewykonał. Ktory tákidochodow, 

y intrat Zifkupich.dy(partyment czyni. Zmyczay ál- 

bowiem ief Smietey Stolicę <Ahoftolkiey, , že kou/ekrowa- 

nema każde, pa BUkupitmo Bykaypowi , te kondycje do 

mypełnienia podate „Aż każdego dochodu ktory fie- trafić 

może, cztery powinny, bydž cześci , to teft., tedua Bifku- 

powi y  bumtlii lego. dia ludzkości, Druga dla. Ducho- 

wmycj y Trzecia dia ubogich, Gexoarta ud tebaracyą Ko- 

$ciojam» fbuftofżały c. 

Ten zwyczay. BOGUMIL záw(ze.z pilnością zá- 
chowywyak adubo/ Pałacowy Kanońikow Gnieznifi- 
fkiehsoráz W ikaryQw , Altaryttow ,„y Prebendarzow 
dóchody, i intraty wsfwoich Beneficyách fundowa- 
nychebyly; poftinowione, iednak gdy Kościoł więcey 
potrzebował Xięży do, promowowania Chwały Bo- 
kity, Dom BOGUMILA Świętego, Klerykow y in- 
nyćh ubogich, Kapłanów do Kościelney potrzeby (po- 
fobnych był Seminarium. 

Tnie;tylko zDobrKościelnych, żywał zgłodniałych, 
okrywał nágichs;chowal pobožnie umarłych, y lu- 
dzkość pielgrzymuiacym pokázyWaf, śle też zwla- 
{ney fortuny fwojey dziedziczney, wiele na miłofier- 
ne uczynki łozył, y spendował. RO- 
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ROZDZIAŁ XVIII. 


BOGUMIL S. Klafztor w Koronowie Gyfferfom 
Fundute. 

Ako fprawiedliwych drogi ná kíztalt Swiátla 

wvnikáac, dofkonály dzień z fiebie wydáie ták 

hoyność BOGUMILÁ S. od fuftentacyi ubogich , od 
opátrzenia Wdow, y fierot nędznych, od przyimowá- 
nia podroznych, do heroiczney poftepuie munificen- 
cvi. Tá ślbowiem między tymi cnotámi rożność ieft, 
i miłofierdzie albo fzczodrobliwość ná ubogich, ká- 
żdy według przepomozenia (wego czynić może, má- 
gnificencya zaś famym Pánom, y Xiążętom przyzwo- 
ta ieft , ktora wyfoka wfpźniałością fwoią zawize co 


` ofobliwfzego y podziwienia godnego czyniąc, kofztá 


ziemíkie do wypełnienia pozadánych intencyi, y zamy- 
flow zochota obraca: Jakie ( na podziw ludzki wy ftá- 
wione, godne wieczney pámiatki dzieła, iáko to zało- 
ženie Akademii, wyftawienie fzpitalow , fundowánie 
Kościołow , ktore przezfzczodrobliwość Potentatow 
ziemíkich erygowane bywáig. Fompatyczne zás 2 
wielką fpeza Pálácow gmachy, lubo ciekawe fpcktá- 
tora oczy pociagála do podziwienia, iednak ze od nie- 
ktorých, nie bez łez obfitych wylania, w konfyderacyi 
zoftáia: iż ślbo zopprefłyą,y nieznośnym ucięmięże- 
niem, poddanych, albo z przy wlafzczeniem , cudzey 
fortuny, albo z fafiedzka bhzniego krzywdą, alba 
z 


us 
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2umiteytzeniém nale2ycey dla ubopich fiiftentacyi ta 
iwyftiwione, ákobý memi ukrzyw dz onych hrdzi tzá- 
mi do ruiny nakłonióne, á przeto miefzczęśliwyjm 
kiedyzkolwick upadkiem že fic wywtrócą, prognofty- 
kaia y óminuia: 
Kwitnat na ten czas Zakon Cyftcrcyefifk , pod 
Regułą S. Benedyktá , świątobliwie Bogu fluzac, zá 
przykładem Bernárdá S., y iegó nauką zbáwicnna, © 
ktotym ŚcHta życia Zakonnego obíirwá y ćwiczenie 
fię w dófkonałości, młodych dziatek wycho wanie. póź 
drożnych miłe przyięcie znaydowalo fie , á naprzod 
do:Nayświętl(zey MARYI Panny ofobliw(ze nabozefi- 
ftwo wfzędzie po całym świecie wdzięczny z fiebie zá: 
pach y odorwydawało, w ktorym gdy Antecefsor BO- 
GUMIŁA'S. Jan Arcy Bilkup Gniczninfki wielce fobie 
upodobał, z prowádziwfzy z Burgundyi, tegoż Zako- 
nu Kapłenowz Klatztoru Mary muntckiego, cála część 
dziedz Cwá (wego: to ieft, fiedm Wf, y dzieficciny po 
ziewiaci wliich od dwoch Bifkupow Krakowfkich, 
Maurá, y Radofta, zkonfčfi(čm Kapituły Krakowfkiey 
Otrzymane, wiecznemi czafy nadał, ktorego Klafztoru 
Zakonńików: fuż- był przedtym Roku 145. Miecj- 
fia Xiążę Wiclkopoltki wl endzie blifko rzeki Warty, 


trzynaście Wfi' ná (üftentácya ich nadáv zy przyobc- 
chošciPlotrá Arcybikupá Gnieźnińfkiego,y Marcina Bie 
fkupa Poznańfkiego zá Eugeniufzá , dla miłości Bofkiey 
(ko Dyploma wyraża) Zbawiciela. dufe nafeycby didi 


9 7 


czci Nayświętfzey Maryi Panny, I wf/żyfkich SS? dales 
H kich 
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kich kraiow z fhrowadzonych, to ieft, z Klafztoru Ber- 
gcfifkiego, dla promocyi wickízey chwały Bolkicy, y 
Niebiefkich rzeczy kontemplacyi ofadził. 

Pociągała wfżyftkich ferca ku podziwieniu świe: 
zo fundowánego Klafztoru $wiątobliwość , ułożona 
obyczáiow przykładność , odważna rzeczy. $wiáto- 
wych wzgarda, nieuftanne chwały Bofkiey pragnienie, 
ofobliwfża cześć przenaydoftovnicy[žey MARYI Pan- 


je 


ny, mila życia Swigtobliwego (pokoyność, y biegley 
nauki przczorność.  Y ták BOGUMIŁ S. Wuia fwego 
Jana Arcybifkupa Gnieźnińfkiego násláduiac, pięć WA 
fwoich dziedzicznych, y zczternaftu wfiow dziefięci- 
ny z pozwoleniem Przeświętney Kapituły Gničzniň- 
fkicy nadał, Zakonowi temu Cyftercyeńfkiemu, ná 
fundacyą Klafztoru, ná tym micyfcu gdzie Kapitule 
eneralney fpofobnieyíze zdawać fic miało, ktore do- 
ra na ręce Bogufala Brata fwego rodzonego iuż ná 
ten czasw Klatztorze Lukneńfkim będącego Roku Páń- 
fkiego 1153. przez Zbilutá Szláchcicá Polikiego wyflá 
wionym, Profefía y Zakonnika oddał. Ktore wfie, to 
ieft: Dobrowo, Leśno, Rzuchowo, Sadowo, Kona- 
rzewo, Dziefięciny zas, w Chelmnie, w Krobanowie, 
w Dąbiu, w Oftrowie, w Komorowie, w Kárfzowie, 
w Zakrzowie , w Befiekierach, w Sławeczynie, w Gra- 
bowie, w Janifzewie, w Kelnicy, w Chocieminie, y w 
Węgłowie Generalna Kapituła, Chryftyśnowi Biiku- 
owi Prufkiemu Zakonnikowi Cyftercyeńfkiemu , 
(dla tego ze Jego dobrá ktorych więcey niżeli 
x fto 
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fto wfiwziemi Chelmirifkiey miał, przez donácya Kön- 
ráda Xigzeciá Mazowieckiego, Prufacy z puftofzyli) ná 
fuftentacyą oddał, ktore gdy rezygnował Chryftyan, 

Roku 1233. Wilhelmowi Opátowi Suleiowfkiernu . y 
lego Konwentowi, zá konfenfem generáloey Kápitu- 
ły, ten Że z rofkázu Kapituły wyftawił Klafztorzá Wi- 
fłą nie daleko Kościoła Kátedrálnego Kuidwíkiego we 
wii Szpietal názwaney: ktory potym zá czalém do wfi $us 
Byjchow przeniefiono , z kad w lat fiedmdziefiąt dog RA 
Miáftá Koronowá Roku Pańlkiego 1288. w dzień ŚWIĘ-<g 
tego Witalifa Męczennika dhiá 28. Kwietnia pod rząd 
y Jurysdykcya Engilbertá Opata Byfchowfkiego prze- 
nioff Wifław Bifkup Kuiawtki z Domu Zabawczyk, z 
kąd Klafztor Koronowfki zá pierwízego do dziś dnia 
uznáie Fundatorá z wielką wdzięcznością BOGUMI- 
LA Swiętego, tę mu zdawná przyznáigc pochwałę: 
BOGUMIL Arcybifkup Gniežniú/ki, z Domu y Fámilii 
Rożycow Człowiek pobożny, ubogich fierot ofoblifay 
Opiekun, w życiu fwoim nikomu nie Napr zykrzomy chwa- 
ły Bofkiey wielki Zelator , pierwfzy Klafztovu Koromo- 
w/kiego Fundator. 

Y tik BOGUMIŁ S. doftátki $viítowe y dobrá 
(woie dziedziczne rozporządził, y rozdał ubogim wfzy- 
flko. ` Y z tąd naybárdziey Zakon Cyftercyefitki 


wielką ic hoynościa nadał, iz według Reguły Swiętego 
Pátryárchy Benedykta dla gosci, Y podroznych lu- 
dzkość wa adi záchowuig. Aby tym 
fpofobem nicprzebráne zrzodło hoyney munificencyi 
Hg Jego 
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Jego ná ubogich, y Peregrynanto w w dlugoletnie czá- 


fy trwało ,1akoby do niego fimego powiedziáno o- 


we S. Dominiká fłowa: (*) Ucz fre, Kościoły fo zupłę 
maiące proweuta bogócić, y w/pomagać dochodami twemi; 
day ziemię á weżmiejż. Niebo, poj]ejfye świńtowe niech be- 
dą przeniefione wtytuł dziedził wa wiecznego. z 


^ 


Sprawiedliwość BOGUMILA Swiętego. 


m ROZDZIAŁ XIX. 


VY/ Sprawiedliwości ktora každemu co ieft włalne- 

SY go oddawać zwykłą, zaraz w dziecinnych iefzcze 
będąc latach ćwiczyć {rę począł, Rodzicielikim nápo- 
minaniom będąc we-w(żyftkim poftufzny , ktorzy go 
zaraz. od pielufzek, bolaźni Bofkiey, y láko Nay wyz(zc- 
mu Stworcy , powinną cześć y chwałę, mowiąć:0- 
chotnie/?acierz, A melíkie pozdrowienie, y Wiary S. Ar- 
tykuły, oddawać miał, nauczśli, te ná dowcipie pięcio- 
letniego. dziecięcia ryfuiąc zbawienną przeftroge: zc 
dla tego fie ná $wiát rodziemy , abyś my żyli BOGU y 
Jemu powinne uflugi czynili, aby$ my go ználi,y Jego 
EU y wtym obowiązku pobożności, obli- 
gowani BOGU w Wierzę Swiętey Katolickiey trwali. 

Gdy zás. przyfzedł da dofkonallzego rozumu ;fcr- 
ce fwoic, y wolą do poznania Stworcy fwego, y dá- 
row. niebiclkich pragnienia fpofobił, mocno ufiebie po- 
ftanńwiatąc, iż cokol wickby tylko wiedział do przyczy- 


E 3. Domin: c. 7. Eputtgyj | j nic- 
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nienia Chwały Bofkiey potrzebnego, rofamym fkuckiemń 
wypełnić mial. Zkad miał ten zwyczay , iz będąc ná 
nauki do Gniezna oddany, czefto do Kościoła uczęfz- 
czal, y Mfży Swietey w przod niżeli pofzedł dô fzkoły, 
zwielkim nabożeńftwem fiuchał, y godziny przez Ká- 


plány $piewáne: z pilnym rozmyślaniem rózwazal, z 
nieuftanney chwały BOGU wfzechmócnemu oddawa- 
nia; z niewypowiedzianą ná rcu fwym ciefżącfię ra- 
dością. 

Gdy zás wierfż trzeciey godziny Kápláfikich Pa: 
cierzy ufty(ízai , nakłoń ferce moie Bože ná świćdećhwo 
żmoie; idkoby do nieeo te flowa mowione były, we: 
wnętrzną ku Bogu rofpalony żoftawał miłośćią, nie- 
wygafiym prágnieniem , profacgoraco Májeftatu Bo- 
fuego, áby go do Duchownego!Fowoht ftanu, y ták 
wdziecinnych iefzcze będąc látách ; codziepne latoro- 
śle ; fędziwemu wiekowi potrzcbre;w boiáni Befkicy 
zafzczepił. Początkiem: ńlbowiem wńfzego zbiwienia S), 
mądrości boiažú Bofka ieft, zktorey rodzi fig fkrucba zba- 
wienia , z /kruchy fercá pochodzi mzour da wfzelkich mär- 
ności światówych, zwzgardy światcwey rodzi fie poko- 
ra, zpokory umartwienie woli favoiey , z Woli włąjney u- 
martwienia wykorzenikią ffe grzechy, z wykorzenienia 
grzeckow , początek biorą cnoty , y krzewią fie obficie; 
Przez cnoty , czyjtość fintnienia nabywana bywa , przez 
czyfość źpefłolfkiey miłości , dofkonałość zuayduie fie. 
Co wfzyftko gdy fig w całym życiu BOGUMILA 
lasnic wydawało, w famym dziccinitwie, Puftelnicze- 

H3 go 
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go życia iego przyfzłego fundament pokázy vat fic, iż 
nie miał bydź uftrafzonym żadnemi światowenmii obłu- 
dámi, Zadnemi rofkofzami ciała nie nadwereżonym, 
żadnemi, fzatanfkiemi | natarczy wo$ciami , zmocne 

go fwego przedfięwzięcia niéporufzonym. | Y ná tym 
fun amencie ftateczne poftanowił przedfię wzięcie fprá- 
wiew ość świętą każdemu adminiltrować, ftrzegac fig 
tego pilnie, aby byftry ięzyk nie umiarkowaną przez 
uważną deliberacyą myśl, kiedy nie uprzedził, albo w 
powątpliwości zoftálacy umysł, aby flow ná tę ftro- 
ne nie pociągnoł podchwytliwych, do ktorey on fig 
oy naymicy nie nakłonił. Miał tęu fiebie przezorność. 
aby żadney zdrady, powątpliwych fłow pronuncyś- 
M nie czynił, Zadncy u fiebie niemiał potáiemney 
chytrości, żadnego klamítwá, zá prawdę ('czerą ni- 
gdy nie udawał, nikogo w należytey zapłacie nigdy 


mie ukrzywdził, śle wfzyftkich obietnic y powinney zá 


- 


prace rekompenty umowioney, albo poftinowioney 
ugody nienarufzoną zachował punktualność, do kto- 


rey rzeczy ftatecznego wypełnienia, aby fiowy bliznie- 
go lákiemikolwiek naymnieyfzemi nie obraził, hamulec 


ięzykowi fwemu dawał, miło mowiąc, y lubo znatury 
xs wymownym w rozmowie, iednak z ludźmi ofo- 
bliwízey moderácyi w mowieniu y vílowách zažy- 


wał. 
RO 
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ROZDZIAŁ XX. 
BOGUMILA S. brákowánie Ofob do Stanu Ducho- 
wieso zábieráracych je. 
^f Oftawfzy Arcybifkupem Gnieznififkim POGUMIL, 
“ S.z pilnością wielką práwo fpriwiedliwości zácho- 
wał, funkcye Kśplańfkie, y Beneficya wákuiace, według 
zafług y godności, każdego rozdaiąc, to uważał, áb 
Cnota y nauka w Kaplánách znayduiaca fie, przykładem 
y flowem Bożym ná póżytek Kościoła Chryftufowe- 
go pracuiąca, odebrała fwoię nadgrodę, y rckompen- 
ic... Nikogo prędko ná Kápláfiftwo nie święcił, zácho- 
wuiąc w całości Kinonow świętych poftanowićnie, 
dla tego gdy Archidyakon z deputowanemi do exa- 
minowania maiących brać święcenie, Doktorámi S. 
Teologii, y oboygá práwá, zafiadát miał, zawfze tych 
ktorzy mieli przyftepowáč do ordynacyi, według świę- 
tych Kánonow opt trutynował progrefla, w ia- 
kiey fię znich każdy urodził Dyecezyi, Oyczyznie, Pd: 
rafi, ufilnie wypytywał, o każdego obyczáidch, uro- 
dzeniu, latach, nauce, dowiáduiac fic; bywał częfto 
przy tym exáminie fam przytomnym. Y iezeli Artyku- 
ły Wiary S. ktorych innych nauczać mieli, rozumieli, 
y to także przykazuiac, aby nietylko Klerycy pierwíze 
święcenie mátacy , dle tež y ci, ktorzy fzkoly Parafial- 
ncy uczyli, fukni czarnego koloru y platzczá zázywá- 
li; á żeby tym fpofobem do uffug Kościelnych depu- 
towáni, 


„Jama 1. 5. 
towani, od pofpolitego ludzi odzienia, byli dy ft 


n 


wáni , kcory zwyczay chwalebny w Poltzcz 


ci Woyciechá Báránowtkiego Antecefior, kár 
poftánowit, ktorzy temuzwyczáiowizádoty 
nili, 

Tákie byłoma ten'czas u Polakow Kaplánow po- 
fzánowánie, że nietylko 1m należytą cześć czynili, ale 
też y tym ktorzy. podobnego im koloru, w odziehiu 
zázywali, ktorým y wikt álternata obmysláli. Ktorzy 
zás do więkfzego swiecenia przyftępowóć mieli ,.ofo- 
bliwie ná-Subdyakony ; Scislevízy zniemi czynił exa- 
men, ztey przy czyny ,1ż im; wzziąwfzy to Święcenie, 
iuż powrocić fię więcey dośświńta nie godziło. 

Do oftatniego Święcenia ná Kápláfiftwo, nieprzy^ 
pufzezat, chybá tylko tych, ktorzy czasopiliny Sv $wic- 
tych Kanonach, we wfżyftkim záehowáli; y: povin 
ności (Woie wypełnili, oraz wnich fie nalezycie Wyč- 
xercytowali, y do adminiftrowáňnia Sakramentów 55. 
byli Pofobnými. Takže iežli dordania nauki ludziom, 
wArty kutáchi Wiary &wieteyiy obyczajów Chizcscr- 
afilkich záchowánia godnymi byli ofadženy. Nieumie- 
jetnych.zás niedopuízczal do święcenia, pokiby fie w 
przod tego; co: do ich obligacyi należało, nie nauczyli 

Także: lubo żadnego takiego nie święcił ktoryby 
nie mialzápilanéy fobie prowizyi, do fuftentacyi žy- 


(zemi 


cia, iednák Klerykow tych, ktorych widział fpofobniey- 
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fzemi, przy Dworze fwoim konferwował, ná obyczá- 
ie ich zapatruiąc fie pilnie, y ktoremu Kościołowi ich 
zwięklżym profitem duíz ludzkich miał aplikować, 
uważał. | 

A idko do Święcenia nie byt prętkim, ták w kon- 
ferowaniu Kościoła AIMTOPOAD kiego Gnieznińfkie- 
go Prelatur y Kanoniy , ludzi godnych, y ftátecznych 
upatrywał, y. tym fpofobem, tym (przyiał, ktorzy w o- 
byczáiách dobrych, w nauce, y wízclkiey dofkonałości 
infzych celowali, y przewyžszali, ftaraiąc (ie, aby w 
Prze$wietney Kapitule Gnieźnińfkiey , połowa przy- 
naymnief Kańoników było Doktorami, ktorychby ra- 
dy w.potrzebach, Kościoła zażywać mogł. Ale za Ja- 
ná Lalkiego Arcy-Bilkupa Gnieźnińfkiego dwudzieftc- 


go dziewiątego po Bogumile S. Sükceflora , przez o- 
paczna relacy4, Leonowi X. V prso uczyniong, lu- 


dzie mądrzy y wfżelką dofkonałością nápelnieni, temi 
czafy daremnie talenta foie. od Bóga (obie nadane 
zakopywać mufza. Albowiem W pryncypalnieyfzych 
piąciu Katedrach, to ieft w Gnieźnińticy, Krakov (kicy, 
Kuiawfkicy , Poznańlkiey, y Plockiey; czterech tylko 
Doktorow w każdey miey(Ce maią Kapitule, to ieft, 
dway S. Teologii, dway oboyga prawa, innych od- 
daliwízy , by tež naydotkonalízych w fcyencyach; kto- 
rzyby z Oyca y zMatki nie byli (zlachetnie urodzeni, 
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ROZDZIAŁ XXI. 
Poprówń grzefznikow przez BOGUMIEA Swig- 
a EO MCZYMIONA, > b py > 
Srriyiedliwose, 'ktora nalezyta karę Zá nieprawości 
według $więtych Kánonow poftáno wienia czynić 
powinna, ták mądrze dobrocią, y łalkawością fwora 
mitygowal; ze fic w przod Oycem bydź pokazywał, 
łigódnym napóminaniem, aby tym łatwicy y pre- 
dzey , od zbyteczney rofpufty y fvýwol, ludzi. bez 
bożnych odwieść mogł. Dopiero potym. gdy Wi- 
dział, iz 160 admonicye duchowne „zadnego fkutku 
nie odbierały, gdy co raz w więkfzych nieprawościach 
ludzie fic zánurzáli, zznaczną wielu zbawienia utratą, 
(urowyni obyczáiow cenforem, y fprawiedliwym po- 
pełnionych 'exceflow windykatorem pokazywał fię. 
Záw (ze iednak kłonnievfzym będąc do miłofierdzia, A 
niżeli do zemíty. . Miał na oczach {wych fpofob ná- 
pominánia, od Doktora Narodow Pawła S. dany do 
Gálatow (w Rozdziale 6. Brácia, żeżeli zofławóć bę- 
dzie człowiek ob Mim grzechu ; WY ktorzy Duchownémi 
jeftescie , ftrofuycie dyfkretnie , umażaiąc każdy Jobie, 
áby y ty podobnych nie miałeś lentücyi.  Zwazyl że 
doffonálfe remedyum  ieft, od «dobroci y „łafka- 
wości Oycowfkicy zacząć, á niżeli do furowey Íprá- 
wiedliwości przyftąpić. 
Jako bowiem Medycy gdy Pacyentowi lekárftwo 
jákie zádá6 mdią, á widząc že ináczey zdrowia'iego fal- 
WOWAĆ 
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wowadćnie.mogą, tylko przez przykrezadaňie recepty, 
tę przykrość ffodkiemi attemperuią ©ukrami, boby 
ináczey > gdy lekarftważadnego pacyent' zażywać nie 
chce Medyk náybiegleyfzy z pároxyzmu , żadnym 
go fpofobem wyprowadzić niemogl 'ePakvkto chce 
ze fkutkiem drugiego naipominać, w: przod! lágodne- 
mi flowy ftrofowde powinien, Aby przykrzey(żą, 
oftrzeylżą po tym karę ; łatwiey y „predzey: pono- 
fić mogł, y tym (pofobem do zdrowfzey rady przy- 
ftąpił. Gdzie zás zdefperowana poprawy zriaydowó- 
łą-lię nádzicia, y infzym zarazę do podobnych excef- 
low przez.zgorízenie. przynofiłi, do-fürowlzey przy- 
ftępować nie omie(zkal kary, aby przez iedng parfzy- 
wą owcę; całey trzódy. fobić powierzoney niezarázil. 
Według zdania AuguftynajŚwięty: Ktopoprámy potrze- 
buiącyzniechce znieść kary „tem, zwafżey niech oddalony 
będzie Jhółeczności, mieflzieić fte przez to nit okrutnie; ńle 
miłofiernie , aby: tókowy: człowiek zaráza fmoią: prawie 
powietrzną , wielu ludzi ma dufzy mie. gubił.  Albo- 
wiem Grzegorz Swięty ták naucza: śż publiczne grzechy 
nie powinne bydź Jekretnym mápoumieniem karane; ále o- 
czywiście takich firofować potrzeba, ktorzyiawnie zerze- 

fyli „aby przez publiezną karę cinawrocili fie do BOGA, 
ktorzy ich w podobných uieprawościach naśladowali. Gdy 
bowiem | ieduego- karzą, v wielu fre wnięprawościach 
fvoich poprawia ; ydepfzaTzetz, że dlawieln slumieui, 
iedem kórany będzie, 6 meli przew iednego 'obrczę y 
grzech , wielu qma bydž nie pewuemi zbawienia fvaiego. 

I2 Albo- 
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Albowiem kto nie firofuie o obrazę Moieftótu Bofkiego, 
w podobny grzech wpada, z tym co go popełnił, gdy co by 
mogł przez ferofowanie poprawić, zawiedbą przez mil- 
czenie: 

Dawał publicznym grzelżnikom BOGUMIŁ S. 
fkuteczne lckarftwo, z cnotliwemii miernie, z gnufne- 
mi żarliwie, z$midlemi oftro , z pokornicy(zemi łago- 
dnicy poftępuiąc. BoiáZliwym bo wiem Pałterzom, kto- 
rzy obawiatąc fięgrzefzących obrazić, fiebie (àmych y 
całą trzodę gubią, ftrafzliwą grozi kara Boc. W fzech- 
mogący, u Ezechiela Proroka, w Rozdziale 34. mo- 
wiąc: Co fłabego było nie zmocniliście , co chorego, 
nie uzdrowilišcie , co zepfutego , nie naprawiliście, copo- 
rzuconego , mie pozy/kališcie. -Gdzie co, ieft zepfutego; 
że naprawić potrzeba: naucza náy wyžizychPáfterzow 
Głowa. Co przez káre kościelną dofkonále fláč fig mo“ 
że według władzy odChcyftu Pana Piotrowi S. nádá- 
ney, y innym kościołow Rzadcom, do ftanu Kaplańikie- 
go poolinym pozwoloney: Cokolwiek rożmiążefz ma 
ziemi, będzie rozmiazáno,y w Niebie. Co naypilniey peł: 
nić powinniBifkupi, y inni zwierzchność maiący, aby za 
publiczne popelnioneexceflà gniewu Bofkiego kary, na 
całe ściągającego fig Kroleftwo, nie ftali fię uczeftni- 
kami. kto bowiem grzefzących , álbo obawiafie, albo 
wftydzi fic nápominaC; nic więcey'nie'czyni, tylko po- 
błaża ich nieprawości, gdyż nie može bydź, bez fpo- 

łeczności potaiemney tego grzechu, ktoremu oczy- 
wiście pełnionemu zabiegać zaniedbywa. 
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ROZDZIAŁ XXII 


Zwyczay , lub forma w fadách BOGUMIEA 
| Swietego. 
W Ielerázy BOGUMIŁ Święty ná (ady záfiadal, weż 
dług: opifinego od świętych Kánonow czáľu, 


A , z r 24 4 z d z Z 4 AIEN a 
|. tyle rázy ląd fobie Pánd Boga oftáteczny ná pamięć 


przywodził, áby ták od wielkich obłud światowych, 
ktore mogą , albo do fpriwiedliwości drogę zátámo- 
wąć, albo Sędziego miłością, przyińźnią , gniewem, 
réfpektem pokrewieńftwa,y podarunkami odmiennym 
uczynić, był dalekim; ná amey tylko prawdzie zawfze 
funduiąc fię. 

Nikogo zrozkázu fwego do fadu wlafnego po- 
zwać mie chciał, chybá ná tekwizycyą ftrony ofkárzá- 
iącey; w pubłicznych zás kryminałach, ná inftáncya 
Inftýgaroríka, 4 dla tego, á żeby ofkárzona ftronś, ie- 
żel me flu; nie udana byłą, miała (pofobupomnić fig 
o niewinną kdlumnią fwoię; albowiem kázdyby, nie- 
winnego ważył fie lżyć, y ofławiść, oraz wfzelkiepra- 
wo ludzkiey (połeczności łamać , gdy by to, co ktoná 
kogo udał, Sędzia bez ftrony tego, wízyitkiego fłuchał, 
y winnym ná dffektacyą ftrony przeciwney tego, kto- 
ry nie icft przytomny, uczynił. 

Miał pimięć y wzgląd ná progres naywyžízego 
Sędziego BOGA; y Stworce wfzelkich rzeczy, ktore- 
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mu lubo dobrze wiadome było niepofłufzeńftwo ; y 


%przeftępftwo przykazania Bolkiego; Adámá w Ráiu, iá- 
$%koi temu! Panu , przed ktorym fię żadna myśl, y 


naywięklzy fekret nigdy nie može utaić, gdy go iednák 
miat karač za to, aby fie wprzod ftawił przed fadem 
jego Boflum, Wezwal wokowal. X podczás owey 
wyniófłey pod fame Niebiola Bóbilońfkiey. wieży mu- 
rowania; zftąpił wprzod Zànj.y przybył aby widział 
miáftoy wieżą, ktorá murowaliSynowie Adámá. Ták 
że gdy fzkárádne Sodomitow nieprawości miał karać, 
rze 

noich; Jamy: fkutkien wypełnili ; czyli mie, óbym vie: 
działo Y tak do fentencyt ferowánia „nigdy nie pržy- 
ftąpił BOGUMIŁ Święty, poki wprzod nie uczynił in- 
kwizycyi, y inwyeftygacyi, iak fig rzecz miáfá. 

Tym ipofobemdądow (Woich miárkowal powa- 
gę, © ktorych wiedział, y bytdobrze wyperfwadowá- 
nym, że w Kościele Bożym mocno pracowali, nigdy 
tym ná prožne ludzkie udania nie dał ná honorze u- 
fzczerbkuponofić, áleWprzoduczy nivy (zy pilną o oby- 
czáiách ich indágácya, przez fame, y publiczne ogłoly 
orzez Swiádkow , z ciffego examinu obwainiónego. do 
kokey przed fad {woy zápozwáć kazał; aby przypo- 
zwanemu do fiebie powiedzieć mogł. Coż. to: fy/ze 
e tobie, odday racbtmek z fedfarffapa twego. 

Zachował świętych Kanonow Práwo,nikogo nie 
dekretuiąc findlnie, az troifte náftapito nipomnienie. 
Sprawy. sktore zważył iż do diego: Juryfdykeyi Anie 

m c] nale- 


1: Z ftapie y obaczę , czyli głos: ktory dofzedł ufu 
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należały, do przyzwoitego fądu odfyłał. Obferwo- 
wał Swiętey Stolicy Apoftolikicy powagę /y w te: fię 
fpriwy nie wdawał, ktore iuż S. Stolica Apoftolka 
roz(adzilá; albo do nicy (prawa przez áppellacya Wy- 
niofiś fię , zupelnič od tego: fic utrzymuiac;cg donay- 
wyżl(zey Głowy | Koscioľa Božego nalezalo. Nie pa. 
włafzczał (obič, co nałeży do Naywyžízey władzy 
Rzymtikiey, kontentuiąc fic tym, co mu pozwoliła 3. 
Stolica Apoftolfka.: Madrze spráwy pozy wáiacych fie 
expedyowal ,u$mierzáigc zawziętość między právu: 
iącemi fig ofobami, y do expenfowych kosztow 
znacznych , ich daremnie nie przyprowadzaiąc, wie- 
dząc dokumenta fprawy., według BOGA, fumnienia, 
y prawa wyraźnego fadzil; nie-uwodząc fic iakimkol- 
wiek ku žadney ftronie favorem; álbo refpektem., nie. 


potrzebnym. Zważywfzy fpráve, w 1ákich terminach 


była; mniey pótrzebne, y ízkodzace (umnieniu , dyla- 
cye w fprásvách.odrzucak wiedząc o tym dobrze, ižiáž 
ko ze wfzyftkich fwoich uczynkow, tak też ý zíadow 
ścifty bardzo ná ftrafznym Sądzie Páná BOGA Sędzie- 
go; żywych; y umarłych, oddać rachunek będzie po- 
czebá.-^ Kary Za$ Za: popełniony wyftepck , we- 
dług woli fiwoiey, y zdania; nigdy nie naznaczał , ale 
według opiľania Prawá , y świętych Kánonow. Ten 
obferwuiąc w fadzeniu zwyczay , iz nayprzod grzy- 
wnami karał, gdy zaś nie było żadney nadziei poprá- 
Wwy, więzienie naznaczał ,.4 potym dopiero, gdy.y W 
tym nie pofłufznym fic kto ftawał, do miecza Ducho- 
wnego udawał fię, RO: 


Zu cop 


ROZDZIAŁ XXIII» 


Roftropnosť BOGUMILA Świętego. 

Ednala Mężowi Bożemu wziętość; y ofobliwy ia: 
Bas wdzięk, Jego wfzyftkimuczynkom, przydawa- 

ła roftropność , tak w ferowaniu Dekretow, iáko też 

w Rzeczy-Pofpolitey obradach; y w roznych między 
ładźrńi zachodzących kontrowerfyach, y kłotniach, 
late czynił poiednanie, y prętką między uporczywe: | 
mi tonami medyacya. feft ta cnota przewodnikiem | 
infzych, $wiatło ničiako untwerfalne, do wykonania 
rzeczy  ludzkim ákcyom pokazuiąca, ktore rożnością 
feyeneyi,- dalekich "králow peregrynacyą , wfzelkich 
przypadkow, y rożnych między ludźmi trefunkow;o 
raz rzeczy prze(zlych, y przylzłych pomiárkowaniem 
nabyte bywa, ktorym każdy . człowiek przezerny o- 
$wiecony , czafu y mieyfca WlafnoSC, tudziefz Osob 
naturę, y humorow konftytucyą zwažálac, y tego | 
wfzyftkiego pomiárkowawszy okoliczności , 4 Oraz | 
przyzwoitą tych wfzyftkich u fiebie „ZwažyWízy pro- | 
pofcyą, co teraz, y potym czynić ma, co fie godzi, 
co potrzeba, co zdobrym bydž może, co zá $rzodki | 
do zamierzonego końca bydź maia pilną uwagą, miar- | 
kuie, y poftanawia. 

Tę fobie cnotę PBOGUMIŁ, Święty, ták przez cu- 
dzych Króiow luftrowánie , iáko też nauk rożny ch u- 
miiciętnością , y rożnemi w Przeświętney eic | 
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_go przychodzących, ryby ná brzeg, zá rofkazem Jego 
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Gniezninfkiey , chwalebnie odprawionemi funkcyámi 

ozyfkaL Albowiem przykładnie fię fpráwuiac ná 
ee Dziekani Gnieźninfkiey , dla niezliczonych 
heroicznych akeyi; ofobliwie iednák dla wielkiey ro- 
ftropnoSci , na tak wyfoką godność Arcybifkupia, ic- 
dnoftaynym wfżyftkich ľrátatov y Kánonikov Gnic- 
źninfkich, zdaniem, y w otami obrany był. 

Złączył z roftropnością mądrość tprawiedliwych, 
ktorey powinność ieft, nic przez prożną chwalbę nie 
zmyślć, prawdę kochać , obludy fie ftrzedz, dobre u- 
czynki zochotą czynić, złych fic chronic, żadney zem- 
ftv zá uczynionakrzy wdę nie [zukáč, zá prawdę wzgar- 
dio >onośzać „zá zylk to (obie poczyrác. 


Umiał (zátáfitie od ficbie BOGUMIL, S. roftro- 


pnie oddalać natarczywości , gdy bowiem czáfu ic- 
dnego dla pofilenia ludzi, ná nauki Duchownedo nie. 


zgromádziy fig, áby 1€ ludziom do iadlá rozdawał gy, 


zd PPM 


ztąd tentácyi Mezá S. przyprowadził, zrozumiał ro- 
ftropnoscia (woią BOGUMIŁ te fzatańfkie fztuki, že 
mu w poftáci węgorza prezentowane, więc wyrzu- 
ciwfzy tegoż węgorza zręki (wey, zaklął go,áby wię- 
cey na tym tam micy(cu nie znaydował (ie. Z tąd lu- 
bo ná infżych miey(Cách w teyże famey rzece Wárcie, 
węgorze fic czefto polawidia, około zás Dobrowa,od. 
tąd żaden węgorz nie p he Co y fami rybacy 
tam- 


ZA CJ E 
tamteyfi zuftawicznego doświadczenia przyznaią. Já- 
śniał wfzyftkiemi od Pawła S. Bifkupom opifanemi 
cnotami, oneż fobie w pamięć codziennie wbiaiac, y 
częfto powtarzając: Potrzebá bydź Bifkupowi bez zma- 
ży,ińko Bofkiemu Dyfpenfatovomi, úby mie był wynio- 


fym , nie złośliwym , nie piianicą , nie pretkim do uderze- 


nia y zemfy, nie Takomym , ále ludzkość w fobie mátacym, 
Zá [kamynmi , mitofrernym , trzežmym, jprówiedliwym , po- 
bożnym > czyftym , Rocbaigcym fre w madrosci, y wzdro- 
wey ródzie, áby mogł nópominać zbawienńą nauką, y tych, 
ktorzy temu przeczą, ferofowóć. 


ją r~a i PRI 

ROZDZIAŁ XXIV. 2? 

Mefiwo BOGUMILA Swietego. 
T Ych enot Świętych ufnością, umocniony BOGU- 
* MIL, niczwyciężonego ferca náby! odwagi, był 
fpofobnym, zbawienną dawać naukę udzia j zwła- 
fzczá w tym czáfie, w ktorym Wyuzdáni ná wfzyftko 
złe, záslepiona zawziętością , w dobrach Kościelnych, 
bezbožni graflowali żołnierze, iż ich zapalczywości, 
żadnemi zatamować nie można było (potobámi, gdy 
ani, ná przykazanie Bofkie, ani ná prawo ludzkie by- 
naymniey nie pamiętali. Ták záslepiona w nich znay- 
dowálá fie chciwość, iż żadnym Chrześciańfkim uftra- 
fzeniem,albo boiaźnią, albo roftrząśnionego fumnie- 
nia fkrupulem, od zdwziętey bezbożności, nie dali fie 
bdwieść, aby byli Swictokrádzkie foie, od przywła- 

: fzczeniá , 
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(zezenia ,y-uzywánia dobr Kościelnych, ręce wftrzy- 
máli, y iuż abo, do Areizmu náklániáč fie, abo do da- 
wnego niedowidrftwa. powrocié chcieli, przez. záká - 
mieniala (woię do grzechow chęć, y wolą. 

Ná krotki przedtym czás, niželi BOGUMIŁ Sywię- 
ty Arcy-Bilkupem Gnieznififkim zoftał; bezbožny Bo- 
lefta, lckkomyślną (wolą odwagą, dobrá. Duchovne, 
Dyccezyi Plockicy nárechat, y. zrabował, gdzie ná ten 
czas był Bilkupem Plockim Werner z Fámili Rožycow, 
Mąż wielkiey świątobliwości, y ofobliwízey madro- 
Sci, y nauki. „Był Bolefta tey prozapii, ktora nofi zá. 
Herb podkowę x z Krzyzem., Kalztelan: Wifki, 
Człowiek možny. y odważny, ile przy Krolewftimres 
fpekcie, zá ktorego dyfpozycya, krdiem pobliz ym 
Prufow rządził. Ten że wieś Kráífzkow nazwana, do 
Biikupftwa Plockiego należącą, gwałtem odebrał oco 
Werner B:fkup Płocki, doly? powolnie upominał (ic, 
aby krzywdy Kościołowi Bożemu nie czynił ,gdy-za$ 
nic u niego pozyfkać nie mogł, pozwał go O nalažd, 
fpráwe wygrał, y. Wieś pomienioną.w poficfsya fwo- 
ię odebrał, Bolefta za$ mfzczac fie tego; ludzi do .wfi 
Bifkupice názwancy , gdzie ná ten czas Bilkup Werner 
rezydo wal, zBrátem fwoim Zienia(zem názwánvm wy- 
flat , ktorzy fpiacego Bifkupá wlozku, welpoł y Bene- 
dykta, Zákonu Benedyktyńlkiego Profefla, okrütnie zá- 
bili, o ktorym exceffie, y Tyrannii wielkiey, do wiedzia- 
why fig Piotr Arcy-Bifkup Gnieźninfki, Synod pro- 
wincydlny złożył, y wfżyftkich Bilkupow konwoko- 

K2 wał, 


vu ; aby karę przyzwoitą, y przykladna zá tákniezno- 
sne zaboyftwo poftanowił, ktorzy zeroimádziv ízy fie, 
y frogość wyftępku, przez pilną inquizycyą wye- 
xaminowáwfžy,z godnym uznaniem interdykt ná całą 
Políke wydal. Wzrúszonym będąć tedy ták wicl- 
kiego okrucieńftwa EE oglofzonym inter 
dyktem, Boleffaw Kędzierzawy, Kiąże Polfki, Bolefła- 
wa Krywouftego Syn, Bołeftę złapać, y do |więzienia 
wtrącić kazał, aby wtey (prawie zkávdanow mu zá 
tak wielki wyftępek odpowiádal, ktoremu gdy ták nic- 
une dowiedziono, ná śmierć dekretowa- 
ny zoftał, y publicznie w rynku Gniežniníkim fpalony 
był, Bieniafża zás, iako przyczyfice, tak niefiychanego 
okrucieńftwa, zdopufzczenia Bofkiego , ziemia żywo 
pożarłą, y lubo.tak przykładną karę za voy wyftepek 
zloczynca odebrał, znaydowało fic iednak y za cza- 
fow BOGUMILA S. takich wiele ná ten czas niecno- 
tliwych ludzi, ktorzy dobra Kościelne naieżdzali, y 
wniwecz obracáli, zá ktore popełnione exceffa, gdy 
ich ftrofował, widząc iż na Jego napominania Pater. 
fkie, nie uważali, odważnym fercem, y niezwyciężo- 
ną ftatecznością , do miecza Duchownego udał fic, ná 
Swictokrádzcow, ktorzy tym bardziey ná dobrá Ko- 
ścielne rzucali fig, im bárdziey wnofili (obie, że wielką 
od Arcybifkupá urazę micli. 


| 


o 
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ROZDZIAŁ XXV.z 


Cierplivosť BOGUMILA Świętego. 

"Noty meftwá nierozdzielna Towarzyfzka cierpli- 

‘wose, ktorey moc, przez wizyftkie Chrześciańe 
fkiego życia obrządki ták 1eft rozkrzewiona,iz nic bez 
nicy świętego, nic godnego, nic chwalebniego nikt 
czynić nie potrafi: (*) Taka bomiem ma władzą nád Bo: 
fkiemi dziełami, iż žáduego Bofkiego Przykazania wypeł: 
mié nikt nie može, będąc dalekim od cnoty cierpliwości. 
(5) Ato dla tego, iż nieiako każde Przykazómieprzeciwne 
uum ieft , ile że nie zgadza fig z walą nójzą, dla czego 
S. Auguftyn fłowa te Chryftufa: bądź powolnym, d nie 


^ Jürzecimiay fie mieprzyiacielomi twemu , gdy teftes z nit 


w drodze , wykłada, y rozumieo przykazaniuy prawie; 
ktore naížym złym zamyfłom fprzeciwia fie, 4 1eželi 
cnotá cierpliwości w przykazániách wfzyftkich rząd 
trzyma, y do wykonania káždemu fwoiey powinno- 
$ci przodkuie, tym bardziey, do wypełnienia, Páfter- 
fkiey funkcyi, ofobliwie kiedy owieczki w naturę wil- 
kow drapieżnych przemieniwfży fic, fiawęfzarpią, do- 
brá puftofzą ,'y na życie Páfterzá włafnego naftępuią. 
O tę nienaruízôna cierpliwośći BOGUMILA 3. 
cnotę, obiiały fig niezboznych ludzi burze, ktore On 
wfzyftkie, iiko mocna y niewrufzona opoka; niezwy- 
ciężoną umyflu {wego  ftatecznością wytrzymał: 
(^ ), Tertu'ianus lib: 1. de Patientia cap: 1. (,") Antoni: Pe- ei 


rer 2. p. Comment: in Regulis S- Benedicti. 


K 3 nápo- 


78 ZG CO BE 

nápominaniu Apoftolfkiemu Pawłi S. wiernie zá- 
dofkć,czyniąc, do Tymoteulzá w Rozdziale 4. prze- 
powiadcy fowo , ualegay wczas W niemczas , RATZ, pro- 
fey, z wfzelką cierpliwością ,y náueg. Będzie albowiem 
czas taki, gdy zdrowey rady y nauki mie cierpią, úle we: 
dług Jwoiey pożądliwości , nógromadzą fobie nauczycie- 
low , móiących świerabiące ufzy , y od prawdy flucbanie 
odwrocą , 6 do klamfhwa zas makłaniać fie beda: NV tak 
trudnym ćwiczeniu fie cierpliwości świętey, nato nay- 


- bárdzicy utyfkował, y narzekał fobie BOGUMIL S. iż 


Nauczyciele Swierzbiace ufzy maiący , ktorzy do po- 
pool prac Pafteríkich od Niego byli przybrani, wípro- 
(nych zanurzy wfzy fic nierzadách, tak zaślepieni byli, 
że tylko im tego brakowało do nieprawości, áby byli 
náuczáli ludzi grzechów, eniewem Bolkím bynay- 
innicy , y wieczną W piekle karą , która zá grzechy, po- 
pełniona, każdego grześniką czeka, nieprzettra(záigc fie 
á co więkfza ze do tey przytzli złości, 12 zolnierfka zá- 
palczywość przeciwko Świętemu Arcy-Bilkupowi, 
swiętokradzkie potępiaiącemu niewftydy, pobudzili, 
áby ták w uftáwieznychzottaiae dolegli wosciách,klo- 
potách, y przesládovrániách , Czafli niemiał wcyrzeć, 


'weyrzawfzy , pogromić, y (proine błędy Nikokiitow, 


które fię zagęściły , miedzy Duchowieńftwem, 4 to 
dla wolnieyfzego; y rozwieźleyfzego życia wykorze- 
nić, ftali fi záslepionych wodżati Slepemi, bezbo- 
ane rady, bezbożńym podaiąć przeciwko Pafterzowi. 
Zdawało fig w ten czas, ze do tych "mb iud 

ka 


nA 
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(EA przy lá, ktore opowiedział Apoftol: JP ofatnich 
Dniach naftaná cza/y niebefpieczne, beda ludzie fiebie ko- 
chaięcy , zazdrośni, wynieśli , pyfzni, bluźniercy , Rodzi- 
com. niepofufeni y. niewdzięczui , uiecuotlimi , m"iezy- 
czlimi „nie powściągliwi; okrutni bez miłofier dzia, zdrá- 
aliwi , zúkamieniali , w rofkofzy śmiatowey bardziey ko- 
chaiący fi „ 4 miżeli w Bogu , ná fabie mieć będą powie- 
vscboxonie świątobliwość , w Jamey zas rzeczy, beda [ig 


*fey züpierali. Nagcey ná ten czas ważyła bezboŹność, 


4 niżeli przykładna.świątobliwość , czynił każdy co 
chciał , co mu fie podobało, żadnego nic málac w tym 
fkrupułu, že fie tonie godzi, ktorą to niefzczęśliwą 
tych czafow klęfkę , obferniey opifal Kromer Bilkup 
Wárminíki, dawny Hiftoryk náťz Poliki. 


ROZDZIAŁ XXVI. Ze 


Opifónie rzeczy dzieiacych fre ná ten czas 
w. Pol[zcze. 

) Ofzło to było wezwyczay, u Panow świeckich, y 
ten był grubiańlki u Polakow náfzych, ná ten czas 
nalož: IZ wiele rázy trafiło im fig. iechać w podrož, 
dzickolwiek ftaneli, zboża, y łąki ubogich ludzi pro- 
{tey kondycyi wieśniakow „ze wfzyftkim wypafali, y 
nietylko dla koni żywność, ále też y dla fiebie wfzelką 
do iadła (Uftentácya prowidować kazali, y przez gwałt 
„pracowitym ludziem zboża, y.inne wiktuały ze $pi- 
śchrzow brali, tym fig nie.kontentuiąc, co nie mogli nd 

micy- 
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mievfcu expenfo wát , refzte zfoba zabierali, y złośli- 
wie márnowali , bydlá z fpaft wilka, woły zplugow u- 
bogim ludziom wyprzagali, y zá fwoie włalhe fobie 
rzywłalzczali, co y Staroftowie czynili, Pańfkie fpi- 
chrze, folwarki bogacili z Duchownych dobr, y má- 
jętności, ktore do Kapłinow ná chwałę v ufľuge Bo- 
fką poświęconych należały. Te zás exorbitancye lu- 
bo nielfprawiedłiwe y znieznosna krzywdą ubogich 
ludzi y Wielkim uciemiczeniem działy fię, iednakże 
"rzez długi czas zśftarzałe były „y zá prawo oczyty: 
źli ie fobie Panowie, bo im z tym było obrze y 
pozytecznie, dla tego mocno przy tym ftawáli, aby 
nie znofić dawnego , bezboznego zwyczaur 
Złożył ráde walna w Łęczycy: Arcy-Bifkup Gnie- 
zninfkt BOGUMIEŁ Swięty + £ukśiąc (polobu, iako by 
zaDieżeć tik wyuzdánynr, ná wížyftko złe zotnieríkim 
inkonweniencyom, ná co gdy fie wizyfcy Bifkupizgo- 
dzili, fpolnemi glofàm: poltino vili , iż kto by dobra 
Kościelne naieżdzał, ktoby pracowitym ludziom wa- 
żył fie dobytki, inwentárze, v zboża gwałtem zabie- 
rac, ktoby rzeczy po zimárlych Duchownych przywłae 
fzczał, y uzurpo wał (Obie, poty W klącwie zoftawać 
miał, poki by wprzod wizyítkicgo, co czyiegó było, 
nie powracał, ktore prawo áby wiecznemi czály [woy 
miało walor, y prędzey niecnotliwym ludzkim zabic- 


żeć mogł zamyflom, Dekretem świętey Stolice Apo- 


ftolíkicy , przez Alexandra IL Papieża, ftwierdzone ie 


A potym zá Zdziflawa, drugiego po BOGUMILE 


Swię- 
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Świętym , Arcybifkupa Gnieźninfkiego, do fkutku przy- 
prowadzone, zá Kázimierza fpráwiedliwego Xiążęcia 
powagą, przyczynieniem znacznym. Teraz zá$ uzur- 

uiący fobie, nie fłufznie duchowne intraty,y wízel- 
kie dochody, w klatew Papiefką w padaią. 

Rządził ná ten-czas Políka, Xiaze Miecifław ftá- 
ry,który rożnemi o preffyami, nietylko Duchownych, 
ale też y fwoich Ndz: „nie znośnie obciążał, y agráwo- 
wał. Z tey przyczyny odebrawfzy mu rząd Polacy, 
pod Kazimierza fię Protckcya udali, nieznośnego Pa- 
nowania Jego y Syn włafny Otto znieść nie mogł, ale 
przeciwko Oycu powitał, z Xicftwá go wyzuwízy, ná 
Kázimierzá udał fię ftronę. 


ROZDZIAŁ XXVII. 2; 


Opifanie rzeczy dzietacych fre ná ten czaś we 
Wiofzech. 

AN we Włofzech (zczesliwfze czáfy zaftał BOGU. 

MIL S. wielkie Schizma w Kościele Bożym wfźczął 
Fryderyk drugi nazwány Barbarofa, ktorego Dlugofz 
Exobárbem nazywa. Ten przeciwko Alexandrowi trze- 
ciemu, prawdziwemu Papieżowi: z wielką ufilnością 
czterech Antypapow wyftawił: Wiktora trzeciego , 
ktory umarł Roku 1164. 4 piątego zá Papieftwá Ale- 


xandrá trzeciego, Pá(chálifà trzeciego, Kremoficzyká 


(ktory przedtym zwał fig Gwido:) Kardynała pod Ty- 
tułem S, Kálistá, ktory gdy rzadzil Stolica Rzymíka lát 
L PIĘĆ, 


UMRZE Z. PK su AS s 
ps umarł Roku dziefiątego zá Papieľtwá Alexandra, 
alifta trzeciego , ktory ył przedtym, Janem Opatem 
Serumieńfkim, á Bifkupem Tufkulińfkim, ten rządził 
Stolicą lat fiedm, umarł, Roku fzefnaftego ,za4 Papic- 
twa Alexandra trzeciego: Innocentego trzeciego, kto- 
r prawdziwemu Oycu Swiętemu Papieżowi, Alexan- 
drowi trzeciemu, powinne pofłufzeńftwo, y ufzáno- 
wánie oddał, Roku fiedmnaftego, zá Papicitwá Ale- 
xándrá, Roku Pańfkiego 1176. Gdy zás pozadány wfzy- 
ftkim pokoy, zwycięzony od Wenetow Fryderyk po - 
wrocil, z żalem widziec było, jáko Kościoł Boży, kto- 
ry fic ciałem miftycznym Chryftuľa Pana nazywa, od 
náywyžízcy Głowy był rozłączony, y oddalony przez 
wielki gwałt, y moc Ceľarzá tak okrutnie naftępuią- 
cego na tych, ktorzy pofłufzni byli Oycu Swiętemu, 
iy nay wiernicy(zemu (woiemu Konfyliarzowi zá to 
nieprzepuścił. 
Pod ten czas Piotr ndz wany Vinea Campanus z po- 
dicy kondycy!: śle wymową, y nauką „Jako wiek. ow 
miec mogł fľawny , wizy | 
domym, ten przez | 
fic ponawia, y cnoty závv (ze ieft uftówiczną przéslá- 
downiczka, nie funie wpodeyrzenie podany, iakoby 
jedno z Alexandrem Papieżem rozumiał, y wfzelką znim 
mialkointelligencya, z ktorym Fryderyk woynekrva- 
wą toczył, za co oczy mu wyłupić kazał, czego nie- 
mogąc zcierpieć „y włzaleńftwo wpadłfzy, do miáfta, 
Miniatu nazwanego, ktore ieft w Hetruryiudal fic, y 
cám, (im świerci (moiey był fobie przyczyną. Al- 


żyftkich Jego fckreto vw, bylwia-. 
nienawiść, ktora.u Dworu częfto. 
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Albowiem Cefàrz, iko wiele mogł fwoią powa- 
gą, ydawnym zWyczáiem, według Przy wileiow Ce- 
farfkich, od Károla Wielkiego, ktory idac ze krwiKro- 
low Francufkich, panował Rzymianom, y miał wczwy- 
czáiu dawać Bilkupftwa, przez konferowány Pierścień; 
ták Otto Bambergieńfkiego Kościoła, z ręku Cefarfkich, 
Bifkupftwo wziął, nie zchęcią ná to zezwaláiac, dla klo- 
tni owey, ktora była między Kroleftwem, y Ducho- 
wnym ftanem, refpektem In Yeftytüry, y Elckcyi na Bı- 


fkupftwa Wákuiace, ktora (obie przywłafzczyć moc Ge- . 


faríka chciała. Ten przybywizy do Kzymu do Páfchálifa 
Papieża, Bifkupi fwoy Paftorał, u nog Jego złożył, że» 
brząc pokornie, aby mu to darował, y tám znowu od 
niego powtornie Inweftyture, wziął ná Bifkupftwo, v 
potwierdzony zoftał, w fam dzień Swiąteczny konfe- 
krowány. 

Dał wielką okázya Cefirzow PretenfyiLeo ofiny 
Papież,ktory potencyą Cefaríka utrzymał fię na Papie- 
ftwie, y á żeby fwoicy wyniofłości prezumpcyą u- 
twierdził, wydał taki edykt, by (im Cefirz każdego Pa- 
pieża ná potym obierał, y fam gokonfirmował, ktorym 
dekretem fwoim, dwiema Herezyom okrutnym, Szy- 
mona Czárnoxiezniká, y Mikolňiá Antyocheńczyka, 
drogę pokazał, y idko pieniędzmi, StoliceApoftolíkiey 
dokupit fie, ták zá pieniądze Bilkupítwá rozdawał. 

Y dziwowść fic temu nie trzcbá, že z ták wielkiey 
zarazy wyniknął początek ták fzkárádnych wzwyż po 
mienionych exceflow , albowiem gdy fie zárazi gło- 
Wá,y inne mufza fie zarazić członki, tik bowiem CZĘ: 

: L2 fto- 
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ftokroć fie dzieie,że kiedy uftáie pobożność w Bifkupách, 
więdnie Zakonna obíčrwancya w Opatách, to przez 
ich złe przykłady zgorfżeni ludzie, ftaią fię Przykazań 
Bofkich przeftepcámi. - je | 

A lubo przed nim Adryan Papież z całym Syno- 
dem nadał Karolowi wielkiemu, Cefarzowi tę władzą, 
aby obierał Papieżow , y by wfzyfcy Bifkupi od nie- 
go inweftyturę fwoię odbierali, poftinowił, lecz gdy 
Ludwik pobożny, Otto Wielki, y Henryk S. zważyli 
ten Przywiley Adryana pitrwízego, iako też y Le- 
ona ofimego , Papicza, że był podczas cigzkiey klęfki, y 
ruiny, zwielką ná Pepiezách oppretyą Wymufzony, 
dla üftáwiczney kłotni Heretykow, y Schyzmatykow, 
od ktorych Kościoł Boży, w wielkim  riebefpie- 
czeńftwie zoftawał, ten Przywilcy , y zwyczay zárzu- 


cili, y Kościelnym Elektorom rezygnowali, toieft Sta- 


nowi Duchownemu Rzym fkiemu zdali zupełnie to prá- 
wo. Znowu potym ten zwyczay , y Przywiley ab- 
rogował Adryan drugi. Druga nieprawość z świętoku- 
pftwa Bilkupow wynikndá ná Kościoł Boży, Xiezy nie 
powściągliwość, gdy wfzyfčy ná ten czas Klerycy z 
ubliczńemi metrefsami, niccnotliwe życie prowadzili, 
y ták bez káry na ten czas ná świecie, dwie zarázy bez- 
bozne, Symonia, y niepowściagliwość Duchownych, 
oraz y wyuzdánie fię, na wfzyftko złe, panowały. Przez 
có, Wiárá Chrześciańfka, osobliwie w Kościołach Bo- 
zych záC peconymi w grzechach ludźmi, y wfzelką nie: 
prawością napełniona była, podczas owych czafow 
niefzczęśliwych. Wzbu- 


S BOGUMILA $5 
Wzbudził był BOG Wfzechmogący, Ducha Eno- 
cha, y Elialza, wielkim pragnieniem rozmnoženia 
chwały Bolkiey pakíiacych, Swietych: Romuáldá y Ja- 
ná Gwálbertá iego Ucznia; Oparta; ktory ten zaraźli- 
wy nieprawości lad wykorzenidli; albowiem S. Romu- 


“ald niektorych Káplánow , ktorzy przez AE y 
yas 


Symonią , do ftanu Duchownego poświęceni 
Wdzelką (urowością, ftrofował y ich, ieželiby od $sic- 
cenia nie odítapili, zá wyklętych od Kosciolá Bożego, 
y záHeretykow deklárowal niektorzy zás Bifkupi, kto- 
rzy przez Symonią Bifkupftwá otrzymali, do niego 
fię ná pokutę, zá popełniony ten exces udawali, kto- 
rzy fic świętemu Mężowi zupełnie polecáiac, y Bifku- 
pítwá takim (pofobem doftapione,dobrowolnic porzu- 
cić, á do poprawy, y żalu prawdziwego niwiocić 
przyobiecali. 

Swięty Jan Gwalbert, iáko ieden zSeráfinow o- 
gniem miłości Bofkiey nieporownanie paláiacy, Piotrá 
Arcybifkupá Florenckiego , o tež Swietokrádztwá He. 
rezyą, nienárufzenie po ogniu chodząc, przekonał. 

. Alubo w ten czas Šymonia w Pol(zcze mieyfčá 
nie miała, gdyż przez pilny wzgląd, názaftuei ná Bifku- 
pftwo obierano; Prelatury , y Kanonie, ludziom cno- 
tliwym, y pobożnym, nie w światowe bogactwa 
obfituiącym konferowano , iednák wielkie grzechy, ták 
Duchowieńftwo, iáko tež y świeccy ludzie popelniál, 
Xicza bezbožnie, y świętokradzko, z zgorfzeniem Po- 
fpolftwá żyli, zclnierze zaś Wyuzdawizy fic, ná wfzel- 

E * kie 
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kie niecnoty , dobrá Ko$cicIne náiezdzali, y rabowáli. 
Coż tedy miał czynić zklopotány wielce tą niefzęśli- 
wością Pafterz, gdy ani w Duchownych poprawy nie 
widział, ani żołnierzow od nalázdow dobr Kościel. 
nych, nápominániem ľafteríkim, y Kiącwą ufkromić nie 
mogł, od S. Stolice Apoftolíkiey nie widząc żadnego 
na to Remedium (bo Papież na ten czas wielkie pono- 
fil przesládowánie) gdy Iud według woli fwoiey co 
mu fie podobało czynił. 

BOGUMIL zás S. uftawicznie ftrofuiąc, o obrazę 
Májeftatu Bofkiego ludzi, wielkie ná fiebie zaciągnął 
nieprawości,:y niechęci u wízyftkich;ze nie tylko ná- 
pominaniem Jego, zbawiennemi naukami gárdzih, źle 
też y Jego Arcybifkupia powaga w zákámieniálych fer- 
cách ludzkich, była w ofobliwfżey wzgárdzie, y wili- 
penfyi. Starał fie tedy ufilnie, áby gdy w nich żadney 
poprawy nie widział, przynaymniey przez kontempt 
Ofoby fwoiey, Pana BOGA dłużty nie obražáli, długo 
nád tym deliberuiąc, zážywfzy rady Duchownych Za- 
konnikow, przykładem Woyciecha S. idąc, ktory Prá- 
(kie Bifkupftwo zpodobney przyczyny żłożył, ze ža- 
dnego Pafterzowi powinnego pofłufzeńftwa nie uzná- 
wał, dla tego do Alexandra trzeciego, Papieża, ná ten 
czas w Wenecyi rezyduiacego udał fie, ktoremu do- 
niožízy krnabrno$G y zdkamieniałość Káplánow, y po- 
fpolftwá, daremnie widząc fwoie prace krwawe pod- 
içte, bez Žadncy nadziei poprawy fida złośliwych, á- 
by mogł złożyć Arcybifkupftwo Gnieźnińfkie , z cych 

wy- 
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wyrażonych okoliczności, wielką pokora profil „żeby 
tym łatwiey o zbawieniu dufzy fwoicy myślić mogł, 
wyzuwfzy fic zták nieznośnego ciężaru. „Ná ktore- 
go proźbę ufilńą, prędko nakłonił fię Alexander trzeci, 
Papież, y ná rezygnácya zezwolił, nauczywfży fig mieć 
olitowśnie nad” utrapieniem ludzkim, z codzienney, 
kos ponofił ná ten czas perfekucyi fiwoiey. ? 
Powrociwízy BOGUMIŁ z W'enecyi, udał fie do 
Węgier, gdzie Kámeduli Puftelnicy, od Romualda Pá- 
tryarchy zeftáni, znaydowáli fic, od ktorych, Puftel- 
niczego życia nauczył fic. Y ták otrzymawfży pozwo- 
lenie od Oyca Swiętego Alexandra trzeciego, Papieża, 
pofzedł na Puftynią Dobrowfką,na mieyfce takie, kto- 
re d'woifte: Ner y Wártá rzeki oblewálace, žádneco 
ludziom przyftępu niedála, iśkoby głos z niebź, 
niegdyś do Arfeniego S. powie ziány, W fwoiey 
| wokacyt ufłyfżał.  44/enż unikáy od smiátá tumultow , 
a bgdziefz zbówion. Y z tąd o początku Reguły S. Ro- 
mualdá, y przyi$ciu Zakonu Kamedułow do. Políki, 
nieco mowić będziemy, w náftgpuiacym Rozdziale, 
ktory ieft. 


Puflelnikow Kámedulen/kich Poczatek. o 
I? od nieznośnego Tyrannow okruciefi(twá, ktorym 
ná prawdziwy ch Wiáry Chryftufowey Chrzesciá- 
now naftępowali, życia Puftelniczego początki wyni- 
kngly, 
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knęły, bez wízelkicy kontrowerfyi, ieft rzecz oczywi- 
(ta. To naypryod w życiu fwoim uczynił, pierwszy 
Puftelnik Pawci S., unikdiąc przesládowánia Decyu- 
(za, y Wáleryáná, aby BOGU lepicy fłużył, ná Puftynią 
fig udał żePuftelnicy byli Sypátai Prorakow, Dyftypu- 
lmi, y Uczniami Świętych, Eliafzá, y Elizeufzá, wą- 
tpić o tym nie potrzeba: W krotce potym náftal S. 
Antoni Puftelnik, ktory zá Pánowánia Konftantyna 
Wielkiego , wielu miał Puftelniczego życia náśládow- 
cow. Jego pragnąc widzieć S. Hilaryon, z Paleftyny, 
do Egypu przyfżedł i przez dwá miefiące z nim mię- 
fzkał. " Wfzelkiey od niego pobożności Puftelniczey ; 
náuczywízy fie, wiele Klafztorow wyftawił, žádnemi 
prawami ani końftytucyami nicobowigzaw (zy ich, dô 
iednakowey życia Reguły. Zyl káždy znich według 


łafki fobie od BOGA daney, Oftro pofzezac, Palmy ` 


S$piewaiąc, rękami włafnemi prácuiac, bezfeénne nocy 
na modlitwach, y $wiatobliwych Kontemplácyách 
trávigc , włofiehnic, dyfcyplin uftáviczných zážy Wá- 
iac, y-w innym umartwieniu ciálá codziennie fic 6wi- 
cząc, fedzivych ftárcow, ktorzy w uftiwiczney utar- 
czcze zczártem byli, do zwyciężenia Jego tentácyi, 
náwiedzáiąc, y ichze w dofkonałości życia, y w cno- 
vých świętych, według możności fit fwoich, y láfki fo- 
bie od BOGA Wfzechmogącego udzieloncy násládo- 
wać pragnąc. 
Co w zakonie Kámedulíkich Puftelnikow bez po- 
ftanowienia żadnego otym prawa, y UT wcá- 
ości 


yemi 
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loSci sich fic... Jáko: $wiadczy o tym: Augufti- 
nus Floreńczyk w Hiftoryi Kamedaleńtkiey, Religia Ká- 

medaleáfka , wuaśladowaniu tego wjzyjtkiero, co left we- 
dług prawa,, fobie fi Jamey bylá zá í pi 4200, ieżeli ktora Rzec%- 
pojpolita Zakouua według > prówó rządziła fie ię, bo Weh- 
łości Kémeduleńfki Zakon ob hľermomval, w ktorym káždy 
Zakonnik innych Bráci w pufteľníczym życiu, y świąto- 
bliwości , gorąco pragnął uprzedzić , y celować. 

Toż (imo S. Piotr Damian, Puftelnik Kanadi. 
leńfkr, Rzymikiego Kosciolá Kárdynał, y Bifkup, twier- 
dzi: Nam na PUSZCZY zolláigcym , mie S. Benedykt nie 
przykazał. Dla tego S. Benedykt , gdy człowieka do Kla- 
fštoru pr: 3i igt nd 4 puftyuia £0 o dyfhongwat, y [am tenkes, 
Oyciec puft niczego & Du ia by? ofoblim/żym našládovca , 
Lego Wi bod iewał fie £5 CZY byt, to ife Pufteluikiem. Ale 
poniemaž to nie- kâz © Boją zć może, mprzod zdáfzczepu Za- 
konnego życia latorośli; aby tym datwiey do pu[teluiczey 
udalisuiy Jię e dofkomdosci.. . s 

Tož famo, tenže S. Benedykt, ná końcu nápifa- 
nej] Re guły fwoicy, wyzndie: Regułę tę, mapifalismy, 
áby ią objerwuiąc w Klafstorach , dobrych obyczaiow po- 
czążek , y konwerfacyi zbawienne ey pokazalisuny > gdyz 
ktorz s) právna Di dž. dofkanąłemi , máig náuki Świętych 
Oycow , kt żorych abfermosanie, prz „yprowadza człowieka 
każdego, do »/zelkiey dofkonadosci, ktorą pultyui zamkiem 
ARY Da "mun NA (eyma: 

so Zakonne tedy žycie, left dyfpozycyą do Puftel- 
niczego życia, 4 žeby z gniazda Klafztorow , wynikali 
"M 


tácy 
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tacy żołnierze, ktorych by, Poftelniczego życia począ- 
tki nietrwozyly, ktorzy dolkonátoscizb awierncy, przez 
długi czás nauczyli fie. Albowiem dofkonółych ludzi to 
żefł : mie dla nemi čtnosci pafi wiofnych, ále dla ferfekcyi 
już nebytey, do życia pufżelniczego dążyć. jeżeli bowiem 
kto życie prfielnicze , me bywjzy dofkonałymy zacznie , ud 
niebefpieczeńfiwo podate fe. 

Y dla tego uwazaiac S. Benedykt, iž w wielkim 
zoftawałby nicbefricezefftwie, ten; ktoryby dobrze 
nie wycxcrcyfowaw (zy fig w dofkónatosci , odważył 
fic utárczke prowadzić z Czartem ; ofobliwie ná pu- 
(zczy.fily [vole wy wierdiącym,ktorey ná Chryftuta Pá- 
ná pofzczącego na puízezý ważyłfię wywrzeć, ż*ro- 
znych puftymow zgromadzonych Puitelnikow , ná 
dwanaście Klazeórow rozdzielit, ktore pówrociwlzy 
z puftyniwyftawił, Ooifawfzy im kondycye iák ic má- 
ią prawować, nauczając ich áby od cudzey władzy, 
mieli záwíze dependencya, ftárízym pofiuszcé ftw o, 
áby oddawáli, zá przykładem famego Chryftufa Pá- 
na, ktory fic dla nas fam dobrowolnie poniżył. Sza- 
ap fy fie poftufenym, až do Jmiey śmierci, a śmierci okru- 
żney krzyżowej : aby 1áko przez niepofiufzeńftwo, dá- 
lekiemi ftálismy fie od łafki Bofkicy , ták przez poftu- 
Geńftwo do Bóga przebłaginego abysmy fie nawro- 
cili. Oczym rak mowi w przemowie Reguly fwoiey: 
Uważcy o Synu Przykazanie, Nauczyciela jwego, y nd- 
ktvú ufeow Jer cd Twego, y nápomnienie Diichowne Świą- 


żobliego Oycd; v chęcią prayii , y fkutecznie wypełnży, 
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áb bys. fe du mego prze ez, pofłufzet ffgá zńchowanie poxro- 
cil, od ktoregos fig przez krugbruosci, upor oddalił , do 
ciebie tedy mowe moie obracam, ktażkobwiek gardzącpro- 
ŻUEMI zfkofiani PIG Chr tuli Panu | bołdować od 
tgd pragnief /2 , Poft fieńftwa mocną broń weg ná fiebie. 
Niemielt ciim oręża Puftelnicy, na niczyim zda- 
niu nieprzeftają iC; ale co, według przykazania Bo- 
fkiego, y wlaínego fumnienia infty ynkt, do Chwaly Bo- 
fkicy przyfpofobienia , zdawaloi im fię bydź potrzebne- 
go, to wy kony wali bez Zwierzchnosci y Starlzeńftwa, 
iako fzaráfiča bez Krola, o ktorych pifze Autor Turre- 
cremata, Puftelnicv, dulżbie rozumicia fie bydź pod 
podobieńftwem fzarańcy , u. niektory ch Doktorow, 
ktorzy mnięmaią, 120 Puftelnikach te powiedziane fio- 
wa Salomona; że Szaraúca krola niemaig, 
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Zycie Pufelnicze S. Romuald. Sánowi. 

S isty TERMES nauczy wÍzy fie pofiufzeńftwa, z 
Reguly od S, Bene dykta opifàney , fundament ná 
niey hie wzrulzony (om Kameduliníkim Za ikonni: 
kom, do Nieba wyftawił, y aby, fwoie przedfięwzię- 
Cie tym bárdziey umocnit, Zakonnikiem S. Benedykta 
w Klafzrorze S wietego Ap oilimarego zoftał, y Protef> 
fya uczynił, wktorym przez lat Grzy będąc, wielkie od 
Zakonnikow ponofžac cierpliwie perfekucye, yna ŻY- 
Cie. ego włafne naftep >owanie ; dla tego, że wolnieży» 

Po ^ iącym; 
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iącym, przykazania, y uftaw y, Reguły na pamięć przy - 
wodził, y ftrofuiąc ich zá nieprawośći, żarliwie nd- 
pominał, wktorey tak wielkicy pracy „ gdy żadnego 
pożytku nie widział, wyfokicy Jego ofkonałości, mi- 
łość ku Bogu, gdy co raz więkfża á więkfza znaydo- 
wała fie, otrzymawfzy łatwo pozwolenie , od Opatá 
mieyfca tegoz, gdy pragnienie, y inftancyą Jego, fa- 
mi Zakonnicy mocno promowowóli, do Maryna Pu- 
ftelnika udał fig; ktory na Gránicách W eneckich znay- 
dowal fic, $wiątobliwością życia, ná ten czas tamże 
flawnego, y do Puftelniczego ftanu bárdzo fpofobne- 
go, aby Ścisłey dofkonałości drogi, zá tym Wodzem, 
y Náuczycielem dofzedł, pod ktorym tyle profitovať y 
oftąpił, iz potym Jego Nauczyciel; poddał mu fię do- 
Pooh. dla doftapienia nauki w Dyrekcyą. 

Tym czám Gwárynus S. Michátá w Fráncyi O- 
sąg,ąprzybył dla. nabożeńftwa do Włoch „ ktory 
wziąw lzy zfobą Maryna, y Romualda, Piotrowi Ur- 
feolowi Kiążęciu W eneckicmu wyperfiwadował, 4że- 
by Swiát oraz zPańftwćem, ktore złym (pofobem ná“ 
był, porzucił, y idko do čudzego Pańftwa nieflulzmie 
fie wdarł, ták aby fic, cudzey władzy , y woli dobro- 
wolnie poddał,ktory w krotcedawízy sobie wyperfwa- 
dowac zS. Romualdem, Márynem, y Gwarynem O: 


patem, y fwoim dawnym towarzyfzem Janem Gran- 


denikiem wfiadł ná okręt, ná ktorym do Klafztoru O- 

pó Gwáryniego przybył, gdy Piotr tedy, y Jan zZa- 

onnikámi S. Michała w Klafztorze zoftali, Marynus, 
f y Ro- 
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Romuald, niedaleko od tegoż Klafztoru zoftáiac, 
puftelnicze życie obrali, do ktorego zdawna byli przy- 
zwyczáili fie; do ktorych ciź fami Bracia, ledwie corok 
jeden przebywfzy w Klafztorze, do podobnego pu- 
ftelniczego zycia pofpiefzyli. . 
Y teć lą początki Romuáldá S. puftyni, ktorey S. 
Oyciec goreiacym mułości Bofkiey afiektem zaw (ze 
pragnął, wktorych początkach wielką uważść powin: 
niśmy Mežá S. mądrość, iz tylko dobrze wyczwiczo- 
nych, y wyuczonych w Regule Oyca Swiętego, Ža- 
konnikow do zwyczaynego puftelniczego Życia przy- 
puízczal, gdzie w fżelkiey dofkonałości ftopień znay- 
dowat fie, ze y owych dwoch pierw fzych Reguły fwo- 
iey naślidowcow, nie wpada do puftelniczego ży- 
cia, za Towarzyfzow przyial, aż plerwey Profeffy 
w Klafzrorze S. Benedykta uczynili. Ták dalece, že dzi: 
wowóć fie temu nie trzeba, dla czego S. Woyciechá, 
ná ten czas Bifkupá Prafkiego , á potym Arcybifkupą 
Gnieźnińfkiego , y chwalebnego w Prufiech Meczen- 
nika, do Zakonu S. Benedykta w Rzymie, pod wła: 
dzą Leoná Opata Klatztoru Swiętych Bonifacego, 
Alexego oddał. Także Każimierza Mieciffáwá Kro- 
la Syna, a Boleflává pierwfzego Pol(kiego | Kro- 
la wnuka, do Kluniaku odefłał, gdzie pierwfza Refor- 
ma Zakonu S. Benedykta trwálá,od Bernotia poftáno- 
wiona Roku gro. aby przyiął Zakonny habit S. Bene- 
dyktá.  Niechciał bówiem nikogo do życia puftelni- 
czego przyląć , pokiby wprzod w nauce świętey kon- 
- M3 wería- 
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werlacyi, według Reguły nie był wyćwiczony, z tey 
przyczyny, źe Klafztoru {wego zgromádzenia, do pu- 
ftelniczey oftrości zachowania, icizeze był ná ten czas 
nie poftano vil. 

Albowiem Druga reformá, Zakonu 8. Benedykta, 
od S. Romualda poftánowiona w fto lat potym, y ták 
ktorych $. Benedykt w przod dobrze wyprobował, 
tych dopiero do dalfzey dofkonałości y do wewnę- 
trznego złączenia fig z Bogiem, śle ułomność ludzka 
fpofobić fig może, S. Romuald promo wo wal. 

Y tak drwa, ktore na ofiáre Bogu palić fig mia- 
ly, S. Pátryárchá Benedykt ułożył, y przygotował, 
ktore potym Swięty Romuald, iako ogniftego Ehafzá 
płomieniem pałiiące, pokolenie Seraficznego ognia, 
miłością dobrze inż ułożone, y rofporzadzone zapalił, 
nabywfży od Ghryftulá Páná, naywyżfzego zbawienia 
nalżego Zelátora, gorącość Duchá: Ktory. prayfsedt 
ogień ma świat pufzczaé „aby go zapalił. Taki bowiem 

m fercu Świętego Męża da czynienia. pożytkow aba- 
mienmych ferwor znaydował, fig iż, wykonanemi TZECZN> 
mi mig dy fie nie koztentował, ale tedne [koúczymfzy «da 
infzych pojpiefżał , tak dalece, že zdawało [ig i 
chciał uá puftynig obrocić, y do Zakonnego Syciam[z yf kich 
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na Świecie ludzi przyprowadzić, : 

A tak naypierwizy Swięty Romuald zá dyrekeią 
Reguły Swiętego Benedykta , Puftelnikow; iákoby fza> 
rańczą bez Krola zyigcych , zbawiennemu pofiufzeń 


fivu dobrowolnie fie poddáiaeych wprącowite pÍZCZ A 


ły 
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y Kościołowi Bożemu zamienił, y 14ko ranná tutrzén- 
púftyni ciemności, złączywfzy puftelnicze ž Ly- 
ak ghi CWICZENIEM, d lof Sa n lani n Zá» 


Sy Rea Gli, dons em p JĄ i fežej qu ONES 
d po ofufzenfiwa et wielka iefł cnota nbowa, 

úle swviekfzad czyftoséi , fo k fza zas pań że po flufzeri- 
fwa ieśli nienarufeoie z zaydować fe bedzie, pierwfza 
bowiem =. h cnota nid: rzeczami świat AR eni, druva 

nad ciałem, trzecia nad myślą panuje, y auimufze Że 
dzkie , tako wyż dane; w cudzej woli % wyrzeczenie 
Jie chęci w łefney podległe czyni, dla teg o poflufzoffvo 
zad ofiare pr rzekład, ane bywa, iż przez z ofi re cudze (10- 


byc 


ez pof eno zd wola »Jafua mart dać 


gd ly Wernaryufza, ktory dla wielki iey krzy- 
wdy, 2 prześladowania ćiężkiego od zakonnikow, udał 
fic z Kla(ztoru na pufzczą, y y tam przez fześć lat wolo- 
bl IŃybli wlżey oftrosči Zvcia, y wUumartwieniach zo- 
ftàwal pewnego czafu Mąż Święty V dod wypy: 
tywał go z pilnośćią, podczyj ąby z ftawał Jaryldy- 
kcyą, na co mu odpowiedział Wehen n £e zcudźey 
tapoluife. sy fie władzy y zwierzchności, Żył, to czyniąc 
co pożytecznieyfzego dla fiebie widział. Nápot minał go 
oto duchownie Romuald „Swięty aby fic ná powrot 
wrocił do Klafztoru, 4 dopiero 0 pozwolenic 
mic(zkánia ná pufzczy profil, mowiąc do niego: ` Je- 
BOM 
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Seli Krzyż Chryftufa dzwigajz , należyć óbyć , Chryftu/a 
Pana poftufzenftmá nie zaniedbywał , idź tedy, y pozwo- 
` lenie od włafnego Opata otrzymasofzy powroć fre, y pod 
iego władzą pokornie &yi , by Swiętych uczynkow firu- 
kture, ktorą wola dobra fundnie,pokora dzwiga, pofłufzeń: 
fiwa cnota wywyżjzyła. ` 
Y lubo Pawł S. pierwlzego Puftelnika przykładem, 
wielu fzło Swiętych udawaiąc fie ná pulzczą, ktorych 
$wiatniebyl godzien, jednak ich potym naśladowcy, 
wfzyfcy fig do Klafztorow udali, y znich niektorzy 
złożone z prácowitego T bogomyślnego życie obra- 
wzy fobie, zoftáiąc pod Imieniem zakonow žebrza- 
cych, Kazániami,y adminiftrowániem Sakramentow 55. 
z woli S, Stolice Apoftolíkicy zabawiaią fic, puftelni- 
czego milczenia poprzeftawfzy. Kámedulo vie, iednak 
fami ztymi , ktorzy od nichiako gałązki od drzewa po- 
chodza, udáia fic y fpofobią do puityni, á żeby, tam, ri- 
ko ná nay wyz(zym. ftopniu dofkonałości, albo láko 
Orly ná mieyfcach przykrych, y niedoftepnych gnia- 
zda fwoie zakládaiacy , befpiecznie fpoczy wali, iuz bę- 
dać w drodze dofkonałości zupełnie wyperfekcyowa- 
ni, 4 žeby potym ftodkie frukta, cwicząc fic w Bogo- 
boyności, w Chwale wiekuiftey odebrali, y Z obfito- 
$ci Domu Bożego ná puftyni, iako w winnicy nafyci- 
li fig, y zupełnie ukontento vali. 


Zakon ich approbowat naywyz(zy Kosciola- Bo- ` 


„žego Pałterz, Alexander drugi, Papież , ktory rządził 
Kościołem Bożym Roku 1061. 
RO- 
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ROZDZIAŁ XXX. s 


Przytscie Pufleluibow Kameduiex/kich do Polffis 

( "Tto trzeci, zachodniego králuw Niemczech Cefarż, 

Zakonnikom bárdzo przychylny, wielce fobie po- 
m, wazal, y fzanował S. Romualda, ták dalece, ze go (am 
ch | częfto nawiedzał, ná łożku iego fypial, y Kafleńlkie 

mu Opactwo konferował. Zbawiennym iego rádom, 
| y Duchownym napominániom był zawfże poflufzny 
| we wízyftkim, zá ktorego perfwazyą, y zdaniem Kla- 
| fztor w Mieście Pereum nazwany na honor S. Woy- 
| ciechd wyttáwil, y przyległe do Klafitoru Kaffefifkie- 
| go folwarki nadał, á w zamian zdziedziczney pofleffyi; 
| rekompenfuiac Konwentowi Káflenfkiemu, infze do- 
|  br4 nadał. A potym nád tymže Klafztorem, przez fic- 

bie fundowánym , iednego z Uczniow. Romuśldś S. 
| potftánowit. 

Zá rozkazem Romualda Swictego tenże Cefirz, zá 
pokutę bofemi nogami, z Rzymu «fimego wy- 
| fzedfzy, až ná Gargan gorę S. Michała Kościoła po- 
|  fżedł. Przez cály poft wielki w Kafićńfkim Klafztorze 
| Apollinarego , zkilką ludźmi mięfzkał, gdzie poftem 
| uftawicznym, y roznemi przy $piewaniu Pfilmow 
| mortyfkácyami martwił ciało [woie,oftra włofiennicą — 
parparę Cefarfka pokrywálgc, łożko także máiac mięk- 


7 


iemi materacami wyfłane , fam ná gołey częfto zie- 
mi, álbo rogozy polozy wízy fie fypial, tym ipM 
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delikatne ciała (wego dręcząc członki. Przyrzekł był 


S. Romualdowi, ze porzuciwfizy Cefarfką Kofónę Za 
konny gotów przyiać habit, y ktoremu wielu podle: 
śło , (ám fic ftat Romuałdowa S. podległym. 

Nie mogł fic utdić ta fzczerawolikuRomualdo- 
wiS.Ottoná Cefarża propenfya ; przed Boleftawem 
Chrobrym, Królem Políkum, ktory z Poráiem Bratem 
rodzonym Woyciecha S. Prafkicgo ná-ten czas Bifku- 
pá, náDworze Cefarfkim Ottona drugiego, częfto wi: 
dywał fię, y owfzem z famym Woycicchem5. W wielk 
kiey przyidzni żył, zbawienne iego nápominania We- 
wízvfkkim záchowuiac, dla tego nie trudno mu było 
to obie u Cefirza|wyrobić,iby S. Romuald:dwoch 
uczniow fwoich Jana, y Benedykta, do Poliki: pofłał, 
ná opowiadanie Swietey Ewangelii, iako národowido- 
piero ná tem'czds do Wláry Ghrzesciánikicy SWiežo 
przyftępuiącemu, którym to pozwolenie; Grzegorz 
piąty, Papież,iako Ottona trzeciego Cefarzá poW1no- 
waty dał ochotnie. 

Gdy zás przybyli do Polki, czterech Polakow 
w "Tówarzyftwo podobnego życia, do nich fig przy- 
łączyło, Mátéufz, Izaak; Chry ftyan, y Barnabafż, kto- 
rzy zwielkim ufzánosvániem od Króla przyięci byli, 
v ni mieyfcu od łudzi odległym, którego fobie życzy- 
fi nie dáleko Kazimierza, fze$c cel puftelniczych pro- 
ftych; y Kaplicewyftówiwfzy, tamze życie świątobli- 
we, Wzáičinnčy z sobą konwerfacyi unikál4€, w oftrym 
CZWICZENIU , y uftawicznych poftach; y modlitwach, 
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prowadzili, naukę, y dobry przykład komu'tylko mo- 


gli, dawali, wenotach innych dziwni mężowie, ale os 
fobliwie iednak w poi ách, y urkarcwieńiu. Albowiem 
niektorzy z nich; raz tylko pofiliw(zy fię; drudzy zás 
ktorzy fiabfzey byli konftytucyi, dwá razy w tydzień» 
korzonkámi lésnémi, iablkámi, y wodą (zčzegulnie zy- 
li, rzadko bardzo zázywáiac chleba, odzieniem wlo- 
ficnnym kontentuiąc fie. Spoczynek ich, nie pofłanie 
mictkie,'y bety delikátne, dle kiedy było trzeba, z fa- 
tygowane (nem pofilić członki, ziemia im zá lozko by- 
ła, 4 kámiefi pod głowy położony , zá naydelikatnicy- 
fza podufżkę Ye 

Tak Ich była wfzędzie roznioffa fie flawa świą- 
tobliwości, ze ich fam Boleffaw Xiąże náwiedzát, y fic- 
bie amego; oraz całe Kroleftwo Íxvoie, Ich świątobli- 
wym modlitwom pilnie zálecát, y hoyną ręką fwoią, 
znaczną im kwotę złotą. y fto grzywien Srebra ofid- 
rował. 

Wyprawit Xiaze Miecifław, Ociec Boleffáwa w 
poflftwie Limberta Bifkupá Krakowfkiego, do Oy- 
ca Swictego Benedyktá VII. ktory doniozízy. Oycu S. 
poboznego Xiažecia w wykorzenieniu bałwochwal- 
ftw4, y v promowowániu chwały Bofkiey, wielką žár- 
liwość, oraz nieuftánne ftáránie, oznaymiwízy także 
przez niego, o Dziewiąciu Kościołach Kátedrálnych 
vyyfundowánych,y o zniefieniu bátwochwáltach ofa 
ktore w niedowiárftwie żyiąc ludzie , ná ten czas czy- 
nili, uprafzał, aby Tytuł Krolewfki mieć mogł . fobie 
kon- 


109. BOO 
konferowány , co gdy odwlekt ná dál;y czás Papież, 


` Bolefław (podziewaiącfię, ze łatwieyfzą drogą koronę 


Krolewfką otrzyma, złota y Srebrá podoftatkiecm onym- 
że przez pomienionego Ablegátá pofiał, 4 żeby uda- 
rowawfzy złotem Papieża, profili go ufilnie, żeby mu 
Krolewí«a godność nadać raczył, c: zás SS. Mężowie, 
uczyniw(zy zloba wzáiemna radę wyfłali Bárnábá(zá, 
ktory Xiążęciu Bolefiiwowi wížyftkie pieniądze nd: 
powrot odnioff, y odpowiedział mu, że ię wtákowa 
rzecz, żadną miarą w dawac, y imphkowáč niemogli, 
ktorzy obrawízy fobie Zakanne, y Puftelnicze życie, 
świdtowemi zátrudniáč fig nie powinni byli intereffa- 
mi. Spodziewal fic albowiem Bolefław , ze trzeci Ce- 
farz Otto, S. Romuáldowi będąc bardzo przychylnym, 
zá nim inftancyovrác będzie, do ot Papieża, 
do fiebie blifko należącego, áby pożądany w zamyfłach 
£woich, fkutck odebrał. t 


ROZDZIAŁ XXXI. z, 


Meczenflwo Swietych Puflelnibow. 
poco to żołnierze Boleffáwá Xiążęcia , ze om 
wiele złota, y pieniędzy Swiętym Puftelnikom po- 
flal, ktorych áby bezbożnie nabyli „ naradziwfzy fig 
między fobą, poftanowili Mężow Swiętych pozabnáč,, 
przywiedzieni zatym do: tego, chciwością ,*y áppety- 
tem złota y bogactw Swiátawych, wnocy Swiętych: 
Puftelnikow na modlitwach w ten czas, będących ná- 
sh, 


t 
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sli, naprzod pogrofzkámi, biciem, pieniądze od Bo. 
leftava przyftane , chcieli od nich gwałtem odebráe, á 
gdy Swaęci Puftelnicy powiedzieli im, że tež fame pie- 
niądze na powrot Bolefiiwowi Xiažeciu odeftáli, do 
więkfzych okrucieńftw y mak, nad niemi, frodze fic 
paftwiąc, przyftąpili, Przywiązawfzy ich bowiem do 
fľupá, ogniem ciátá ich palić poczęli, potym fromotnie 
do rozlania krwie, bez żadnego politowania katowali, 
całą noc ná okrutnych mekách ftrawili. Ná oftátck, 
gdy im zadne tyrannie, tak wielkie, zadane, ciefxyć fię 
pieniadzmi niepozwolily , áby fig były te okrutne ich 
excefla niewydały „ciężko y frodze ná $mierć ich zá- 
mordowali, y po zábnálr, Roku 1005. y aby nikt nie- 
doížedt, y inweftygowá€ nie potrafił, bezbozney ák- 
cyi, puftelnieze ich cháty zdpalili, pragnąc aby Ciáá 
ich przez ogniowy pożar (palone były, przez coby ká- 
zdy rozumiał, y koniekturować mogł, ze przezogicń, 
nie przez okrucieńftwo ztego $widta zefzli. Ale roz- 
zarzomy y rofbalony ogień, utrácimfzy przyrodzouey na- 
żury fwoiey [kutek, nic bynaymniey Ciałom Swietych Pu- 
felnikow niefzkodzil, omfzem mienarufzoue m cółości z 
Bofkiey ordynacji zofławił , ták bowiem owże ogień Jame 
ściany rojpędzały y gromiły , iákoby nie zdrewną ale z 
kńmieni y opoki były, 

_ Gdy fic zaś omylili na fwoiey imprezie ciż niecno- 
tliwi, y bezbozni ludzie, uciec umyślili, ale y to im z 
Bofkicy Opatrzności było zatamowano , przez !cála 
«noc po gęftey chodząc puftyni, y blakáiac fig, żadną 

N3 miarą 
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miarą drogi naleść niemogli, y od owegoż oddalić f 
mieyfca „ani fzábel dobytých w pochwy chowát ni 
mogli. Gdzie zás SS. Puftelmkow zabite leżały Ciała, 
wielkie światło pokazało fie y flodko brzmiące Aniel- 
fkie nieuftánnie nič przeftály odzywać fic głofy. 

Gdy zás dzień naftał, co fię ftało,zaraz donieffo fig do 
Bolefiawa Xiążęcia, ktory nátychmiaft z liczną Dwo- 
ru fwego áflyftencyg czym prędzey pofpielzył, do o- 
weyże puftyni, y by oraz złoczyńcy okrutni nie ucie- 
kli, w koło las wfzyitek, ludźmi zewfząd otoczyć ka- 
zał, ktorych naleziono, y polápáno, z Bofkiey zemfty- 
do orežow ichze tatc „ mocno przywiązanych. 

Boleffaw zás długo deliberniąc coby zniemi czy- 
nić miał, to ná oftátku pod klown. nie kazać ich tra- 
cić, lubo na śmierć okrutną fłufznie záftužyli, le w že- 
lazne ich okowawízý kaydany , u Grobu ich SS. Me: 
czennikow lokował, aby tam do famey $mierci w kay- 
dánách cięfzkich ięczeli, álbo ieżeliby fie ináczey 55. 
Męczennikom zdawało, (ami ich z miłofierdzia (wego 
z więzienia uwolnili, ktorych gdy okutych do grobu 
S$. Męczenników przyprowadzono, zrozkazu Bole- 
flawa, natych iniáft niewymowną y niepoiętą nigdy 
W f[zechmocnością BOGA kaydany z nich dobrowol- 
nie poopádáty, y tak bez káry ż4dney zá fwoy wyftę- 

ck od Boleffáwa Xiążęcia byli wypufzczeni, ktorzy 
zzálu wielkiego zá popełniony zaboyftwa kryminał 
ną tymże famym mieyfcu, gdzie SS: Męczeńnikow 
pozabiiali, pultelnicze fobie do pokutowánia obrali 
życie. Wipo- 


( 
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NV fpomiaa Marcin  Baroniufz, iż gdy raz 


pobożna, y Szlachetna Matrona, z nabożeńftwad, Me: 
Z0 v SS.ndwiedziła, y im Rybę, ktora fig zowie Lolos 
dała , upadła taż Ryba ná ziemię, ná ktorym miey (cu 
zrzodlo ná tychmiaft wynikło, ktore do dnia dzificy - 
{zego trwa, Rybę zas tę gdy ią nágotowáno SS. Mę- 
czennikom, ná iey mieyice infza podobna w owym 
zrzodle, Bofkim Cudem, y opátrznoscia zwykła była 
pokázywaé fie, ktorą gdy znowu ziedli, puftelnicy SS. 
znowu potym infza fic im pokazywała, y ták przez 
długi czas oważ Ryba, była im zá codzienną do fus- 
tentacyi życia porcyą: — Poki tedy Żyli, dotąd' owa 
ryba trwała, gdy zás Koronę Meczentka odebrali,znikła. 

To zrzodło do teraznieyfzych czálow znayduię 
fie, przez ktorego wodę wielkie BOG Wfzechmogą- 
cy czyni Cuda. Slepi bowiem wzrok odbieráia, Trę- 
dowáci oczyfzczeni bywaią, chromi, głuśi, y rozmai- 
temi dotknieni ludzie chorobami, do pierwfzego zdro- 
wia przywroceni bywdią. Gdy zás przez 6. lat, Jan, 
y Benedykt Włosi, Políkicgo ięzyka nauczyli fic, fio- 
dmego Roku, iednego Zákonniká do Rzymu do Cy- 
ca Swiętego wyfłali, profząc przez niego Papieża o 
pozwolenie, by. mogli do fwego Klafżtoru przyjąć 


-Polakow nakazali y to owemuż Zakonnikowi wy- 


fiinemu do Rzymu; áby kilku Braci zfobą S. Romus 
alda przyprowadził, ktorzyby będąc dobrze w.puftel- 
niczym Życiu Wyexercytowáni z niemi rázem w Pol- 
fzcze miefzkać mogli. | Gdy za$ owże Zakonnik do 
Pan- 
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Pańftwa y Kraiu Cefarfkiego przyízedł, od iego ludzi 
przytrzymány był, y do więzienia oddany. W nocy 
zaraz z Rozkazu Bofkiego w więzieniu zoftálacego An- 
joł nawiedził, upewniaiąc go, iz fig to wfzytko wy- 
pełniło , y ftało w czym był pofłany, y wypuściwlzy 
go z więzienia, gotowy dla niego okręt, pokazał mu 
ná wodzie, ktorym płynąć miał, gdzie przyízedltzy 
tenże Zakonnik, Anielíkiey obietnicy prawdziwy fku- 
tek uznał, 

Náftepuiacey zás nocy po pochowaniu SS. Mę- 
czennikow pokazali fig Boldlawowi, y te mu fłowa 
powiedzieli; iż przez to wielkie okrucienftwo y mę- 
czarnią fwoię podiętą, profto doftah fig do Nieba, 
dzięki mu czyniąc zato, że o nich tak, o żyiących 
przed tym ná Świecie, láko też y o umarłych niezá- 
pominał, y ofobliwfzą im Świadczył tálke. Ták 
że go y ztąa wielce wychwálali zezáboycom ich prze: 
puścił, y darował wfżytko.  Niezdobiło by to było, 
Krew Męczeńlką Krwi ludzkiey wylániem windyko- 
wać, y zyCia wiecznego w Niebie otrzymaną Chwá- 
łę, śmiercią okrutną kompenfowac. 

W kilka potym lat ciała ich przenieSione były do 
Gniezna,ktore Miafto ná ten czasStolicą byłoKroleftwa 
Políkiego, y tamże w Kościele Metropolitańfkim Gnie- 


znień(kim kollokowáne z wielka mágnificencya były,. 


ktore potym Przemyfław Xiąże Czefkie przybywížy z 
Woyfkiem znacznym do Gniezna, y tamże Kościoł 
Katedralny Gnieznicńfki zrábowáwízy, zabrał y do 
i (Pragi 
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Pragi przeniofł, y onez w Kościele ná Zamku w Pra- 
dze złożył Wyiawfžy Chryftyna Ciało , ktore Oto- 
munczykom darował, przypada święto Ich Dwuná- 
ftego dnia Liftopáda, ktorych Juliufz Drugi, Papież, 
Kánonizowal, y w Regeftr Świętych Pańlkich policzył, 
zá Raraniem Delfina, Kameduleńfkiego ná ten czas Ge- 
nerdła. Roku Pańfkicgo 1508. 

Barnábafz zás z Peregrynácyi Rzymfkiey z To- 
wárzyfzámi S. Romualda, przybył, y powrocił do Pol- 
fi, gdy z Anielfkiey Relacyi dobrze wfžytko wiedział 
co fię.z Brácia lego ftálo, ná tymże fimym mieyfcu 
gdzie Swięci Męczennicy zabici okrutnie byli, záto- 
żył ľuftynia, y wyftawifzy Puftelnicze Cele, ná Mo- 
dlitwach, Poftach, y ufta wicznych Ciała mortyfikácy- 
ách, idko miał przedtym we zwyczáiu, dni [woje z 
Towárzyfzámi w wiclkiey $wiatobliwo$Sci tráwil, cie- 
fzącfię wielce ztego, ze niczgineli, dle do Korony chwá- 
ły wickuiftcy pofpietzyli. Nadtym tylko fzczegulnie 
ubolewaiąc, że oby ich świątobliwego, y puftelni- 
czego życia był Towárzyfzem, nieftał fig rázem z nie- 
mi Smierći ták chwálebney uczeftnikiem. 

W tym tedy czáfie w ktorym Bráci y Towarzy- 
{zow fwoich przeżył, wielu fobie Kompánovw, y U- 
czniow z Polakow przyfpofobił, między któremi Je- 
drzeia Zeroarda, [uftá, y Benedykta Zwirorda iá(ňe 
Zákonu fwego światła, ktorych w oftrości życia (zeze; 
śliwie dofkonałemi uczynił, w krotkim potym czášie 
zycie fwoie Swiątobliwie w Bogu zakończył, zá ro- 

O (kazem 
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(kázem pobožnego Krola z Brácia rázem wefpol po: 
chowány, aby iako w Niebie z niemi złączony zoftał, 
tak y na ziemi w iednymże Grobie złożony fpoczy wal. 


ROZDZIAŁ XXXII.z 


S. Romuald Uczniow fwoich do Węgier wyfyla. 


pora Swięty Romuald, že błogofławiony 
A Bonifacy, uczeń iego, Ruki Apoftob y ArcyBitkup 
meczefifka otrzymał Koronę, wielkim pragnieniem, y 
ofobliwízym miłości Bofkiey ogniem zápalony, áže- 
by zá Chryftu Pána, Krew wiáľng przelał, do We- 
gier IC umyślił, y otrzymawfży ná to pozwolenie od 
Świętey Stolice Apoftolikiey, dwoch z uczniow fwo- 
ich ná Arcy-Bilkupo v zá wolą Oyca S vistego po- 


$więciwfzy, zdwudzieftą czterma braci w ponucnio- 


ną drogę wybrał fie, y gdy 1už na granicy Węgierikicy 
ftanęli, Romuald S. w ciężką zapadł chorobę, y do 
Włolkiego Pańftwa powrocić fię muśiał, z ktorym 
fiedmiu Braci wrocilo fie, dway do Poliki, z Barnabá- 
{zem pofłani byli, á piętnaftu do Węgier po zło, gdzie 
Wiarę S. Kátolicka, y Romualda Świętego Zakon roz: 
mnożyli. 

Wielu ná ten czas zroznych Świata Krijow, do 
Swietego Stefana Krola Wegieríkiezo tik Káno- 
nikow, iáko też y Zákonniko w gromádzito fig, ażeby 
pobożnego Krola Wiarą y Bogoboynością, konwer- 

fuiąc 


SBOGUMIL A. 107 
fuiąc znim, ciefżyć fię mogli, y nowe Puftelnicze w 
prowadzić życie, do ktorych dway Polacy Jędrzey 
Zeroard, y Benedykt Zwirard przyłączyli fic. 
Jędrzey Zeroard w máley Polfzcze w Mieście O- 
átowiec nazwanym, niedaleko Wifly z Chrześcidń- 
fkich Rodzicow urodzony, z Oyca Marka, z Matki A- 
gniefzki, ktory przez pobożną edukacyą Rodzicow, W 
Boiázni Bofkiey, y przykazaniach dobrze będąc wyu- 
czony, Puftelnicze, w Klafztorze Zobor nazwanym, 
ria Honor S. Hippolita Męczennika, w Mieście Nittyi 
w Kráiu Słowakow, y Węgrow, Moráwie pográni-- 
cznym, fundowanym prowádzil życie. "Tam pod Fi- 
lipa Opata przeložeňftwem , ktory po S. Máximie Bi- 
fküpie ( obadway bowiem były Reguły Kameduleń: 
fkiey ) náftapil, w wielkiey żył oftrości,.y swiatobli- 
wości, ták poft záchowy wáiac, iż przez trzy dni od 
wízelkiego posilku, y iádla wftrzymywałfię. Gdy zaś 
czterdzieftodniowy poft naftąpił, czterdzieftą piącią 
orzechami kontentuiac fig, dnia wićlkonocnego z 
wielką radością oczekiwał. Ná modlitwie uftáwicznie 


zoftáwaigc, nigdy w pracy fwoicy nieuftáwal. Ale 


w gefty pofzedfży las, drwa rąbał, ktorą pracą, y po- 
ftem sfatygowany będąc, gdy raz w nim Śiły uftały 
wfzytkie, y zemdlony ná ziemię prawie lák Smiertel- 
ny upadł, śliczny mlodzian zweyrzenia, wložywízy 
ná wozek do celi go Puftelniczey żawiofi, co potym 
Benedyktowi uczniowi fwemu opowiedział, przyśiąc 
mu ná to kazawfży, áby nikomu tego przed $mierćią 

O2 Jego 
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lego nie obidwiał. Pracą przez dzień cáty ciało fwoię 
sfatygowawizy fpoczynek nocny miał; ktory bar- 
dzicy z udreczeniem, y męką boleść okrutną przynosil, 
4 niżeli 1ák4. po pracy iezkiey ciału z turbo wánemu 
wygodę, łoze fobie z dębu twardego zrobiwízy, o- 
ftre z trzćiny| kolce w nie powbiiał, ná ktorym do 
fpoczynku położywfzy fie z tak wielką czuynoScia fy- 
piat, 12 gdy ciało obciążonefhem ná drugą itronę przy- 
{zło mu fie przewrocić, oftra zranionę trzčina obu- 
dzić fie, y porwać ze snu musiało.  Uplodł (obie był 
na oftatck zciernia Koronę, ktorą, gdy fpać iść miał, ná 
głowę fwoię kładł, tá na czterech częściach, miála ka- 
mienie uwiązane,jżieżeliby gdzieGłowę foie nakłoni!, 
zaraz ną tych miaft o kamień uderzył fie. «Umarł w 
Węgrzech dnia fzefnaftego Lipca Roku Tyśtącznego 
dziewiątego, pochowany ná gorze želazney ták názwá- 
hey , od Kalixta trzeciego Papicža wefpoł z Tosrátzy- 
{zem fwoim: w liczbę Swietych Pańlkich policzony, 
ktorego pamiątka co rok w fam dzień $mierci lego^z 
wielkim ludzi konkurfem obchodzona by wa. 
Swiątobliwość, lego rozmáitemi Bog Wífzech- 
mogący Cudám: Obiaśnił. - Pewnego czafu wfžezela 
fię między zbaycamiutarczka; ktorych w oweyPufzcz y 
było podoftátkiem, z tych gdy iednego $miertelni 
zranionego , Towárzyfze bezbozni do celi S. Jedrzeia 
( ktorego świątobliwości wielkiey flawa w tymze Kro - 
iu ftynęła ) zanieśli, gdy od niego odefzli, (konal ow- 
że zboyca, ciało tedy iego gdy chcieli o pułnocy cho- 
wać, 
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wać , w tym trup obuinarły powitał, przerázeni wicl- 
kim ftrachem zboycy uciekać poczeli, áz ow trup do 
życia przy wrocony zá wołał na nich, wielkim głofem, 
aby fię ni czego nie obawiali, oznaymurac 1m ze za 
przyczyną, y záftugámi S. Jędrzela Zeroardy wfkrze- 
fzony ieft, y do żyćia przyprowadzony. Stanęli tu iak 
wryci,y zwielkicy radości płacząc nád nim dzięki od- 
dawízy Swiętemu Tedrzeiowi, Aby z niemi pofzedł, 
iiko nierozerwány ich zażycia kompan, zapralzali go, 
lecz on będąc wielce obligowánym S. Tedrzeiowi, Z 
niemi i$ niechciał, w tým ich upewniaiąc, 12 od owcy 
celi ná krok nigdy rufżyć fic aż do $mierći nie miśł, 
śle tam ná tymże mieyfcu BOGU y S. Jędrzejowa, 
wiernie fiuzyć do oftatniego życia fwego zgonu 
poftanowił Co ftateczną, wiarą y mocnym przed- 
fięwzięćićm w famey rzeczy dofkonále wypełnit. 

NU Mieście Nitryi pewny zloczyfica dekretowány 
ná fzúbienice obwielzony był, gdy ludzie po śmierći 
iego powrociu fie do domow (Woich, wkrotce owże 
zloczyfica przy(zedl zá niemi do Opata Filipa, y iáko 
rekaim S. Jedrzeia Zeroarda był od fzubienice odwią- 
żany cudownie, wyznał, mowiąc; edvm 1uz byłfpra- 
wiedliwie ná $mierć dekretowány, 4 w tym momen- 
cie udałem fię do Protekcyi S. Jedrzeia Zeroarda, ná 
tych miaft tego momentu, gdy mnie Kat obwieśiwizV 
zdrábiny zepchnął, (amym čiežárem zadnśić fie mid- 
łem, Swięty Jedrzey Ręce mi foie lecacemu zdrábi- 
ny podał, ábym fig na nich wfparł, y mnie zá gardło 

O ZWią- 
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"związanego rozwiązał, y. tu mi przyść kazał. 


Roku Pańfkiego 1569. dnia (zefnaftego Czerwca 
w ktory dzień Święto S. Jędrzela przypada, zá czafow 
Zygmunta Augufta Krola Políkiego, zeromádzilofie 
było, wiele ludzi ni Nábozefiftwo, do Kościoła S. Je- 
drzeia, ktory nátym mieyfcu wyftávwiony ieft, gdzie 
Cela lego puftelnicza była, oddáiac fig gorąco lego 
modlitwie y protekcyi w wfzelkich proźbach. Tamže 
w pomienionym Kosciele na lud pobożny modlacy 
fic natarczywie napadaią bezbożnie odważni herety- 
cy, gwałcąc publicznie befpieczefiftwo mieyfca Świę- 
tego $więtokradcy Kościelnych przywileiow przeftep- 
cy, chcieli y usiłowali rozprofzyć z Kościoła zgromá- 


adzonych wiernych Chryftufowych; pobožni zatym 


ludzie widząc fię bydź w tak wielkim niebefpieczeń- 
ftwie do protekcyi S. Iedrzeia událi fię wielkim gło- 
fem zżarliwością Ducha złączą nim ratunku Patrona 
Swiętego temi wzywáiac flowy: S. Jedrzéiu Zeroár- 


* dzie fugo Bofki broń tem Kościoł od bezbožných Herety- 


kom», Lutrow, ińko głownych miary S. Katolickiey 
nieprzyiacieł , nátych miaf Swięty Jedrzey pokazał fie 
wfżyftkim zgromadzonym, w owymże Kościele lu- 
dziom, oczy wiście ogniltym kuem ktory w ręku fsvo- 
ich trzymał, Heretykow z Kościoła y Cmentarza wy- 
gániaiac, wielu z puch przez zemftę y karę Bofką ogień 
żywo pożarł, wielu oslepik wielu trupem ná mieyfcu 
żoftiwił, inni cudowną Bofką przerażeni plagą, do 
Wiary S. Katolickiey nawrocili fig. Jeft do dziś dnia 
na 
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ná pámiatke wieczną tego, kamień ná Cmentarzu Ko- 
ścioła, o osm mil od Krikowa; ten Kamień ieft wiel4 
ki czarny w kwadryanguł iáko ftot plafki, ná trzy 10- 
kcie wzdłuż , ná ktorým Ślady nog S. Jędrzeia (4 Wy: 
rażone. - Nateyże (amey puízczy pod Nitryą miefz- 
kał S. Bonifacy Dyfcypút S. Romualda Meczennik A- 
poftoł y Arcy-Bilkup Rufki, ktorego 7) cie S. Piotr Da- 
mian Kameduleńfkiego Zákonu Kardynał y Bifkup O- 
ftyenfki pilnie pilat, y w Hiftory! ży cia $więtego Romu- 
alda infero wal. 


ROZDZIAŁ XXXI» 


B Enedykt zyiac trzy lata po nauczycielu fwoim Je- 
) drzeiu, oftrości Życia lego násladujac od zboy- 
cow, ktorzy o nim rozumieli, że wiele m4 u fiebie 
pieniędzy, przy rzece Jag nazwanej: okrutnie zamor- 
dowany y woneż Rzeke wrzucony zoftał, ktorego 
Gala, gdy długo fzukano, y przez cały Rok znaleść 
nie možono, dopiero nierychło pokazał fię ná oweyze 
Rzece Orzeł biały, przez ktory znak domyślono ię, 
že tam ieft to Swicte Ciało, w krotce ie potym woda 
wyrzuciła, ktore w całości nienárufzone, y tak $wieże 
zdawało (ie, Zeiákoby nie dawno Duch zciała wyfzedł. 

Znayduie fig w tymże mieście Nitrvagdzie ná ten 
czas, mężowie Swięci rezydowali, nie wielka Winnica, 
ręka: 


A / 
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rękami ich włafhemi, zafzezepiona do užywánia O fa: 
ry Bofkicy potrzebna, ktora przez cały Rok winne gro. 
na zfiebie wydawała, z tey gdy kto urwał iagode, á- 
by przynaymniey iednę, zaraz nátych miaft, w Febrę 
ciężką zapadł, áni do zdrowia wprzod nie przyfzedł, 
poki by zá to nie pokutowal. 
„ráj Chorym, y Febre máigcym ludziom z tey že win- 
7 nicy, gdy wina do pićla dano , iż zdrowie odbierali 
umocnienie ná flabych Siłach fwoich, zwielu wiar 
godnych świadećtwa oczywiftego pokazuiefię. Po- 
chowány był Benedykt S. w Kościele S. Emeryanamę- 
częnnika w tym famym grobie, w ktorym S. Jędrzeja 
Zčroarda nauczyciela fwego Ciało złożone było. 
Święty Juftus Świętego Barnaby uczeń, Swiętych 
Jedrzcia Zeroardy, 7 Benedykta Zwirardy Towarzy(z 
miefzkał na Gorze obzowenfkicy, przy Rzece Dupa- 
iu, blifko Miafta, Opatowiec nazwanego, ośm mil od 
Krakowa leżącego , z uezciwych Rodzicow urodzony, 
z Oyca Kazimierza, z Matki Salomei, Zakonnego ży- 
ĉia ozdoba y przykład, Nayświętlzey MARYI Panny 
ofobliwfzy fluga, ktoremu uftá wicznie y gorąco Bo- 


ga Rodzice Panny prolzącemu, áby pifina Świętego > 


Taiemnice, dokonale 


€ y zrozumieć mogł, po- 


1 


[4 


kazala fic ráž Matka Bofka, w liczney Aniołow Swię- 
tych aGyftencyi, y te do niego przemowiła fowa. 
Juftyuie Synu moy, modlitwy twoiey wyfłachałam y o co 
prosHes mie, wyiednałam či u Syna mego. naymilfżego. 
Oto či odtąd wfzyftkie Pilma Swietego Tiiemuice wid- 
dome 
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dome fa áby£ nauczať uiewiadomych, y nápromadzať ná 


d wienną , patrz áhys wiernie fobie udzielouent 
Tulenżami , fafoxval, na pożytek flug Bofkich , mfzelkie= 


go prożnowania fig ferzegł: Ktory od tąd tak wielkie 
miał pragnienie, do zrozumienia taiemnic Pifma SW16- 
tego, IŻ odmowiwfzy Kaplafifkie Pacierze, y inne mo- 
dlitwy według Reguły S. Romualda odprawiwfzy,re- 
fztę cza(ü, co mu od Nabożeńftwa zbywalo ná czyta- 
niu Pifma Swiętego, y Medytacyach Duchownych 
trawił. 

Gdy zaś zważył bliki czas náftepuracey Smierci 
fvoiey, Sákrámentámi $vigtemi ná drogę wiecznośći | 
opátrzywízy fię, przy obfitym łez wylaniu, y gora- 
cych do Boga y NaySwictfzey MARYI Panny Affe- 
ktach, oraz pobożnych weftchnieniach, te wymowi- 
wizy oftátnie flowá, 2» Rece Twoie oddaię Panie Ducha 
moiego ( Ktoremu przybyli w godzinę Śmierci ná po- 
mocy ratunek Swięci jędrzey y Benedykt) Zycie fwo- 
ie w Bogu zakończył, Roku Pańfkiego Tysiacznego 
fiodmego, dnia dziewiątego Czerwca. 

Roku za$ 1572. Stanifiaw Pawłowfki miefzczanin 
Opátowiecki, z Zona y Corka (woią Imieniem Sálo- 
mea; nawiedzali Grob Swiętey Kunegundy, niegdyś 
Krolowey Políkiey, potym w nowym Sączu, Klafżto- 
ru Świętey Klary Zakonnicy, oraz Fundátorki, ktory 
od Opatowca o dwie mile ieft położony, z tamtąd, 
w ciemną noc powrácáiac, o godzinie drugiey po pot 
nocy, do w$i e da názwancy, gdzie Todes 

ialo 
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Ciało S. Juftyna wedle Kościoła iadac, wízvícv zwo- 
za zlicdli, y ná kolana na Cmentárzu przed Kościołem 
upádízy, prosili goraco Boga Wlzechmogacego, przez 
zatiugi mode: Wyznawcy, aby fzezesliwie, bez 
wízelkiey (zkody, y niebefpieczeńftwa w zdrowiu do- 
brym, do Domu powrocić mogli. Gdy zás kończy 
wízy modlitwę, ni woz wfiedli, pokázal im fig Mąż 
Swięty, w białą fzate przyodziany, wielką iáfno$cia 
otoczony, dwa d wierzbowe w rękach {wych trzy- 
málacy, z ktorych ieden dal woznicy, drugi Corce 
Salomei , mowiąc do nich, Zdżcie wpokoiu Pan BÓG 
niech będzie zwami, Tá ktory ieftem Imieniem Juftus, 
będę wafzym mot Towórzyfzem, y Przewodnikiem w 
drodze , y potym zniknaž. Kije zás owe wiafne y roz- 
palone przemieniwfzy fię pochodnie proftą im poká- 
zywały drogę. A gdy fzczęśliwie do Domu przybyli, 
znowu pokazał im fic Mąż Swięty mowiąc do nich, 
miefzkaycie w pokoiu, a ty Corko moia ftaray fic aby$ 
była Oblubienicą Bofką, y do Klafztoru Sandeckiego 
Wítap, to wymowiwfzy owe goráiace pochodnie zá- 
gafly, y wkuje iák były przedtym zámienil, potym 
nagle zoczu ich zniknął. Wdzięczni będąc zá tak wiel. 
kie dobrodzieyftwo wyświadczone, ná ziemię padfzy, 
dzięki Bogu czynili, żę im zá kompána podroży ich, 
Świętego Juftyna dał y zefłał. Salomea Corka ich Zá- 
konnicą w Xlafztorze Sandeckim zoftáh ; po trzech 
latach Swiątobliwie BOGU fluzac, do Niebiefkiega 
Oblubieńca, do chwály wickuiftey pofpielzyła. 
R 


em 


4 


NM TENE TE. EE | 


$ BOGUMILA tr; 


4 / RZ 
ROZDZIAŁ XXXIV s, 
Pufelnikow Kómeduleńjkich w Węgier/kim 

Panftwie Roznimoženie. 
Tak či zPuftyni Kameduleńfkiey wyfzli Niebiefkiey 
nauki Profefforowie do nauczenia Polakow + z ży- 
cia, oftrości y wzśardy Swiata, Oraz przemijających 
lego znikomych rzeczy, Oycowie-podziwienia godni 
dľa tych ktorzyby, Dziedzictwa zbawienia wiecznego 
pragnęli, na uffuge prędcy Aniolowic, idko ogniści 
Serafinowie, od Swietey Stolice Apoftelfkiey zefiani, 
żadnego dla fiebie profitu nie fzukáiac, ale famych tyl 
ko dufż wiernych, krwią drogą Chryftufa Pana od- 
kupionych, zbawienia pragnąc, ktorych Imiona zá- 
pine w Niebie, ażeby ná ziemi w niewdzięczną, nie 
ofžli niepimięć , ofobliwie u nas Polikow ; gdzie 
bx pot dla zbawienia Przodkow nafżych , y nas 
famych obficie wylewali, na widok láfkawemu Czy- 
telnikowi pokazałem, ktorzy (a, Swięty Woyciech, 
Bifkup Prafki, potym Arcy-Bifkup Gnieznififki, Pru- 
{fow Apoftoł, Chryftuf Pana Msczennik , chwálebny, 
Jan, Benedykt, Izáak, Móteulz, Chriftyn, Benedykt, 
Zwirardus, Atanazy, Wawrzyniec Męczennik y Chry- 
ftyan, Papantes, Barnabafz , Jędrzey Zeroard, Juftus 
Wyznawcy; Hieronim, także Czech Rodem z Prági, 
Wielkiego Xięftwa Litewfkiego, y Zmudzi Apoftot, 
y Wyznawca Święty. Bonifacy W loch, Xieftwa Ru- 
P2 fkicgo 
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fkiego Arcy-Bifkup, y Męczennik, Swięty tákze" nafz 


BOGUMIL Arcy-Bifkup Gnieznińtki W'yznawca. Ci 
Ją Swięći Mężowie, przez ktorych wam Polacy Ewan- 
gelia Ciryfufowa roziašniala: Ci fa Oycowie wasi y 
prawdziwi Pafterze, ktorych zbawiennemi naukami ob- 
iasniona Polfka, wielkie grubijańfiwo ,fodkiemu iarzmu 
Cbryjtufowemu poddaiąc fie, ufkromiłaś. Y ty ktora 
Rzymikiey ftarożytnych ludzi Potencyi y władzy ni- 
gdy niebyła podległą, Rzymíkiemu Papieżowi Twoi 
pod nogi rzucaiąc dobrowolnie y zchečia wolność, 
dźleko chwalebniey ią rozfzerzyłać. 

Ale wroćmy fię teraz do S$wictego BOGUMI- 
LA, wielu w głębokich Puftyniach, Puftelnicy Ka-- 
medulefifcy, mieli Uczniow fwoich, po opowiedzia- 
ney Swiętcy Ewangelii w Czechach, w Polfzcze, w 
Węgrzech, między ktoremi ná ten czas Kazmierfka 
Polakow Pufżcza nayfławniey(za była, dla niewygá- 
fley pamiątki Swiętych Męczennikow , ná ktorćy y 
ich zaboycy pokutniąc z wielką przyktádnoseja mielż- 
kali. Nad ktoremi miał zwierzchność y Jurisdykcyą, 
y nád dwiema z Węgier, przez Swiętego Romualda 
przyfłanemi, Swięty Barnabas z Htolkicgo Pańftwa 
powrociwízy, od nich tedy albo od pogranicznych z 
Morawy Puftelnkow oftrości życia S Romualda, y 
Reguły náuczywfzy fic, BOGUMIŁ. Swięty o kto- 
rym tak pifze Marcin Baroniufz. Č): Niewimiego Zycia 
<rcy-Bifkup ku BOGU wielkiey kontempiacyi , pobożny 
9 Święty w uczynkach, wielce w życiu Jwym nabožny 
(*) Martinus Baronius 80 
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fr | do Nazświetfzcy MARYI Panny, y do Swietych Woy- 
u Braci Pola- 


G | 

M | 

Jo | kiego, ktor 

b (|  Regmy S. Romualda, ktora zémfze w pamięći Šmiežey 
iu ; 

às 

Jl- 

ię 

C, 

I- | gule Świętego Oyca Benedykta rozumieć 

- 4 dług ktorey Romualda Świętego Uczniowie żyć y 


Gdy zás w Węgrzech piętnaftu owi Brácia od S. 
tik wielce 


tobliwości, chcąc bydź naśl 
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cznych kontemplacyi oderwáwfzy fię, miłością ráto- 
Wania blizniego wzbudzeni, ucáh fie do Klal torow, 
Miaft, y wSiow, aby tam ludzicm proftym, Ew ange- 
lia świętą opowiadali, y o zbawienie nic tylko fwoie 
wiáfne, ale y Bhznich (ych dbali, $ciffa owe od 
mięfhych pótraw abftynencya, dla codziennych wiel- 
kich prac, ktore, Kazania żarlwe imiewaiac, fpowie- 
dzi fuchaiac, Sakramenta Święte ádminiftruiac, po- 
nosiť n uśleli, Ociec Święty, im dyfpenfował; y aby 
Regut świętego Auguftyna obf rwowáli, názrňacz ył 
ktorych gdy do pracy Pafterfkiey ftárania fie o zbawie- 
nie duf ludzkich Arcy-Bifkup Strygońfki, Roku Pań- 
ikiego 114. wezwał, Regułę im Genśilis Kardynał Le- 
garus de latere Klemenfa Piątego Papieża, Roku Pań. 
iKiego 1308. powagą Stolicy Apoftolfkiey utwierdzil. 
Ci Zakonnicy Hábit biały Puftelnikow Kame. 
duleńfkich nofżą, y Puftelnikámi S. Pawła názywá- 
ią fie, Generała Zakonu fwego mála. w Węgierfkim 
Pańftwie w Klafztorze f 


TX cuya p (JE 


S BOGUMILA ro 
ny, ná Jáfney Gorze, bliko Cżęftochowy Miafta, w 
Dyecezyi Krákovíkiey kollokować, umyślił, tychże 
Swiętega Pawła pierwfzego Puftelnika Oycow, z Wg- 
ier, gdzie wiele świątobliwości Dowodow pokaza- 
f z olobliwfzą proźbą wezwał, y (prowadził, y imže 
Klafztor z Kościołem, wielką mágnificencya y zná- 
gym fumptem wyftiwil. 
“> Ten meofzácowány Nayświętlzey MARYI Pán- 
ny Obrázu kleynot, y Depozyt, onym wftraż pilną y 


| Dyfpozycya oddał , ktorzy iik heroiczną odwagę, y 


męftwo przez konferwowánie godne tego Obrazu, 
od rożnych Heretyckich y nieprzyiaćielfkich Attákow, 
obronicnie oświadczyli, Cały $wiat Chrześciańfki z 
wielkim podziwieniem, y z Admirácya ofobliwíza u- 
znale. 

Roku 1655. gdy Karol Guftaw w Kroleftwo Pol- 
(kie z niefpodzianym wkroczył Woyfkiem, y zniezno- 
ín3 y niewypowiedzianą ruina, wízyftko niízczyl, 
puitozyl, tami tylko Zakonnicy Swiętego Pawła w 
Częttochowikim Klá(ztorze, ego nieprzelámáney Po- 
cency1, nie wzrufzoną ftatecznością zá Cudowną Pro- 


| tekcyą, y Obroną Nayświętlżey MARYI Panny mo- 


cno oparli fię. 
. Frzodkował im gorącą ku M AT CE Nayświęc: 
fzey pobożnością, y zárliwo$cia, gdyby y do krwi 
wylania przylzło, ná ugalżenie Heretyckiey zápálezy- 
wości, Przewielebry |mość Xiądz Auguftyn Kor- 
decki, ná ten czas Jáfnogoríki Przeor, á potym Políki, 
: Slat 


p. TZ da T. 
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OZDZIAŁ XXXV. 
Swięty BOGUMIE ná Pufżymia. udáte fie. 
£^ Dy Kościoł S. zewfząd był uciśniony láko w Roz- 
działach dwudzieftym piątym, y w dwudzieftym 
fzoftym , obízernie ieft wyrázono y po roznych kto- 
reby tylko bydź mogły od BOGUMIŁA Swictego 


= 


zázytych (poľobách nádziei zábieženia złemu nie by- 


Li E - 


lo. Záczym ftęfkniwfzy fobie S. Arcy-Bifkup pilnie 
począł zważać , lákô Pafterfkiey powinności, praca y 
frafiinek, nic infzego nie ieft, tylko iedno nieuftanne 
myśli utrápienie, kiedy álbo cále zaniedbać, y porzucić, 
albo mniey dbać o (oim dobru, 4 o cudze ftarać fię 
koniecznie potrzeba. Y ztąd či tego naybardziey o- 
báwiač fig postai áby nieuftánnemi o innych pozy- 
€ 


dac zatrudniony pracami y trofká- 


tek y zbawienie 
mi, fwego zbawienia nie utracił. Według tego Co pi- 
(ze o fobie Hieronim Swięty do Euftochii: Wiedz o 
żym żebym był teraz. w liczbie potępionych, gdybym był 
3» liczbie Bi/kupow. 

-Ca Arcy-Bilkupftwo Gnieznińfkie dobrowolnie fkła- 
da, y oneż w ręce Nuncyuíza Apoftolikiego czym 

La, długo 
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długo przed-tym delibero wal, oGzymawfzy od Swie- 
tey Stolicy Apoftolikiey, iáko fic juž wyżey námieni- 
ło pozwolenie, rezygnuie, á ná Puftynią Dobrowtka 
udaie fie; wípániale y obížerne,Arcy- Bifkupie Pałace y 
Pokoje w profta chrościńną zamienia chatę, zá ozdo- 
bna y kofzrowna Arcy-Bifkupia Purpurę w grubą 
przybierá fig fiermięgę , zá kofzule, oftrą ná ficbič 
wdziewa włofiennicę, zá codzienną z Panami y Xia- 
zetámi Ziemfkiemi konwerfacya, Sciffa, yuftiwiczną Z 
dzikimi, y drapieznymi beftyśmi zabiera komity we, 
sfatygowaną głowę (woię od nieuftannych Poftow, 
umartwienła y Modłitew , zámiaft miękkiego wez- 
głowa, Nr ta worze plewámi wytkinym, kła- 
nia, y pokłada. (*) Wiłaie w nocy małym Jpoczýnkiem u- 
kontentomamfzy fre, /nem krotkim, nieębrzerwónym ále 
Jkończonym , przebudziwjzy fe fłowika fpiewaniem , od- 
rzuci Jay guufność pod czas Jennych godzin [piemač za- 
czymdiąc , adzwiernego uft, áby na poczynátaca fie Ju- 
trznią otworzył uftá, pobožnie prosit, y Serca fwego Pa- 

na na pomoc. wzywa y Nic mie dufaiąc fitom favon, na- 
fepuiących wiadomy będąc, y obawiaiąc fie trudności, á- 
žeby pojpiejzył obliguie , żadnymi obludumi nie bawiąc fre, 
úle Boga Chmale y SS. myflamiaigc , nie tylko pod czas 
dnia, úle koždey godziny nieuftannym Tezyka rufżamiem 
y poboźną myślą powtarzaiąc , áby kiedy przez niewdzie- 

czne ferce Bofkich łafk pamięć w uim nie znikła, y 'cze- 

fżokroć będąc boiažnig y nadzieią nápeľniony pómietńiąć 

o przefzdycb, y przyfałym zńbiegaiąc, wefolym żalem we 

łzy 


(X) Franc: Petr: de- Vita folit; cap: à, 
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łzy. opływał , pogiądaiąc ua Niebo y Gwiazdy, y tam 
do wiefzkdiacego Pána BOGA fovego cółą myilg wady- 
cbaigc, y 0 Qyczyauie wieczney rozmyślaiąc ztego Pa- 
doł» płaczu, y wygnania mieyfta, z gorącym weftebnie- 
niem dziedzici ma wiecznego. żądając , przedziwny y nie- 
ograniczony Maieftat Bofki czcił, y adorował , czefto flo- 
wy- Pfaluifży Pań/kiego Dawida, mowiąc Panie BOZE 
nafz iak Cudowne tefť Duie Twoię ná całęy Ziemi, ponie- 
waż. wywyżfzoma ief: Comala Tmwoia nad Niebiafr. 

Potym poSiliwífzy fzczupłą bardzo porcyą flábe 
Siły fwoię, do czytania zbáwiennych náuk udawał fię, 
y ogień miłości Fofkiey przez rozpamiętywanie częfte 
Dobrodzieyftw Bofkich fobie świadczonych w fercu 
wlafnym nieuftannie wzniecał, y rozżarzone lego 1- 
fkry gorącymi powolney woli fwoiey áffektámi w 
płomień ognifty rozpalał, łzy obfite wylewaiąc od pa- 
laiacego miłością Bolka ferca ná ochłodę rozpáloney 
twarzy przez jágody przylemna , y wdzięczną dod. 
kością fpadaiace. 

Ná koniec dzięki uczynivízy BOGU, y każdego 
dnia godziny przemijające pomiarkowawfzy, uważą- 
iac wiakiey cnocie y dolkonátosci 14k1 poftepek uczy- 
nil, albo wiaką nie w padł niedofkonáloSc zpilnością. 
wielką roztrzałaląc, ná ziemie krzyżem padał, pilnie, 
obudziwfzy fic, co w dzień czytał rozpamiętywaiąc, 
z ofobliwíza ferca fpokoynością naftępuiącega dnia 
początku telkliwie wyglądał. 
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O Puftyni! Swięcych myśli ukontentowánie we 
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wnctrznyca zmyflow nić poicta flod ftrumie- 
niu rofkofzy od źrzodła na żywot wieczny Wyptywá- 


iącego pochodzący! Niktnie uwierzy, chyba ten kto- 
ry z pragnieniem przyftépule, iiká obffością Domu 
zo guftu przyiemno- 


Bożego z nayftodíza-svewnetrzn 


79au 
C 


ścią Twoich miefzkańcow nafycaiż, y „napalafz , 
Jedna kropla Twego posilenia drozíza daleko ieft nad 
yfzelkie Balfamy, nad wfzyftkie Krolow, y Potentatow 
świata delicye przylemnieyfzą, nieporownana z cále- 
go $wiac (Karbáeit | Gayby dł człowiek túla Fortune 
3 Jubjteacyą Domi f0e60 odd miłość, tako zá niť poczytał 
ią folie... Ta ta, Oblubieńicy Niebiefkiey pragnienia, 


na BiJECZĄ y tam MOWIĆ 
red ży. „Tu Botkam Oblubieńca nie rowná- 
licyoim,Niebielkich há pomoc używaDuchów 
iac: wprowadził mpie do Winnicy yfpórządził 
Uie VIHÍOSÓ, wefprzyicie mie kwiatami, obłożcie unie 
Rozámi, albowiem od miłości wielkiey omdlewam. Du- 
fza mota'rozpłyneła fre tako Oblubieniec oy mowić zaczął. 
Tu s zaiemine wiecznego przymierża, y. nigdy niero- 
zerwanych slubow Oblubieniec, y Oblubienica, daią 
fobie zadatki.  Oblubieniec dáie; y ofiaruić Pierścień s 
Polož mnie iako znak taki na fercutwoim, ińko znak nad 
ramionami Twemi: Oblubienicaprzyimnie wdzięcznie 
wonieiący od Kochanka fwego Mirty fnopek, ktory 
do {erca przyłożywfzy, y mile ták wielki przyjąwiży 
Prezent, wefoło ipiewa, Snopek Mirry kochdnek , moy 
Jpoczywać będzie ; iq Offtaruie wzajemnie Oblubieňcovi 
Ck) Gant: 5 Q2 Jabłko 


s v 4 


12. E c om : 
Jabiko y Wimowfzytkie labika świeże y dawne Kochanku fmi 
moy zachowałam dla Ciebie, Damei Kielich z Wina zapra- | D 
wnego. © rozkolzy, ktora: taka myśl napala, o sik | Di 
fzczesliwy kogo nályca y napełnia, iak głęboko poy- || n 
muie, komu fiodki JEZUS fimakuie. | i 
| (ie 
ROZDZIAŁ XXXVLse | 
Ubofiwo BOGUMILA Swietego. | 46 
Y Jelkich, y Heroicznych cnot przez tonáPuftynia — | | Tå 
oddalenie; BOGUMIL, Swięty dowod pokazat; || pr 
á nayprzod uboftwa, ktore ieft Apoftolfkiey dolkoná- u 
łości fundamentem według. Xiążęćia Apoftolíkiego 
Piotra Swiętego, CHRYSTUSA Pana wielkiego Adhe- kt 
renta oświadczenia. (^) O tomy porzyciliśmy wfzyjtko, y | kt 
pośliśmy zá tobą, kt 


Porzucił BO GU MIL Swięty nie tylko nádzicie || c 


dobrego mienia, ktorą świat (woim obłudnieprzyo: || A 
biecuić holdownikom, doktorych nabyćia wfzyftkie- R 
mi Siłami wyniofte ludzkie ubiegaią fię ambicye, ci 
wzgardzivízy nadzieią rofkofzy wieczney. f 
Porzucił dobrowolnie Rodzicielfkie Antenátow 
fwoich. (plendory„ ażeby między ubogiemi ktorych || do 
BOG uczynił Dziedzicámi Nieba, był policzony. Po- . || A 
rzucił obízerne naświecie Polsefšye bo wiedziałotym || g 
dobrze: że w Domu Oycá.Przedwiecznego ieft wiele || u 
pomiefzkania.: tyi 
Odftapt Domu włafnego y Krewnych ażeby tú 
między | 


> Matt: 19. 
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między” Oby wátelami Świętych Pańfkich tudziefz y 
Domowych Bożych był policzony, y między w poł 
Dziedzicow Nieba pomieściłfię.. Wzgardził ochotnie 
naypierwíza W Koronie Políkiey Arcy-Bilkupią go- 
dno$cia, przyiaciot, y fluzacych liczną zarzucił aísy- 
ftencya, ázeby BOGA fwego Stworce we wízyftkim 
naśladował, ktory będąc ikarbem nigdy nieprzebrá- 
nym dla náfzego zbawienia ftał (ię iednym żebrakiem, 
aby Chryftafowi Panu iáko naypodobnicyfzym poká- 
zál fig w uboftwie: Wzgardzit Heroiczną odwagą 
przemijaiącemi doftatkámi , ázeby fię godnym w 
ubogich Chryftufowi Pánu fługą pokazał. 

(*) Nikt bowiem nieieft BOGA godzien, jako ten 
ktory bogáctwami gardzi, ten left wielkiego fercá, 
ktory doftátkám: pogardza, wielkim ieft człowiekiem, 
ktory przy fkarbach wiatowych ieft ubogim, befpic- 
cznieyfży iednak tenieft, ktory ich niema. (^,) Mow15. 
Auguftyn: Dobra rzecz ieft bogałiwami [zafomať , lep- 


| ka iednak ieft maiąc wolą iść za Panem, wfzyftko porzu- 


cić, y uwoluim/zy fre w ofobuosci bydź ubogim z Chry- 
f£ujem. 

Wiedział Swięty Mąż iż obfite w uboftwie znay- 
dowály fig pożytki, to ieftod grzechow oddalenie, zá- 
chowanie cnot Swietych fercá (pokoyność milá, pra- 
gnienia Niebiefkiego wypełnienie, Bofkiey ffodkosci 
ucześnictwo ,podwyżfzenie do Niebiefkiey Oyczyzny: 
tych wfzyftkich z wielkim ukontentowániem zakofż- 
tówał, y teraz Dlogofiáwiony Dziedzictwa wieczne- 

go 
(Ck) Sen: Ep:1g. (*,) S. Auguľtin: ` 
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go Pofsefsor, przy obfitey záplácie odwáži ny Świata 

Tryumi tor, znaczne Kroleftwá Ni iebietki iego ube- 
zun przyobiecáne bogat: wa pozyfkals y lubo nic nie 

icit latwieyfzego, iako mieć upodobśnie w (kar bach 
Swiatowych, iednak nicnieieft wfpánialfze cgo, y chwa- 


Jebnieyfzego, iako niemi pogardzić, ieśli ich niemaíz, 


CSII 


á ieśli ie zás mal, hoynie niemi fzafować. 
Ze BOGUMIL Święty wielką miał ferca fzerokość 


ztąd dochodzić trzeba, 1z inne lego ráenienienie by- 
ło, tylko fimą wolą BOGA Wfżechi nogącćgo; kon- 
tentować ię, nieftáreczna zás świata tego- gardzic-o- 
kázáloscia. Ježeli bowiem to chwálebna icit, niemia- 


na je 
nemi, gardzić doftatkami, y w.cále ich nie 'ozadac 
HE daleko Chydlebnitylzyń m Halle SOME, % 


na ubog; ich, ordz y ná inne e pobožne a ucz nki rozdał 


Syl, Acad nd ję (ności, Mia, Folwa arkow, ai do. złota 
ftebra > y drogich perel £ światowych, (c FC c lego nigdy 
nicprzylgn clo, owizem te w (zyftlie (lei lon , Y Má- 


n 
gnificncyc zarzucił, wę nagi Zn: lá zim cz AGE iako 
ni CZ U CIEZ 4 


ony Chryftu Pana Rycerz na Puftyni 
) ) 
W WE 


Tym obrzydliwíza zdawała mu fie bydź miłośc 
życia doczefhego, im głębiey Z wielką koatydericyą, 
y pobożną kontemplácya o Niebiefkich 1 delicyach sy 
wiecznych rofkofzach rozmyślał, y dla aniewymowacy 
miłości Iego ku BOGU, gorfzkie mu hic bydź zdáwá 
ly wyfželkie $ Swláta tego pomyślności. Nic 
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kieg 
kiego niekontentowało , jako to co od 
tacy. cielefney zmyfły oddalało, aby wfzyftkie 
myśli w męce JEZUSOWEY przez kontemplicyą co-., 
dzienną zdtopiwfzy y zmyfły Ciała fwoicgo w Ukrzy- 
żowanym Zbawicielu położywfzy, mogł fobie befpie- 
cznie owe Apoftolíkie Pi wła Swierego przywłafzczyć 
fiowa: Zyje id, iuż mie ia. żyie wemnie Córyfżus: Tak 
bowiem wfzyftkie myśli fwoie pod władzą rozumu 
twego podbił, y naprzykład Ukrzyzowánego Zbawi- 
ciela poddał, rż ich ináčzey niezázy wal, tylko do lega 
Chwały ofobliwfzey, y flužby uftawiczney, 


ROZDZIAŁ XXXVII.» 
2 z ; „BL A, > : Q łe 
| LED Lable "Toptacye S. BOBUMIŁA. 

Rzema fpofobámi kusi! głowny nieprzviáčiel Ná- 
£ rodu ludzkiego, czart przeklęty ná Puftyni zoftá- 
iącego BOGUMIŁA: nayprzod ná pamięć przy wo- 
dził Swiętych Oycow máiacych bogactwa, wielkie 
ná tym świecie, Abrahama, Izaaka, lakoba, Lota, Jo- 
ba, Dawida, ktorzy mieli znaczną fortune, Karby, 
doftatki ná $wiećie, áte im bynaymniey do Nieba nie 
zafzkodziły, owízem wiele pomogły, bo niemi dofyc 
miłośiernych uczynkow czynili, ubogich ratowali , 
Iaimuzny obfite dawali, Coż ná to odpowiedział Bo- 
gumił Swięty? oto owemi CHRIST USA Pána fio- 
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wy, dał mu mocny odpor: /feżeli chcefz bydź dofko- 
natym idź , przeday w/zyfiko co mafž, a day ubogim á be- 
diefz. miał [karb nieprzebrany w Niebie, y owe przy- 
poimindiąc Ambrożego Świętego fentency4, nikt wig- 
cey dać nie może, iako gdy fobie uic nie zofławuie. 


. 932. 4Tentowal powtornie y tym fzatan Bogumiła; 


cos to uczynił naylepízego 4 Oto$ Kośćioł Boży y cá- 
łą Archidyecezya Gnieznińfką , w tik wielkim zoftá: 
wil niebefpieczeńftwie y zamięfzaniu, o toś Rzecz-po- 
fpolita, bez wfżelkiey zdrowey Rady, ogołoconą po- 
rzucił. Otos Oyczyzny bd ek w ták Cigzkim rážie 
y utrápieniu odftąpił, wiedząc dobrze ze nie fobie źle 
miley Oyczyznie żyć każdy powinien. ' Oddalił mo- 
cno te tentácye fzatańfkie Bogumił Swięty, owemi u 
Máteuífza Swiętego, CHRYSTUSA Pána powiedziá- 
hemi fowy. Naco fie przyda człowiekowi gdyby x. 


caly świat pozyfkał , ieżeli Duf&e włąfną utraćt ; iedfos., 


to ieft naypotrzebniey(ze ( podź zamną.) Zaden fiużą- 
cy BOGU człowiek nie w dale fię w Swiarowe intereísa. 

Daley kuśić nie poprzeftał czart przeklęty S. Pu 
ftelnika , chcąc go do wyniofiości y Grzechu, Pychy, 
przyprowadzić , gdy mu to ná oczy zárzucal. Zeiefteś 
naymiltzy BOGU; ktory$ wízyftkie Przykázánia Bofkie 
w. całości zichował, cos miał, ubogim rozdałeś, $v'iá- 
tem wzgardziłeś , nie fzukáiac tego, co ieft prožno- 
ścią świata, jedyną fzczegulnie kontentuiac fic Chwa- 
łą Bolka. | 

Nayciežíza tá ie ná flug, Bofkich zov 

aibo- 
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álbowiem-czart tego naybardzicy prágnie, áby tych 
ktorych infzym fpofobem do obrazy Majeftatu Bofkie- 
go przywieść nie może; przez wyniofłość, dmbicyą 
rożną chwałę przywiodł, y od- cnot dôlkonálosé1 

di hui Albowiem gdy infze niedofkonałości, łatywo 
fwoię obrzydliwość wydać. mogą; dla teyže fámcy 
uchronić fic ich możemy. - Pycha zás w dobrych u- 
czynkach częftokroć fic utaja, áby człowieka zgubiła, 
do mola podobna, ktory prędzeybedziew Purpúrze Se 
nátorficey; á niżeli w proftey wieśniakow fiermiędze. 
Tá zfamey natury zeplowáney niefzczęśliwa zá- 
raza znayduie fie, w nas Adimowych Potomkatchi,z . 
pokufy fzátafifkiey, gdyż y pierwfzych Rodzicow ná- 
fzych Adáma,y Ewę w Rálu będących táam bicya pro- 
žney chwały do grzechu przyprowádzila, kiedy ich 
temiczart zwiodł flowy. Będziecie iako Bogowie, zkąd 
wfzylcy prožna chwála uwodziemy fie, y ktozkolwick 
naydofkonalfzy, prętko prožna chwałą zwieść fie. dać 
może, y pamięć ná przyfzłe czafy, wielką docnothe- 
roicznych czyni chęć. ` Zkad wiele znaydowálo fic 
miedzy.. madremi, Filozofami, ktorzy bogaćtwami 
światowemi gardzili, w teyżeiednak famey wzgardzie, 
pychą fig wynośili, prożną chwála będąc ulowieni , 
Iako Dyogenes wyniofiość Platona , więklzą dáleko 
wynioffoscia fwoig deptał. I €i fami Filozofowie kto- 
rzy fie przed ludźmi ztym o$vw'iadczáli tkoby.o chwá- 
le Światową niedbáli, iednak w Xięgach tych, ktore 
o wzgardzie świitowey napifali, Imie fwoie, dla po- 
R _ chvály 
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chwały fwoiey wyrážili, 4 w tym famym w czymfła- 


-w4 ludzką pogardzali, pragnąc fláwy ludzkicy: Dość 
„ieftobfzernym do fżukania chwały: polem, 


| godność Ar- 
cy-Bifkupia, ktora powabną jeft icy poneta á tá wielu, 
nawet Swiatobliwých ludzi zárázaC zwykła. Idko S. 
Grzegorz napifał. Na naftym codziennie ftar aniu, czas 
żrawiemy , Ziemjkich rzeczy pragniemy, ludzkiey chwa- 
ty zwielką uśilnością feukamy, y dla tego, że nad innemi 
Przełożonemi iefteśmy; tym famym do tego, co [ie nam po- 
doba, avigkfzg wolność mieć chcemy, Przełożeńiwa U- 
rząd, obracumy ná pretext mafzey mymiofłości. 
$cióm (zatafiffim; Slowy CHRYSTUSA Pana'u Mátcú- 
fza Swiętego w Rozdziale fzefnaftym polozonemi. 
Jeżeli kto chce isť ed ung , niech fre frebie Jamego zaprže, 
niech dźwiga fvoy Krzyz , y miech idzie zamna. Ktore 
ficbie famego záprzenie, y zarzucenie tak opifüie Bazy- 
l: Swięty: seco innego teft fiebie Jamego záprzenie , týl- 
ko wielka rzeczy m/zytkich, y Życia przefzdevo iu prze- 
gedzonego niepamięć , y od wiąfnych namiętności , paf- 
Bi, y woli odfiąpienie , czego w życiu doczęfnym emábydi, 
rzecz deft bardzo trudna. 
"Gdy tedy wielka ieft w tym praca záprzeč fie (ic: 


4 Bl.QDał mocný odpor BOGUMIŁ Swięty tym napa- 


<bie famego, mocną nadzieją ftwierdzony bydź mu- 


ták oftre Zyćie prowadził: ' Gdyż: mowi Grzegorz 
Święty: „Albowiem me iefż trudno człowiekowi, porzucić 
doczefne rzeczy, dde rzecz bardzo trudua, ief? wzgardzić 

M i Jobg 


sial BOGUMIŁ Swięty, y fukkurfcmłafki Bofkiey, który 
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= | Joba fańtym, miuicyfzd hiia turc teft , myrzeć fię te- 
E 1 go, kto co ma, daleko zaś wiekfza deft wyrzeć fie tego, 
A cag ief. 

en Zapomniał BOGUMIL,S. o tym, czym byt przed- 
fa tym, ażeby tym byt czym przedtym niebył. Odpe- 
Xf zit od. fiebie- prožna Świata chwałę przedwieczncy 
cin prawdy zdaniem; u Lukaf2a S. w Rozdziale fiedmna- 
di ftym nápifanym. Gdy wypełnicie w/zyfi ko. co wam iejć 
s nakazano, mowćie: fłudzy mie pożyteczni iefteśmy: NAzy- 
i U- tke Chwále BOGU Wízechmogacemu oddaiąc: Nie 


nam PANIE, nie nam, ále Imieniowi T woiemu day 
Chále. 


ROZDZIAŁ XXXVIII.2 


Nadźteiu, BOGUMILA. S. 


ort 

DN W/ Dział ná fiebie BOGUMIL Swięty Zbroia, ktorg 
p VY CHRYSTUSA Pana Zołnierzy uzbrája Doktor 
rae Narodow , Páwel Swięty, mowiąc. Weźcie Orež 


| Bofki, ńbyście fie mogli oprzeć w dzień zły y we m/zy/i- 
| kim bydź dofkonałemi, ftoycie opajawfzy biodra wafšé, w 
| prawdzie, przyodziami pauczerzem Jhramiedlimosct, y p- 


fic- bute maige nogi w gotowości przepowiadania pokoiu, ne 
nu mfžy/tkim biorąc tarczą Wiary, Natarczywości ogni- 
ory fte (zatana zagaśić. 1 Szyfzak zbawienny WEŹCIE, O- 
OrZ raz miecz Ducha, co ieftSłowo Boże, modląc fic kaž- 
icit dego czáfu w Duchu. Gdzie prawdę, fprawicdlrwość, 
SIĄ pokoy, ale naybardzicy NW iare, y nadzieję zá Obronę 
; y ézy- 
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y Szviak ferca oraz, zá ofobliwfzą Głowy obronę 
zaleca. 

I dziwić fię nie potrzeba, bo temi dwiema cno- 
cimi, do ftátecznego w dobrym przedšiewzieciu wy- 
trwania, umacniają fie ludzie. — Nike bowiem ná głę- 
bokość morka niepufzczałby fie f gdy by * przod nie 
był upewniony, że ztamtąd befpieCzńie wypłynie, á- 
ni pracowity Oracz, ziarna by ná roli nie rozfiewał, gdy 
by nie wiedział że przez defzcze, y flofcá operácyg 
Ziemia pośilona, obfite úrodzáje przynośić zwykła. 
Nic nákoniec niematz, coby w życiu ludzie czynili, 
gdyby ufność w przod nie poprzedzała. „a 

lá gruntowna ufność, y nie wzrufzona nadzicia 
«do częftego przechodzenia wod fücha nogą pociąga- 
ła BOGUMILA Świętego. Tá go od powabnych 
rofkofz, y delicyi Ziemfkich oddalala , y z niebefpie- 
cznych SWiáto wych nawałnośei wyprowádzala, oraz 
do oftrego przywiodła życia. Nadzieja bowiem jeft, 
ktora wfzyftkiemi fkatecznemi chęciami dąży do ofta- 
teczney wiccznegogiłogofławieńftwa mety. Wfzyft 
kie śiły Dufzy, y zmyfły ciałaj(pofobi; do ofiagnienia 
przez ulozone frzodki, dobra przyfzłego nam przyo- 
biecánego. 

I tak nadzieja ná fundamencie Wiary ugrunto- 
wana, ktora ieff rzeczy [podziemvanych iftotą, y dowodem 
niewidomych; dy(ponuie od miłości podánemi (pofo- 
bími, y do oftátnicý (podziewánego dobra zmierza 
mety, tá ftátecznym utwierdzeniem , do Ovczyzny 
wic- 


t 
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wieczney dążącego y płynącego po obfzernym S$vwiá- 
tá tego morzu, aby życia oczefhego náwalno$crami 
niebył zánurzony, W [piera, y utrzymuie; láka w He- 
retykach, y od(zezepieficach od (połeczności Kościo- 
la Bożego , nieznayduiefię, ktorzy ufprawiedliwienie 
famey tylko wierze przyznawają. 

I dla tego Apoitoł Swięty nadzieię Kotwicą ná- 
zywa , mówiąc mocną pociechę mieymy ktorzy u- 


J 


dáiemy fic do otrzymania zámierzoncy nadziei, ktorą 
jako belpieczna Kotwicę dla dufzy naizey mámy. 
Albowiem iáko Kotwicą umácniaia fi w befpie- 
cznym ftanowifku okręty, áby zewfząd otoczone wid- 
trámi nie rozbiły fie, tak ná tym burzliwym doczefne- 
go życia morzu, nádzici4 'obietnic Chryftu(à Pana 
wfparta Duíza, zádnemi roznych przeciwności ná- 
wałnościami przez fzatańfkie natarczywości porufzo- 
nemi nie alteruie fie; dni fig miefza: ftoi nie Wzrufzo- 
na wpomoc Chryftulá Pána, dufaiąca, y lubo to ieft 
zátájono, przed oczyma ludzkiemi Co zá pożytek ztąd 
odbiera, jednak pod tą umbra, ktorą świat fobie po- 
czytuie zá glupftwo, befpiecznie fpoczywa, Chryftu- 
{fa Pana jako poprzednika w utrápieniach nśśladuiąc» 
y zá nim idąc, ktory zámiaft počiechy krzyż poniofi; 
Ztąd wielu Męczennikow, gruntowną MTS. umoa 
cnionych, pomocy od BOGA fpodzicwáiac fie, albo 
w chwałe wiekuiftey zapłaty, y nadgrody wieczncy , 
ná okrutne męki niedbáli, ktorzy iako miękkie Roze 
rozržarzong ognia požáry deptali- Pływa Swiata ną; 
R dzieja 


4 
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dzieja do krotkiego czáfu, zá fprzyiaiacemi. fobie Fá- 
woniulzami, á potym w nieprzylázne w predce nie- 
befpieczeńftwa fzkopuły , przez włálhą y-przyzwoitą 
Swiáta nieftateczność zapada. Zkąd Grzegorz Swięty 
mowi, wielkie jeft befpieczćńftwo fčrca, nie mieć po- 
zadliwo$ci Swiatowey , ieżeli bowiem do Ziemfkich 
rzeczy nábyčia, (črce ludzkie jeft íktonne, befpiecznym 
nigdy bydź nie może, álbo tego, czego nie ma, prá- 
gnie, albo co ma, obawia fię, áby marnie nie utraci- 
ło, y gdy w przeciwnych rzeczach fpodziewá fic po- 
myślnych, w pomyślnych znowu obawia fic przeci- 
wnych, tu y owdzie iikoby burzami chwieje fię, y 
przez rożne frafunki, rzeczy przemijaiacych, miefza fic. 
jeżeli zas w pragnieniu Nicbielkicy Oyczyzny, mocną 
ftatecznością umyf zoftáie utwierdzony, mniey do- 
ezefnych rzeczy odmianą alteruie fig. 

Bofka nadzieja , śmieje fię znikczemney Świata rá - 
dy, gardziprożnym ftaraniem, y im bardzie mnicy ná 
ludzką pomoc obraca oczy, tym mocnieyfże z Nieba 
pośiłki odbiera. Namieyfcu fwoim nie wzrufzo- 
ny ftoi umyfi, ktory doczefhemi rzecZámi gardzi. 
Nádzicia, ktora do wieczności myśl fwoię kieruie, žá- 
dnych gorzkości y utrápienia ktore ponośi nie cznie, 
dla tego początek fzczęśliwości wieczney przypifuie 
Eklezyáftyk, Mężowi temu, ktory nádzieja ludzką po- 
gardza, mowiąc: Błogofawieny Mąż ktory fie nalaz 
bez fkazy, y ktory zá zdotem nie pofzed), ćmi.pobładał ma- 
sxiei w fkarlach, ktoryż. ief taki? chwalić go będzie- 
WIA 
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my „uczyni bowiem wielkie Cuda w życiu fwoim. 
Y choćby żadnego nie uczynił Cudu Bogumił $. 
ktore dla tego nie každemu zSwiętych przyznawane 
bywáia , by niefzczęśliwym błędem, nie byli uwie+ 
dzeni ułomni ludzie , rozumiejąc że w tákich dzilach, 
wick(ze znaydują fig dobra, á niżeli. w uczynkach 
(prawiedliwości , ktoremi życie wieczne nabywa fic. 
Jednak przez: to famo był by Gadotworcą, gdyż 
y ci idą v komput cudotwornych ludzi, ktorzy do; 
ftatkámi y Bogaćtwami Świata tego gardzą. 
Pokazałafię y ztąd heroiczna Tego nadzieja, że w 
dobrych uczynkach, wktorychfię od młodości czwi- 


FC 
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czył, aż do famey Śmierći dotrwat, y w tym cokol- 
wick czynił, závíze do BOGA zmierzał; iako do o- 
ftátniego końca, oraz do doftąpienia Chwały wickui- 
ftcy , ktorcy fie ziwfze bydź uczeftnikiem fpodziewal, 
nie dla zafług (woich, śle fzczegulnie dufajac nieográ- 
niczónemu ízácunkowi , przenaydrozfzey Krwi Pa- 
na nalżego Chryftufa. Do teyze nadziei przez foie 
napominánii, jud práwowierny pobudzał; uftáwi- 
cznie ich nápomináiac, by w(zyitkieuczynkifswoiedo 
doitepienia Chwały wiekuiftey kierowali , żeby zás 
fobie befpiecznieyfzą do pozyfkania Nieba utorował 
drogę, Wzgardziwízy prożnościami Świata, piefzczo- 
8j; y delicye Ziemfkie zárzüciwfzy , w ktorych mogł 
Dy był befpiecznic w Domu Rodzicow fwoich opły- 
wać, gdy by był w $wieckim ftanie, wolał iednak Du: 
chowny fobie obrać ftán, = 

I lubo 
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I lubo nayprzod ná godność Dzickafifka w Archi- 
Katedrzé Gnieznińfkicy, potym na Arcy-Bifkupie do- 
ftojeńftwo wy vyžízony był, jednak fię bynaymniey 
o te preeminencye nie itarał, owízém dobrowolnie 
ofiarowane zoporem przyjął. . Zkąd poznać było, że 
nic więcey w życiu fwoim nie pragnął tylko Niebie- 
fka fobie zgotować Chwałę. 

Wziąwłzy Arcy-Bilkupftwo Gnieznifikie , ktore 
rad nie rad, aby Prałatow y Kánonikow Gniezniń- 
fkich proźbom zśdofyć uczynił; akceptował, nie dłu- 
ec potym tęż Arcy-Bilkupia Godność, dobrowolnie 
zložyt, y ná ręce Oyca Swietego ná ten czas, Alexan- 
dra trzeciego rezygnował. Po uczynioney Rezygna- 
cyi wefoło fobie fpiewał. Porwałeś Panie więzy mo- 
je Tobie oddawać będę ofiáre Cowały, y ták dáw ne prá“ 


enienie fwoie do (kutku przyprowadził. Polzedľzy ná | 


Pufzczą w Borach y Lafach nie daleko Wsi Dobro: 
wá ch, utuliwfzydie w proftey chacie, w Pu- 
ftelniczym fig życiu ćwiczył. Gdy go zas wzięła 
wielka chęć, doftąpienia chwały wickuiftey, pragnął 
fię z ciałem y Światem pożegnać, ážeby k do 
pożądaney Oyczyzny fic doftał, y żył z BOGIEM na 
wieki, w ktorym jedyną nadzieję nieuftannie pokładał. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


A Nádzieja uzbrojony, y umocniony BOGUMIŁ 
2. Święty, trwał ftatecznie w przedfięwziętym Zycia 
| Pu- 
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Puft:lničzego ćwiczenia, zanie tobie wážac okropne 
czartow poltury, w:ktorych. dawnym Puftelmkom 
prezentować fię zwykli, áby-ich z Puftyni wyftrat li, 
y mocną ich przedfięwzięćra ttateczność okrutnemi 
y náťarczywemi offábili wwidowałkami, biorąc .poftać 
na ficbie Lwow, Niedžwiedziow, Dziko w; Tygry- 
fow, y innych ftrafznych poczwar, y zájádliwych 
befty!, ilkrzącemi fię Slepiámi, gorejace, już oguiíte 
płomienie 'z'palzczęki wyrzucające, już powabne, y 
zdradliwe małpigrzy(ka reprezentujące, gorącym prze- 
fzkodę czyniąc Modlitwom; raz fprofnym zarázáiac 
Powietrza fetorem, drugdy ciemnemi nocy umbrámi 
Dzień jafny zatępiaiąc, to urodziwych białychgłow , 
biorąc ná ficbie piękność, do fprofney. pożądliwości 
pobudzśjąc, y przez rożne inne niezliczone pokuspo- 
czwáry Puftelnikow fatygując, aby ich ślbo famym 
naprzykrzonych widow fkow obrzydzeniem, od Pu- 
ftelniczego życia cftrości odftraízyli, albo w niebe- 
fpieczeńttwo przez zezwolenie ná grzech w prowá- 
dzili. 

Wfżyftkie te natarczywości fzataflkie, zwyćieżył 
odważnie ECGUMIL., nieuftrafzone pokladaiac (erce 
w pomocy Pana BOGA, ktory nieopul/cza, áni cier- 
pieć tego može, aby ten jakie pohafibicnie ponioft, 
ktory mocną w nim nadzieję pokłada. 

Przeciwko takim nieprzyjacioł buntom Swiętego 
Antoniego Puftelnika, jako nauczyciela bronił fic do: 
wodnemi fizodkami, ktorych gdy on częfto znakiem 

S Krzyża 
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Krzyża Swiętego rożprafzał y odpedzal, fpofob zwyż. w 

MU ciężać (żatańfkie pokuly uczniom twoim pokazał. +. ty 
W Potzebny jett Dar rozeznánia Duchow; áby czar- V 
II towfkie fztuki poznawając, przeciwko nierowncy ue ` y 
UI tarczce mogliśmy Krzyża Swietego podnieść Chora- Voy 
T d giew. Oni naybardziey przeciwko Zákonnikom nie: — | mi 
HUM przyjacielíka "popržyfiéZona mienawiść mają, y kredy "| X 
IN przez myśli nie mogą nic wfkorać, zwyklizá tym ftra- | " 
Td chami trwożyć; lecz przez Modlitwy wierne do BO- ka 
Wd GA uczynione oraz y Pofty zaraz upadają. | u 
II Gdy takie czart przeklęty poftrachy czefto ndio- | b 
ME czy prezentował Swiętemu Janowi Gwalbertow1Opa- ^ 
towi, v pofturze zajadliwych beftyrSmokow, Lwow, s 

chcąc go uftrafżyć, Mąż Swięty położy wfzykrzyń | p 

ná czele fwoim, haśmiewdiącfię zfprofney fzatańlkiey | ft 

Imprezy y uSilowánia , mowił do mich te flowa : r b 

seli či B OG dl tę moc mnie żywo pozrżeć, poirzyi, ni 

jeżeli zaś nie, darmo uśiłuiejz. H 

Opifał nawet (pofob Antoni Swięty Puftelnik, » 

jako Duchow dobrych od złych rozeznać mamy. | pe 
Przychodzą mówi niekiedy wsnocy w Aniolow fie al 
przemieniwiży, aby nafze dobre üczynki chwalili, y dz 

w nich ftateczne wytrwanie, 4 potym chwałę wieczną CH 

| obiecuią , áby tym fpofobem nieoitrożnych do pychy M) 

| y prezumpcyi przyprowádzili; y czego oni:z wielką Jej 
MH pracą ńabyli, jedným prożney chwały ukontentowa- | 5, 
I niem, zdradliwi pochlebnicy wydrzeć mogli. Dla te- | TÁ 
IM co dobrzy Duchowie pokazuia fie zfpokoynością y s 
| wWdzię- ; 


h 
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. światłośc, lękać fie poczęli, ufły(zeli od Anjoła : 


wzdzięczną mysli fiodkością befpieczeńftwo mocne 
tym czynią, ktorym fie pokazuią, y kiedy poffáni by- 
waią od BOGA; ktory jeft zrzodlem, y początkiem 
wízelkiey pociechy, niew ypowiedzianą radością myśl 
widzącego człowieka napełniają. Zkąd takie pragnie- 
nie do poftcpowánia w'dobrych uczynkach zápála (ie, 
że z ciałem rozłączyć fię, 4 do Nieba gdy by można w 
tym momencie, radby człowiek zdlecieć. 

I luifo uloinnosc ludzkiey nátury ná poczatku, 
takiego widzenia lękać fic musi, jednak ná tychmiaft 
bojažň oddalona, á befpiecznoSC wfżelki przywroco- 
na bywa, áby umyft ludzki w powatpliwoáci długo 
niezoftawał. "Tak Nayświętża M AR Y A Panna gdy 
przez Anielfkie, fturbowána, y zalterowana była ZWias 
ftowanie, Niebiefki w mómencie ablegat Anioł Ga- 
brycl wfżelki z myśli Tey oddalił fmutek y bojaźń, (* 
mowiąc do Niey: mieboy fie MARY A, albowiem nalazłąś 
Jafke u BOGA. Ták Zacharyátza, gdy przez objawie- 
nie Anjelfkie tafz padła ná niego bojaźń , tenże Anjoł 
pociefzył, mowiąc. Nieboy fie, ynie lekay Zacbaryafżu, 
albowiem wyfluchana ieft prožba tmoia. Ták przy Náro- 
dzeniu JEZUSOWYM Pafterze, gdy im Narodzenie 
Chryftufowe opowiedziano , widząc niezwyczayng 
Nie- 
Jękaycie fig o to wam opowiadam wefele wielkie, ktore bę- 
dzie wfzelkiemu Ludowi, iż fig wam Narodził Zbawiciel. 
Ták od idących do Grobu Chryftusowego niewiaft 


- bojaźń oddalił Anjoł, mowiąc do nich: Nieboyčie fre, 


() Luc: 1, S2 wie 
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wiem że JEZUSA, ktory Ukrzyżowańy ieft fzukacie: 
W takich widzeniach kiedy fig przemienia w An- 

jola ezart przeklęty, nieftara fię o nic więcey, tvlko á- 

bý mu adoracya Cżyniono , aby od chwały BOGU 

pówinney zdradą fwoią odwiodt. Co lamo uczynił, 


gdy tentował CHRYSTUSA Pána, kiedy powiedział: | 


pokazawfzy mu Kroleftwa; yPańftwa: (5 To mýzyjt 
ko dam ci, ieżeli upadfzy adôvozvať mie bedziefz. Má 


iąc tedy BOGUMIŁ mocnanádzieje w Prot: kcyi Bo- 


fkiey, y Oręże w ręku trzymając, ktorymi Swięci Oy- 
cowie, znieprzyjacielem Narodu ludzkiego czartem 
wojo wali, ftratzna n Paftynibędącznim zaczął Wwóy= 
ne. I lubo śmierć nad wfzyftkie rzeczy jeftna S$wiee 
cie nayftrafznieyfza, jednak y tey náv ser tak uzbrojo- 
ny Chryftu(a Pana Rycerz odwáznie czekał, 4 Jako 
Grzegorz Święty mown: (Y Kołacącemu Sedziemu za“ 
raz otwiera , bo mefoto Sędziego przytmute, y gdy czas 
blifki śmierći naftąpi z Cowały zapłaty avefeli fre. Ták 
gdy do S. Hilaryona przyf2li Rôzbovnicy , niewyda- 
jąc fig czym byli, y pytaiąc go co bv czynił gdy by 
Zboycy do niego przy(zli; odpo wiedział 1m na to S, 
Hilaryon: Kto nic mie ma, iako fig mazboycom obawiać ? 
áz oni mu odpowiedzieli, chociaż nic nie malz, Je- 
dnak mogą cie zabić, y umrzeć możefź, odpowiedział 
im nieuftralzony ftarufzek Hilaryon Swięty przyznaię 
że umrzeć mogę y powinienem , jednak $mier& fie 
nie lękam , gdy jey co dzień wyglądam; Temi flowy 
zmiękczeni. Rozboynicy, co mieli uczynić, wyználi 
(9 Matt: 4. C,) S Greg; hom; 13. in Evan. przed 


- prosili, życia (wego ná potym poprawili. 
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przed nim, y do nog lego upadiży. z płaczem, y z nic- 
utalonym żalem prosili, aby im to darować, y odpu- 
$cić dla miłości: Bofkiey raczył, á gdy otrzymali O co 
1 il. Itákwe- 
dług zdania S. Chryzoftoma, dla wzgardy Bogaćtw, 
y chwały światowey zaniedbania od doczefnych zá- 
baw oddalenia fie. y. rożnego „utrapienia cierpliwego 
znofzenia wielkich dzieł ftał fig Cudotworca BOGU- 
1L, Swięty. 


ROZDZIAŁ XL. 47 


Wfrzemiezinvosc Swietego BOBUMILA. 
0 broni inney, ktorą czart pokonany y zwyciężo- 
iZ ny bywa, Ciało, pod moc Ducha, y zdrowego ro- 
zumu: władzą podbijaiąc BOGUMIŁ Swięty do Mo- 
dlicwy, włośiennic, biczowania, poft przydawał. Aze 
z dziecinnych lat, ( jako fic wyżey namieniło ) ftate- 
cznie go, y pobożnie zachował, tym bardziey potym 
scisley [zy y wickízy czynił, im więkfze do kufzenia 
czart wywierał Siły, zá prawo fobie mocne ftinowiąc 
w oftrości życia Swietego Pátryarchy Romualda ná- 
$ladować. Te zas Regułę wízyftkim naśladowcom 
Puftelniczego życia (wego Święty Romuald názna- 
czył,ażeby każdy znich poft oftry zachował, pofzczac 
trzy dni álbo dwadni w Tydzień, w Czwartek tylko y 


- v Niedzielę jarzyny albo cokolwiek do zagrzania zo- 


łądka z Dziek czynieniem BOGU, pożywał. Wyjąwizy, 
i S3 dwa 


Lh i SOGAR IRL. BEDA TES U E 


SA OSA ETNO "ZH =" —— 
^ Xr rad S nas B 
V URL am S e s Z ZOZ RS ZE MC RT ZOO 


142 XE pp BE : 
dwa w Rok pofty, wktore nietylko on fam dle y wie 
lu uczniow lego, całego tygodnia poft zachowywać 
w zwyczaju mieli, pościć zas koniecznie, to Jeft zby 
dzień cały nic nie jeść lubo on to fam częfto Czynił, 
infzym jednak tego czynie zakazywał || 

Mawiał bowiem, že do dolkonátosci dążącemu 
czlowickowt, to naybardziey przynálezálo, ážeby co- 
dzień posiliť fie, ziwfze jednak kiknął, à zeby to, przez 
przyzwyczajenie fie lekízym czynilo Clafu y ČO Giefz- 
kiego Nowicyuízom ná początku życia Ich Puftelni- 
czego "zdáv/áto fic. ti 

Zá málo to poczytywał, jeżeli kto do czafu tylko 
wielką rzecz zaczął, 4 w nicy długo nie trwał. Czuy: 
ność zás, y niefpanie pomiarkowźne z wielką dyfkre 
cya zachować naybardziey radził; aby fic zas komu 
nie tráfdo, po odprawioney w nocy Jutrzni znowu 
do fpaniafię udać. Przeto w ták wielkim obrzydzeniu 
Mąż Swięty miał to fpanie, iż gdy mufię kto przyznał 
iż po dwunaftu odprawionych Pľalmach , à ofobli- 
wie że przed wfchodem Słońca zalnoł, żadną miarą 
niemogł tego dnia z pozwoleniem lego Mfży Swietey 
odprawić. Powiadał bowiem ze lepiey jeft jeden Pfilm 
( jesli to može bydź ) zfćrca fkruchą Spiewać, á niżeli 
ito z rozrywką myśli, y dyftrakcya wielką odprawić. 
Komu zaś tá tálka zupełnie dana nie była, napominał 

o aby nie defperował, w umartwieniu Ciała nieu- 

ftáwal, poki by ten ktory mu dał wolą zá czafem nie- 
pozwoli mu y Owcy łafki, byle by yo Modlitwa y 
mysli 
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myśli Intencya do BOGA kierowana była, y pilnie 
ftrzegła tego, co wewnątrz myśl prozna'przyftapi- 
wfzy zepluć by mogła, gdzie bowiem jeft Intencya 


- prawdziwa, przeciwko woli ludzkiey myśli przychos 
. dzacych obawiać fig nie trzeba. 


A to dla tego ż Zyćia Swiętego Romualda przez 
Świętego Piotra Damiána nápifanego tu wyraziłem, 
abym daremnie niepracował w opifaniu BOGUMILA 
Swiętego Poftu , Modlitew , y mortyfikacyi rożnych. 
Dofyć bowiem jeit o nin mowic, y napifać, co na- 
pilat Marcin Baroniufż, że podaną Regułę wfżyftkim 
násladowcom życia Puftelniczego, od Swiętego Ro- 
mualda pilnie y wiernie we wfzyftkim w Całości zá- 
chówałBOGUMIŁ Swięty, ciało walczace przeciwko 
Národo wi ludzkiemu zwykł był wojować, gdy żyją- 
ce z radością y ukontentowániem morzył y martw. 
Wiele rázy zás było potrzeba albo fię posilić, albo dać 
czas do fnu, albo innych ná koniec potrzeb, ktorych 
[ama wyciąga natury ludzkiey kondycya zážyČ , zná- 
cznym to zmiefzany czynił wftydem, že tak wielką 
umyfłu wolność, fzczuplego ciała lepianka mogła zá- 
timować. Pofty jednak, y czas bezlenny ták modero- 
wał, y rozumną uwagą miarkował, żeby do infzych 
dofkonałości dzieł wypełnienia był zawfze fpofobnym. 
Albowiem Zuftelniczey ofobności pofty bezíčnna 
czuynoSC, bogoboyne rozmyślanie, piima Świętego 
czytanie, wízyftko to ict jedynym do doftąpienia do- 
fkonałości frzodkiem, y. inftrumentem do ESA d 

ocho- ^ 
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ochotnieyfzego kochania Pana B C G A przeízkody fi 
wízelkie oddalaigcym , czuyność álbowiem oddala - | g 
nulność, poft; leniftwo, milezenie; trofki,y ftaranię | j 
medytácya: umyffu zamięfzanie; fpoczyncks klodiwe. | ; 
intercísa. AR A 
W tych tedy mądrze po miarkowánych życia Pu- i 
ftelniczego cwiczeniach ofobliwie jednak w Poftach | f 
fuchat Bazylego Swietego rady. Ponieważ urodiome- j 
go ciald nafzego powoż ani bardzo wypufzczaiąc cugłow, „|, g 
dni tež z nowiu. bez pomiarkowania ich zatrzymuiąc; do | 1 
pofżebowamia w cnotach prowadzić mam potrzeba. Dla | 
tego ciata konjtytucya, pokarmow przymioty pilnie uwa- — | 
żyć należy , ábysmy zdrowemu ciału cugle zárzucili, fta- 
remu zaś y w latach podefzteimu pokarmu y zapoiu posit- 
ku przydawali. 
I tec fa inftrumenta dofkonałości Puftelnićzego 
życia ktoremi dyfponuie fie człowick, aby fię ciefzył [ 
BOGIEM ná vicki jako niefkończoną dobrocią. Przez 
ktore pragnienie zapala [ig do podobauia fie BOGU, ywi- K 
dzenia wielkości Coważy Tego, pobożmemii y cuyftemi my- `, : 
$lami, oraz pamięcią Debrodzieyfiw Bofkich , ktore nam n 
obficie od niego nadáne fa ußawionemi koutemplacyau E: 
zabawiaią fig. je 
Ten ci to fkarb zakopany w Reli, ktory ieżeli znay- 
dzie iaki człowiek, ukrywa go, y od radości wielkiey idzie do 
y przedaie w/zyjiko co ma y kupuie Rolę ongl. dem to | s 
jeft [karb ktory tezli naydzie człowiek fiedzieć będzie od- | = 
Balimfzy fig w ofobności, y zamilknie,niefkończony P | ji 
46] 
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jeff mądrości dla ludzi fkarb, ktorego Ci, co zażywdią, u- 

zeftnikami fre aig miłości Bofkiey dla cwiczenia fie w 
darach zalecehi. Skarb niebiefkim ief pragnieniem, Rola 
zaś, w Rtorey fRayrb ukryty left , ćwiczenie [re -a» uauce 
zbawienuey , ktorey roli fen z Drzedaniem m/zyfikiego 
nabywa, ktory rofkofz.y mfzelkie ciała ZATZUČIM/ZY, W/ZY- 
JRie foie pragnienia przez. ćwiczenie fie w Niebiefkich 
rzeczach depce, á žeby iuż nic więcey, czego: ciało -pra- 
gnie, uie pożądał y áby niczego co cielefne życie martwi, 
Duch fig mie obawiał, áni wzdrygał. 


ROZDZIAŁ LXI. 


Milość ku Blizniemu BOGU MIŁA y 
opowiadanie ley. 

Lo BOGUMILS. Arcy-Bifkupią Godnośc zło- 
Żył, y ftáranie Pafterfkie od fiebie oddalił, iednák 

o pozyfkaniu zbawienia blizniego wízelkiemi Sifimi 
{wemi mocno fie ftarał, fádzac u ficbie záofobli wizy 
miłości Bofkiey dowod , mieć miłość ku blizniemu. 
I dla tego Zbawićiel Piotra Świętego o miłości (Wo- 
ley w przod wycxaminował, dopiero mu potym Pá- 


fteríka Funkcyą oddał ; áby prawdziwey miłości, o- 


wieczek fobie. powierzonych dozor, był oczywiftym 
dokumentem. Albowiem ktokolmiek cnoty Święte ma- 


Tac Trzody Chryffufowey paść zaniedbywą, znakiem ief 


że miywyzfzego Pafterza CHRYSTUSA Pana prawdzi- 


pie mie Rocha. 


S. Greg: in Paftoral: P Był 
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Był w prawdzie iuz infzy Kościoła Dobrowfkiego 
Pafterz, ktorego BOGUMIŁ S wiety jak Arcy-Bifkapem 


żoftał Gnieznińfkim inftytuował na toż Beneficium „w 
Dobrowie,*aby SAKRAMENTÓW Swiętych Admi- 


niftracyi, y innym Parafialnym obligacyom zadość -- 


czyniąc, Prowent należący według Fundacyi odbie- 
fal; Iednák jeżeli w iakiey chčiat potrzebie BOGUMI- 
LA $więtego zázyC támteyfzy nd ow czas Pleban; ni- 
nigdy mu fie w miwczym pokorny Puftelnik niewye- 
mowił. 
Pilność w nim opowiadania fiowa Bozego, tym 


oretíza była, im flodizych ná Puftyni, Niebiefkich 


o 
Darow y rofkofzy doznawał, y myślą od Światowych 
interefšow oddaloną iepiey-y fpofóbniey O Dobru 


wiecznym y chwale Niebielkicy rozmyślał. 
Wychodził z Puftyniiako drugi Jan Chrzóicieł bę: 

dąc gioiem wołdiącego s famią 'życia Pufteliiczego 
atirokcia n wfzyftkich cz&i y bojaźni godzien náuczy- 
ciel: Zbledniały ufta S. Puftelnika, uftiwicznemizma- 
cerowane poftimi, wyfchla od codziennych mortyr 
fikácvi twarzy ná {korze tylko famey ledwie fie zawic- 
siv[zy trzymała; Czoło. od Poftow wywiędłe fame 
tylko marzczki wydawało, fpufzczone powieki, w zi 
rnię tylko zmierzały; OCZY zas západle jakóby Z głębo- 
kiey pokazujące fię jafkinr, patrzących hidzi w fkroś (cr- 
ca przerażały. Glowa wfzyftka Śiizną obfypána nie- 
dościgłą świątobliwość y wyprobowaną "niezliczO- 
nych heroicznych śkcyi dofkonálosé wyrażała. Sáma 
Wy- 
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Wýichlčy twarzy kompozycya w Mężu Bofkim, do 
pokucysry żalu prawdziwego, ludzi. ná niego patrzą- 
cychpobudzalá , ktorych: taką -gOracoscia Ducha, y 
flow: przeróżenicm od niepriwości odwodził, że wic- 
lu ffacháiacych zbáwienney nauki lego, łzami obfite: 
mi záláwízy fię; moona poptáwe Życia (wego obie . 
cuiąc z Iego-Kázánia powračál. 

Giefzyłfię, y niezmiernie radował w Duchu Mąż 
Swiety wiele rázy fłodkie pozytki y frukta z oítrego 
pokutyciernia znawroconych do BOGA grzelznikow 
zbierat, dzickuiac wielce BOGU Stworcy, ze mu ná- 
czynia od fprofnosci. Babilońlkiego wfzeteczeńftwa 
prozne opatrzył, to ieft proftych wieśniakow fercaod 
wielkich nieprawości ćięfzkiemi pracami oczylzczone, 
to ieft wsktore naydtozízy y koíztowny Baltam Du- 
cha Przenay$wictízego. łafkę -wlewal. 

Gorzało miłości Bofkicy ogniem nieuftannie fer? 
če Tego; y-riá ftuchaiacych lúdzi naukę ognifty, znie- 
go wychodził płomień, ktory obfitemi zoczu Męża 


-Swiętego, zbawienne ludziom dáiacego informácye, 


hoynie fkropiony: łzami, wielkie S. miłości tym bar- 
dzicy owprawowiernych ludziach: wzniecát y rozžá- 
rzał upały. „ Wielu bijąc, fic zžálem nieutulonym w 
pier$t y "w gorzkoSei rozpamicty wáiac nieprawości, 
w młodości lat fwoich popełniońe, do Domow lwo- 


ich poserácali ; <ktore-w komput zcbrawizy z wielką 


fkrucha:y limentem ná fpow icdži Káplánom orowia- 
dali. " O jáko-wiclu fłychać było ftrazliwe wzdycha- 
12 nią 
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mia, glofy nárzekáiace z ficbie wydáwáiace, 45V Ah! 
nięfzczęsliwy ten dzień, w ktorym cię BOZE moy, dobro 
niefkończone kiedykolwiek obraziłem, Żem kiedykolwiek 
ań śmiecidło marności światowych wieczne dobra utracił 
y zńmienił, Aha niech figod żalu wielkiego rozpadną avug- 
trzności moie; Zen kiedykolwiek BOGA grzechami qmo- 
iemi obraził, żółnię BOZE moy, żółwię gorąco, že zgrze= 


fem, 0! miłości moia, BOZE moy od. ktorey marnie 


odftapilem! Teraz tedy Panie BOZE moy, czyń zemną 
coć [ig podoba, według wielkości miłośierdzia twego, bo 
tobie [erče moie, y wola wiadoma ieff, że żółnię prawdzie 
wie, że Ciebie BOGA moiego, ktoregom mad w/żyfiko 
kochać był powiniem, ciężko obraził Czynię mocno po- 
ftanowietije , więcey cie iuż nieobražač, wfzyjikich okaż 
žyi od grzechu zá Twoią pomocą chronić fig, vola Twoią 
we m/zyftkim pełnić, y co ci fre podoba, votow zamfze % 
w/zelką ochotą wykonywać.” Kocham nieprzyiaciot moich, 
ktorzy mię kiedy iakimkolwiek flowem obrazili, krzywdę 
uczynili, y ziakieykolwiek okazyt, zafimucili , y zaturbo- 

wali; Daruie im mfzyfkie krzywdy dla miłości Tyotoy, 

że cię zcalego Jerca kocham, bo tak czynić kazałeś. 

Cie(zvHie, że miał komu ten miod, kcory-on fam 

na Puftyni będąc z twardey opoki zbierał, y fčkretnych 

Puftelniczego życia delicyi (pragnionym wiecznego; 

zbawienia ludziom komunikować. |akobowiem Ma- 

tka podoftatku mając w piersiach pokarmu, jeżeli Dzie- 

cię Mácierzyfifkiego nie wyfsie pokarmu, tym ze brzy- 

dzi fię pokarmem. Ták mąż Swięty pam O- 

PY” 
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!ywáiac: delicye, ubolewat by ćiefzko ná to, gdy by 
ył nie miał koahu Duchownych flodyczy kommuni- 

kować. Dla tego w Swięta Uroczyfte ná Nabożeńz 

ftwodo Kościoła, ná zbáwienna ludziom naukę z Pu- 


. tymi wychodżił, to wypełniwfzy wracał fic znowu 


na powrot do pufzczy, konwerfacyi ludzkich ftrzegąc 
fię; Tak Zácheuíz dla Rzefzy ludzi-wielkicy . JEZUSA 
widzieć nie mogł « Ták Eliafz od Twarzy Jezabelli u- 
nikáiac: w ciefaney jafkini-przez. dni czterdzieści ukry- 
wáiacfie żafłużył fobie; mieć BOGA przytomnego, 
Ták Moyżefzod (połeczności ludzkiey przez dni czter- 
dzieści odlaczy wfzy fię; Prawa ręką Bolka nápiľane u- 
prośił fobie. Jako bowiem ten ktory drogi jaki Likwor 
w ízklaanym naczyniu nosi wfzełkiego nacifku ftrzeze 
fic; by naczynia niefłłakł y, likworu nie utracił, ták 
Święci Mężowie ekonitemplacyach Bofkich zoftái cy 
unikaią sod dudzkiey konwerfacyi, ażeby. przez nicdy- 


| fKkretne tüdzluéccickáwosci z žádnemi fkarbami: $viá- 


towemi niepórowrianego Ducha Przenayświęńzego 


| Balfam wylawizy,zkody niepowetowancy prožno 
| nieponoślile | 


ROZDZIAŁ XH. 
Śmierć, BOGUMILA „S. 
Ak gdy. woftrym życiu Pufteluiczym,y &cifley Ro? 
mualda: Świętego Reguły. obíerwancyi przez. lat 


| dwanaście przepędził jk Arcy-Bitkupftwo Gnieznińfkię 
o j 


"złożył 
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Jon y Bliki ezis Simierci fwoiey letką febra: zdiety: 
oznal, weżwawfzy innych Puftelnikow, ktorzy na 
tcyże Pufzczy W ofóbnych:Celach mięfzkali, trochę 
im o Niebiefkichdóbrach, migdy mefkończonych De- 
licyach, "przez doczefna pracę y krotkąceierpliwość 
zgotowanych Hamięniw ty, y Ich do ftatecznego 
przedsięw zięCia ay Ćwiczeniu fig Puftelniczega życia 


El, 


napomniawfzy; do oftáumicgd'zeonu życia pobożne: 


mi Modlitwámi^ y częftómi do Májeftátu Bofkiego ; 
wzdychaniarni 4pôlobi fie y dyfponowat, -opátrzy- 


víz fig wprzod wfzyftkiemi Sakrámentámi do. zbá- 


wienia. Due $otizebnem: /. Nayświęrfzey MARYI 
Pannie, do krorey ofobliwtze miał codziennie Nábo- 
żeńftyrć, SWiętpiPWłoyciechowi;Stanifławowi, y pla“ 
ciu Polikom" Meazenimkom /Püftelnikom- konieć ży- 
cia f'voiedo pilňie zalecał, y już w!oftátniim zgonie wiz 


dział nayeliwalleBhieyfza Boga-Rodzicićlkę Nayświęt- 


[za MARTA PANNĘ w liczney-Anjolosw Swięcych 


Afsyftencyi z mála Dziećiną: JE ZUSEM ná: ręku Go > 


fwoich piaftując w godzinę smierć fwojey. przyto- 
mną do wieczney chwały Go w zywájaca, gdzie: mu 
y Patronowię Korony Polfkiey, ktorych pomocy wzy- 
wał ná ratunek pizybyhi „ y tak ý tych flowath: js 
ZUSIE SYNU BOGA żywego, y NaySwietzey PAN- 
NY MARYI, przyimiy Dufzę moję, żyćie doczetne w 
wieczną chwałę zámienil. : Którego Dufza w'potftátt 
Gołębicy Białey widzłańa byłacdo Nieba:idaca dnia 
dziesiątego Czerwca Roku ifańfkiego! 1182. | 
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I-ták w Kościele Dobrowfkim pod tytułem Troy- 
cy Przenayświętlzey przez niego wyttawionym w kto- 
rym żyiąc ták przed tymniżeli, Arcy-Bilkupem zoftał; 
jákotéž y potym po:złożoney dobrowolnie Arcy- Bi- 


. fkupiey Godności, usilnie dla zbawienia Dufz ludzkich 


pracował, pogrzebiony byt... *Ktorego Męża świąto- 
bliwośc wielką záraz po Śmierci rozmáitemi Cudamt 
BOG Wfżechmogący udarować raczył. „Albowiem 
zaraz po zgonie życia ilego „zá natchnieniem Ducha 
Przenayświętlzego wielkie mnoftwo ludzi zgromá- 
dziło fie, przez przyczyne lego. y zafługi w wfzelkich 
potrzebach; utrapieniach y. w rożnych cięfzkich cho 
robach;: Parexyziaach;-pomocy. y pociechy od BO- 
GA żądając, ktory: konkurs ludzi, w ták liczney fre- 
kwencyi, zwykł din na Dzień dziefiąty Czerwca, 
iz zGodnychi Sendtorow rclacyi.y $wiadectwa ktorzy 
zenżę konkurs widzieli„na.ośm /Lyfigcys nie kiedy ná 
dzielięć liczono. Zktorych wielu,znich wyznawało, 
iż nigdy, bez,otobliwizey pociechy, y myśli radością 
napełaioney: od Grobu Świętego BOGU MILA nie 
odefzli. ; 

Gdy zás to: mieyfce Dobrowo, gdzie.S. BOGU- 
MIŁA Gialo ná ten Czas złożone bylo, co dzień wię: 
kízemi bardziey fIynaC poczęło Cudámi , Fulko Arcy- 
Bilkup: Gnieznińfki; platy spo nim fukceffor, ktory.zá 
cząlówAlesandra-czwartego żył; Swięte lego Ciało 
podnioff y.ná ftronie południowey Kościoła. wyftawi- 
wfży wyz&y Grobkollokował, kàzáw(zy.odmalo wat 
obraz 


ip ZAP TOMA © 5 
obraz lego z Bifkupiemi wfżyftkiemiin fignidmi, okrom 
Tablic frebrnych, inne zwofkuulepione były, y (zezu- 
dla kulawych na obúdwow ftronach Kościoła zawie- 
(zone. Wiele pieniędzy/u Grobu lego ná offerte dá- 
wali ludzie, ktore tak znaczne były, iż je przez dy- 
fpozycyą uczynioną Arcy-Bifkupi Gnieznińfcy , ná 
trzy CZĘŚCI dzielić poftánowili; pierwfzą na fuftenta- 
cya Plebána przy Koščiele Dobrowfkim będącego, 
drugą na Fabrykę Kollegiaty Uniejowfkiey, trzecią ná 
murowanie Kościoła nowego w pomienioney W'S$i 
Dobrowie, obrocić nakazali. Wolk zaś, y toy przez 
Lud pobożny dobrowolnie ofiárowány do Grobu,co 
okrom potrzeby Kościćlney zbywśło, zprzedać náká- 
zywáno y z pieniężną kwotą inną ná wyftawienie Ko- 
$ciola Dobrowfkiego konferwować. 

Wiele BOG przy Grobie Tego zwykł czynić Cu- 
dow ná chvále Imienia fwego y więkfzy honor Swie- 
tego, oráz ná pociechę ludzi do lego protekcyi ucie- 
kających fic Z który ch tu niektore tylko namieniają fic. 
Nakazał był godncy pamięć! Wincenty Cotus Arcy-Bi- 
fkup;Gnieznińfki, z całą Kapitułą Gnieznifika, Roku 
1403. aby Xiądz Pleban Kościoła Turkowikiego z 
Wielka  pilnością fpifowal Cuda, y łafki ktore ludzie 
od BOGA przez wezwánie Intercefšy: BOGUMIŁA S. 
odbierali; Ale tá Księga w'ktorey te Cudáopifane by- 
ły przez ogniową plagę gdy ną całe Miaftó Turek po- 
Zar ogniowy padi zgorzáta. Jako zgodney Relacyi 
znacznych W Rzććży-pofpólitey —— PrZYSKEŚ 
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ztwierdzony oczywiście pokázuje fie. Jeden zá wielu 
oczywifty Świadek niech będzie, W. Jmość Pán Seba: 
ftyan Głębocki Skarbnik Brzefla Kujawfki, lát fześdzie- 
$iąt, y cztery mający, dziedzicznych Dobr, fto Tyfięcy 
złotych Políkich ważących Pofsefsor, ktory wprzod 
fpoviedáwfzy (ie, y Nayświęclzy Sákráment przyja- 
wfży, w Kościele Kollegiáty Kruświckiey, w Dzień 
Nayświętlżey MARII PANNY Gromniczney, pod 
przyśięgą zeznał, á to, pozwany ná rekwizycyą Tatty- 
gátora Dworu $. p. Macieja Lubińfkiego Arcy-Bifku- 
pa Gnieznińfkiego , ktory, gdy zolobliwlzą był ku S. 
Pátronowi propenfyą, ylegoRelikwie w Trumnę zło- 
żył, chólał XSiążzkę Cudow przez lego záflugi dozná- 
nych, do druku $wiátu. Políkiemu podać, wiele 
bowiem miał opifanych Cudow, y ofobliwfzą pilno- 
Ścią tež K$iążkę zebrał, pytany ná teyze Komifsyi © 
świątobliwości życia BOGUMIŁA S. zeznał temi fo- 
wy: Pamiętam wiele Cudow przez przyczynę S. BO- 
GUMIŁA S. uezynionych. Albowiem Kśięgę ich od 
dwoch fetlat y daley miałem, ktora wedworze moim 

we Wsi Głębokie názwáney, przez ogień (paliła fie, 

W teyże K$iążce pamiętam, że więcey było niżeli dwie- 

ście kálekow Ułomnych, ktorzy zá Intercefsya BOGU- 

MIŁA S przy Grobie lego zdrowie odebráli, y fzczu- 
dia fwoie ná wieczną pamiątkę zoftawili, pamiętam 

ŻE y niewidomych wielu było, ktorzy na wzroku poe 

| U Ciefze- 
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ciefzeni zoftált, y umarłych kilku wfkrzefzonych zo: 
Ralo. Ktora ksiażkę od Antecefsorow moich, mnie 
zoftawioną, y infzym czytać pozwalalcm. Tákze Xiądz 
Alexander Głębocki, Archidyákon Gnieznińfki Dzie- 
kan Poznafifti lat 67. mający pod Jurámentem zeznał, 
że gdy był KómmiGarzem, od S.p. Wawrzyńca Gem- 
bickiego Arcy-Bifkupa , Gnieznińfkie o, rázem z Xięe 


dzem Jánem Kojecewfkim Archidyśkonem Łęczyckim 


Kánonikiem Gnieznińfkim n 
BOGUMILA S. deputowanym, 
Sicelych $wiadkow, ofobliwie je 
2o, ktory j 
giego BrykcyufzatFaftck nazwanego» 


4 Inweltygácya Gudow 
od rożnych poprzy- 
dnak od Faufta Sufkie- 
uzjná ten czas miał lat fto trzydzieści, y dru- 
ktory miał fto 
dwadzieśćia y pieć lat, obodwoch we wsi Dobrowie 
urodzonych, fivízat: iż niezliczone lái, y Cuda u 
Grobu BOGUMILA S.ná oczy fwoje widzieli, że wies 
lu chorobą ciężką złożonych ludzi, zá przyczyną lego 
zdrowie odebráli.y kule fwoje ktoremi fię podpierali, 
zoftawili: ktore potym przez Plebánow Do rowfkich 
popalone zoftały, aby W Kościele nie závádzály przy | 
obecności tychże famych Kommifarzow.  lnízyc 
wiele znakow, jako to oCZY, głowy; nogi, y inneczlon- 
ki zwofku ulepionciod práwowiernych ludzi dáwáne 
bywają. Gdy tedy dawnych Cudow pamięć zginęła, 
albo przez Plebánow niedbalftwo, álbo przez czáfow 


nicízczesliwoSC , ofobliwie dla nieprzyjáčiol, rožnych 
Inkur- 
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Inkurfyi, to jeft Krzyżśkow, ktorzy przez dwieście lat 
Polkę nifzezyli, Miáfta y wfie przez ogień wniwecz 
obrácáli, y Tátárow, ktorzy całą Políke želazem, y'o- 
gniem zgruntu fpuftofzyli — ' É 


HX grz? 
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SWIETEGO BOGUMILA 


uczyniony. A 


(ze Marcin Bároniusz Kleryk Jarofławfki, Polak w 

- Kśiędze, ktorą o życiu Swietych ośiniu Męczenni- 
kow Polákow Puftelnikow Zákonu S. Romualda Ká- 
medulefifkiego nápifat z pozwoleniem godnego Pámic- 
ĉi Bernarda Maćiejowfkiego S. Rzymikiego Kościoła 
Kardynała, Arcy-Bifkupa Gnieznińfkiego wydáney, w 
Rzymie nayprzod Roku 1602. przez jana Marya Wer- 
cella Magiftra Sacri Palatii widźianey, y approbowá- 
ney, potym w Krákowie Roku 1604. przez Klaudyu- 
(za Ranginiego od Swiętey Stolice Apoftolíkiey Pawła 
piątego ná ten czas, nayWyžízego Kościoła Bożego 
Pátterza, Legatá do Naylaśnieyfżego Zygmunta trze- 
ciego Krola Políkiego konfirmo váney : A potym Ro- 
ku Pańlkiego 1608, przez Xiędza Jędrzeja Schôneuíža 

U2 S. Tho- 


Try CSI E 
a prawa Doctora, na ten czas 
Krákowfkiey Generalnego Re- 
podana była, pozwoloney, ktorą 
i Skalfki Roku 16i0. 


150: : 
S. Theologi y obovg 
Macri Akademi] 


tora, aby do Dru ku 
Drukował w Krakowie Bazy! 
Gdy czáfü pewnego nábožný do S. BOGUMILA 
Kupiec Stániffaw Wach Miefzczanin Kolki, przejez- 
dzal (zesčia koni wozem, niedaleko Wsi Dobrowa, 
gdźie Ciało lego ná ten czas leżało , jeden mu koń z 
fzesciu pod Ciczárem fukna ná drodze padł, y zdechł, 
ktorego kázáwízy odrzeć ze fkory ; tež (kore zkonia 
Bicchlego już zdiętą , Xięży Dobrowfkiego Kościoła 
za podarunek dał, profzac Ich áby fie zá nim gorącą 
do Świętego BOGUMILA modlili, aby podobney 
ná drugich koniach nie miát fzkody, y fam padfzy ná 
kolana, przed Grobem Swietego Patrona modlił fig 
náboznie , oddającfię lego Protekcy1 zupełnie, aby go 
w dalížey podruży od wfżelkiego zachował przypad- 
ku, ledwo co pobożną (kończył Modlicwę wychodźi 
z Kościoła, áli$ci przy drzwiach Kościelnych záftáte 
tegoż fimego konia, ktory już był zdechł y ze fkory 
odarty, koń póznaw ízy Pana {wego weloło zárzal: 
zá CO podziekowáwfzy Panu BOGU ten že Kupiec, 
zdprzągł go do wozá, y W przedfięwźiętą wefolo po- 


fpiefzył drogę. Ták wielki Cud przez intercefsyą BO- 
GUMILA Świętego doznány ,. opowiadać każdemu, 
w teyze podruży nie poprzeítal. 


Xiežá za$ Dobrow- 
Ícy 
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fcy: aby ták ofobliwizego Cudu: trwała wieczna pá- 
mice, tež fkore w Dobrowie ná arzwiach Kościelnych 
przybili Roku Pańfkiego 1396. Ktory to Cud y inne 
rozliczne pobudziły Wincentego Kota Arcy-B:(kupa 
Gnieźnińfkicgo, iż nai onor lego wickízy Kościoł né: 
wy w Dobrowie wyftawił. l 
Wípomina Stefan Damalewicz Probofzcz Ká. 
iki Kanonikow Regularnych Świętego Auguftyna, 
ktory Zycie Swietego BOGUMILA fáčifilkim Ięzy- 
kiem nápifat, iż Roku Paffkiego 1644. widział te (ko. 
ościelnych przybi- 
owie, y wyrdża, ze była maści kafztánow 4. 
Jj y bydło Protckcyi Swietego 
! browie po KIVIKA "E 
rzynali, Bydłu y koniom, za lekarftwo w páfzy dá? 
wali: nie mafz teraz znaku teyże fkory, boj 
lekarftwo Bydłu,y Koniom w drobne kawałki porzneli. 
Trwá.do tych czas jefzcze w ludziach wiernych 
Nabożeńftwo, iż wiele rázy w nawiedźiny do Gro. 
bu Swietego BOGUMI A przychodzą ; tyle raz 


3 ludzie ná 


1 


| bydło y konie wkoło Kościoła o i 
|t 


prowadzaią, Pro- 
tkcyi Swictego Patrona Inwentárze {woje oddając, 


áby je od choroby, y powietrza obronił 
Dobrowo 


a, Ko$ciol w Do. 


| Gdy zás Roku Pańfkiego 1478. Wieś 

wfzyftka przez ogień (pdlona zoftál 
| browie pod Tytukm TROYCY Frzenay$wietf2ey , 
przez 
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ZPCTE S. BOGUMILA. 
rzez BOGUMILA Świętego zgruntu wyftawióny , 
Zádney od ognia nie miał fzkodv, co tym bardzicy lu- 
dziom w podziwieniu wielkim było, iz lubo wfzyft- 
kie chałupy wkoło Kościoła będące popálity fic, Ko- 
ścioł naymniey od ognia nienárufzony w całości zo-. 
ftát, lubo w famym frzodku #51 był poftáwiony, ták 
dalece, ze zádnego znaku od ognia albo przynaymnicy 
okopcenia od dymu nie było. 


Koniec Zycia S. BOGUMIŁ A niegdyś Arcy-Bi/kúpa Gnieżniń(kiego przez 
X. Szczepana Damalewicza Prolofzeza KalifKicgo Kongregacji Lateraneh- 
fkiey. Kanonikow Regularnych, Łaciń/kim sylem nópifanego, d przez X. 
Bartlomieia Sokolówykiego oboyga Prawa Doktora, Kuflofza Uniejrwfkiego 
Ed : > ná Folk igeyt fiześlumaczonegi, 
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| PROTESTACYA AUTORA. 
Adofyć czyniąc Naywyžízego Pafterza Koz 
ścioła Świętego Katolickiego (zezesliwey pa- 
Neci Urbana ofmego Dekretowi ferowánemu 
w Roku 1625...do1a 3. Marca „ A potwierdzonemu 
od „Tegoż Papieża w Roku 1634. dnia g. Lipca 
oświadczam fiej-y proteftuie, że'przez to krotkie 
opilanie Zycia, y cbranie CUDOW, oraz Zna- 
komitych £ alk Blogollawionego BOGUMIŁA, 
niegdyś Arcy-Bilkupa Gnieżnin(kiego, ża Wez- 
waniem Intercefsyi Jego przez Roznego flánu 
Ludzi doznanych, nieogłalżam go zá Swiętego 
od Kościoła Bożego Kanonizow anego, ponie- 
aż tych tylko zá'Swietych,y Błogolławionych 
czćiemy , ktorych Koscioł Święty bydz Swiete- 
mi ogłośił. Ale tylko Zywot-legtp ztačinfkiebo 
ná Poliki ięzyk przetłumaczony .oraz CUDA 
y- +. alki za przyczyna ‘Jego doznane do Druku 
podaie, iáko profta ludzka Hiftorya na część 
y chwałę*Bófka.,: zbudowanie Bliznich, záche- 
cenie afektu, Duchownych zwlaľžeza Ofob do 
cnot naśladowania , włzyfiko cofie w tym ży- 
ciu, y cudach Ńwyvażą, Kościoła SWiętego rOZ: 
fadkow1 poddaiac. 
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